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Przed rozsłrzyśnięciem 


spraw polsko-£dańskich w Genewie 


(g) Berlin, 19. 9. (Telefonem od wła- 
snego korespordenta). Według doniesień, 
które nadeszły tu z Genewy, sprawy gdań 
skie znajdują się na porządku dziennym 
dzisiejszego popołudnioweśo posiedzenia 
Rady L'si Narodów. 

Tekst raportu w tych sprawach ma już 
być ostatecznie ustalony, przez sprawo- 
zdawcę iorda Roberta Cec:.l'a i został wy- 
łożony do dyspozycji człónków Rady Ligi 
celem zazmajomienia się z jego treścią. 

Jak słychać, raport hr. Graviny, które- 
mu wyraża się specjalne podziękowanie, 
ma stanow.ć integralną część raportu lor- 
da Cecila, przytem w sprawie manifesta- 
cyj nacjonalistycznych w Gdańsku ma być 
ustalone iunctim z rezolucją uprzedniej 
majowej sesji í wyrażona wyraźna ich 
dezaprobata. 

Optymistyczna ocena stanu bezpieczeń- 
stwa w Gdańska, podana w raporcie hr. 
Graviny, ma być potraktowana z większą 
rezerwa. 

Wreszcie sprawa bezrobocia w Gdań- 
sku, ma być potraktowana raczej pobież- 
nie, zaś oświadczenie Rządu polskiego o 
zacządzen:sch władz polskich co do środ- 
ków utrudniania przybyłym bezrobotnym 


Sensacja dokoła spadku 
BO królowej belgijskiej 


Uboga mieszczka z Białośrocd. 
dziedziczy jel miljony 

Błałogród 19. 9. (PAT) „Polityka“ podaje 
sensacyjną wiadomość iż na przedmieściu Bia 
łogrodu, zamieszkuje jako dozorczyni domu 
uboga kobieta Tolic, która odziedziczy ogro» 
mny majątek byłej królowej belgijskiej Hen: 
riefty, żony Leopolda II. Królowa Henrietta 
'apisała w testamencie cały majątek swej u: 
bogiej rodzinie, z której pozostaje obecnie 
przy życiu tylko wspomniana Tolic i jej sio: 
stra. Wszystkie formałności spadkowe są już 
załatwione i jedynie sąd arbitrażowy w Pa: 
ryżu ma stwierdzić w październiku rb. aue 
tentyczność testamentu królowej, uznanego 
już przez dwór belgijski. w. 


Krasikomedja pomyłek 


Nowy Jork 19. 9. (PAT) Na statku „Po: 
lbnja" płynącwn do Nowego Jorku zman 
niejaki Piotr Michalik z miasta Webster w 
stanie Massachusets. Gdy wiadomość o śmier 
ci jego nadeszła drogą radjową do Stanów 
Zjednoczoną pani Michalikowa z miasta Pas: 
saits w stanic New Jersey myślała że to 
umarł jej mąż, który właśnie wracał z wy: 
cieczki do Polski, to też. w chwili gdy „Po: 
lonja“ zawinęła do przystani, czekała na przy 
stani pani Michalikowa ubrana w żałobne su: 
inte, przedsiębiorca pogrzebouy i karawan, 
Można sobic wyobrazić zdumienie jej, ady 
wsród schodzących ze statku spostrzegła swe 
go męża. Do jakiego stopnia pomyłki takie 
są nieuniknionc wskazuje najlepiej fakt że 
w podróży powrotnej „Polonji* do Gdyni na 
Jej pokładzie znajdowało się trzech Wojci: 
ków, z których każdemu bylo Antoni 
imię a którzy się wzajemnie nie znali. 


na 


Aresztowania wśród ko- 
munisíów w Poznaniu 

Poznań 19. 9. (PAT). W ostatnich dniach 
władze śledcze przeprowadziły rewizję oraz 
dokonaly szeregu aresztowań wśród wywroto 
wych żywiołów na gruncie Poznania. W wie: 
zieniu osadzono kilkanaście osób. 


- wA e m Ty Ty TN Td A my, 


do portów polskich ma być przyjęte do wia 
domości. 

Co do sprawy porte d'atache, to będzie 
ona skierowana, w myśl tezy polsk'ej, do 
trybunału sprawiedliwości międzynarodo- 
wej w Hadze. 

Haga — 19. 9. (Pat). Przemówienia litew- 
skie w sprawie komunikacji na szlaku Liba- 
wa — Romny i Landwarowo — Koszadary 
trwały półtora dnia. Sidzikauskas dowodził, iż 


zobowiązanie międzynarodowe nie nakazujo 
Litwie zmieniać polityki wobec Polski, podyk- 
towanej poczuciem honoru, dopóki nie nastą- 
pi przywrócenie układu suwalskiego. Mandel- 
stam uzasadniał tezę, że Litwa uprawniona 
jest do stosowania represyj. Wczoraj po po- 
łudniu rozpoczął przemówienie delegat polski 
prof. Mrozowski, stwierdzając obowiązek li- 
gi utworzenia kolei, poczem poddał analizie 
rezolucję Rady bigi z dn. 10 grudnia 1926 r. 


Z a a 


Niesiychany lisí Ziehma 


do redakcji szwajcarshieso dziennika 


(o) Genewa, 19. 9. (Tel. wł.). W związ: 
ku z zajęciem się przez prasę szwajcarską, 
a szczególnie „Journal de Genewe'". spra- 
wą postoju okrętów polskich w Gdańsku | 
prezydent Ziehm wystosował do redakcj: 
mJ. d. G.” list, w którym usiłuje wytłu- 
maczyć, że niebezpieczeństwo dla Gdań- 
ska płynie z zamiaru Polski utworzenia w 
Gdańsku bazy morskiej dla polskiej flo- 


ty wojennej. 

Równocześnie min. Strasburger stwier- 
dza, że Polska nigdy nie uzurpowała so- 
bie teśo prawa. natomiast uniemożliw. po- 
stoju byłoby ze względów sospod. niezro- 
zumiałe. śdyż Gdyn'a nie posiada urzą- 
dzeń technicznych pozwalających na repe- 
rację okrętów wojennych. 


Tragiczny dzień loiniciwa 
wojskowego 


w dwóch ksatasirofach zfincło irzech loiniìikóv 
(o) Warszawa, 19. 9. (Tel. wł). Wczo- | startował onegdaj do lotu rocnego War- 


raj o godz. 15 z wojskowego lotn'ska w | szawa--Toruń samolot z załogą: sierżan: 
Warszawie wystartował do Torun:'a ppo- į plot Kapćjuch i ppor. pil. Borowiec. W 
rucznik plot Wóycicki, z toruńskiego 4 | czasie lotu przypadkowy defekt motoru 
pułku lotniczego. Wkrótce po starcie sil- | zmus'ł pod Płockiem samolot do lądowa- 
nik zaczął szwankować * aparat runął na | nia. Ciemność. i trudny teren uniemożli- 
hangar „Lotu”, Z pod  zdruzgotanych | wiły je niestety. Samolot wpadł do głę- 
skrzydei samolotu wydobyto już tylko ; bokiega rowu rozgraniczającego pola i roz- 
zwłoki śp. por. Wóycickiego. | bit się doszczętnie. Obaj lotnicy ponieśli 
W grupie 17 aparatów bojowych wy- I śmierć na miejscu. 
+*+ 


Rozprawa brzeska — już 15 
października? 


(o) Warszawa, 19. 9. (Tel. wł). Obec- 
nie sporządzane jest w warszawskim Sa- 
dzie Okręgowym 11 kopij aktu oskarż:i.a 
przeciwko b. więźniom brzeskim. 

Treść aktu trzymara jest w dalszym 
ciągu w tajemnicy. wyznaczony w najbliższych dn.ach. 

Akt ma 180 stron tekstu, z czego 80 W formie pogłoski kołportowana jest 
stron poświęconych jest działalnośc. Cen- | wiadomość, że termin rozprawy wyznaczo- 
trolewu. ny zostanie na dzień 15 października. 
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Na sprawę zostanie zawezwanych 183 
św'adków. 

Przypuszczają, że sprawa toczyć 
tędzie przy drzwiach zamkniętych. 

Być może, że termin rozprawy zostanie 


się 


P. Devey wierzy w Polske 


Chicago, 19. 9. (PAT). Na zebra: 
niu stowarzyszenia polskich kupców 
i przemysłowców były członek rady 
Banku Polskiego p. Charles Devey 
wygłosił przemówienie, w  którem 
mówiąc o swych wrażeniach z pobytu 
w Polsce, powiedział: „Wierze iż Pol- 
ska ze swą 30:miljonową ludnością, 


Rząd buduje kolej Kraków— 


Miechów 
slami zostanie dzięki niej skrócona o 312 


(o) Warszawa, 19. 9. (Tel. wł.). Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady Mimistrów | km. | 
uchwalono upoważnić Ministerstwo Ko- W związku z tem dowiadujemy się, że 
munikacj' do budowy kolei normalnotoro- | w kosztach budowy będzie partycypować 
wej Kraków—Miechów. Linja ta długości | okoliczne ziemiaństwo, stowarzyszenia spo 
52 km znacznie polepszy i skróci komuni- 
kację między Warszawą a Krakowem, 
gdyż odległość kolejowa między temi m'a- 


kulturą i przemysłem stanie na pierw: 
szem miejscu w środkowej Europie 
pod względem finansowym i porządku 
Wierzę, iż Polska w niedługim czasie 
będzie pomagała swym są$iadom, sta: 
jąc się dla nich wzorem ustroju pań: 
stwowego i społecznego. 


łeczne oraz organizacje. Grunta potrzebne 
pod budowę linji ofiarowała ludność gra- 
tis. 


Wysokie odznaczenie 
wojewody Lamofla 


(o) Warszawa, dn. 19. 9. (tel. wł.). 
Wojewoda Pomorski p. Wiktor Las 
mot odznaczony został Krzyżem Nie: 
podległości. 


© deparfameni szłuki 


(o) Warszawa, 19. 9 (Tel. wł.). Wczo- 
raj delegacja poiskiego Świata artystycz- 
nego, w składzie: Zb. Drzewiecki, W. Ge- 
tel, Jastrzębsk*:  Grąbecki — złożyła M- 
nistrowi W. R. i ©. P. memorjał w sprawie 
zniesienia departamentu sztuki. 

M nister przyjął memorjał przychylme 
* obiecał rozpatrzeć sprawę w dniach naj- 
bliższych. 


Mistrz świaśa Cochet 
w Warszawie 

Warszawa, 19. 9. (PAT). W dniu wczoraj- 
szym na kortach Legji rozpoczął się 3 dniowy 
turniej tenisowy międzynarodowy pomiędzy 
Racing:Klubem (Paryż) a stołeczną Legją. —- 
W. pierwszym dniu rozegrano zaledwie jedna 
4 dwóch w programie będących gier pojedyń: 
czych panów. Pierwszy mecz mistrza świata 
Chochcta z Maksymem Stolarowem trwał 2 i 
pół godziny, wobec czego mecz drugi Landry 
— Tłoczyński musiano przerwać w pierwszym 
secie przy stanie 2:2 z powodu zapadzjącci 
ciemności. W pierwszvm sccie Cochet nieco 
lekceważąco odnosił się do Stolarowa. Set 
ten wygrał Chochet. Ostatni mecz powinien 
być wygrany przez Stolarowa. Niestety Sc: 
dzia linjowy decyduje, że piłka Stolarowa byla 
zła. To zdecydowało w pewnej mierze o.spad: 
ku Stolarowa. który z trudem wstrzymał wy: 
sokie napiecie nerwów, z jakiem walczył przez 
caly czas z mistrzem Świata. Przypatrywało 
się 5000 osób. Po meczu zgotowano Stolarowi 
gorącą owacje. 


Onozuycyśne kłamsiewka 

(o) Warszawa, 19 9. (Tel. wł) We 
wczorajszej prasie warszawskiej pojaw ło 
się wiadomość o rowych redukcjach uposa- 
żeń kolejarzy. Wiadomość ta jest całko- 
wicie nieprawdziwa  Opracowywana obce 
cnie pragmatyka przepisów  uposażen.o: 
wych, nie przewiduje żadnej zniżki płac. 


Porządek prac w porcie 
ć cl w ń s le 1 "*» 

(o) Warszawa, 19. 9. (Tel. wł.). Kom. 
tet Ekonomiczny Rady M'nustrów ustalił 
na wczorajszem posiedzeniu porządek prac 
w porcie $dyńskim. 


Zgon b. Gyzrekiora icaflru 
toruńske'c$o Frączkowsik'e2o 

Lwów, 19. 9. (PAT) "Wczoraj popołudniu 
zmarł we Lwowie po dłuższej chorwhie, Ser: 
cowej śp. Franciszek Frączkowski. - artysta 
dramatyczny i reżyser Teatru Miejskiego we 
Lwowie. Zmarły byl w latach przedwójeun: 
nych artystą Teatru Miejskiego w Mrakowic. 
w czasie wojny dyrektorem Teatru- Polskiego 
w Łodzi. a w r. 1920:21 dyrektorem w Toruniu 
Ostatnio zajmował stanowisko lektora dykc; 
i' wymowy na uniwersytecie Jana Kazimierza. 


Przyjazd wybidnteźow lekarza 
francuskiego fo Dolstii 


Warszawa 19. 9 (PAT) W dniu ł6 bm. 
przybył do Warszawy delegat ministerstwa 
zdrowia Francji p. dr. Poix. Celem przyjazdu 
wybitnego lekarza francuskiego jest zapozia 
nie się z organizacja i metodami zwalczania 
gruźlicy w Polsce. Dr. Poix został przyjęty 
przez dyrektora departamentu służby zdro: 
wia dr. Piestrzyńskiego. W czasie swego po' 
bytu w Polsce delegat francuski zwiedzi inr 
stytucje przeciwgruźliczne w Warszawie pos 
czem! uda się na ogólno polski zjazd przeciw» 
gruźliczy do Zakopanego. 


NIEDZIELA, DNIA 20 WRZESNIA IYN KOKU 


Prawdziwe przyczyny złeśo 


Trzeba nałożyć kafian bczpicczeńsiwa endcckiej 


Każdy rozumny człowiek w Polsce 
zdaje sobie jasno sprawę zarówno z roz- 
miarów jak i istotnych przyczyn przeży. 
wanego przez nas w chwili obecnej kry- 
zysu gospodarczego. 

Nie trzeba przecież być uczonym w 
piśmie, by dojrzeć, że w chwili kiedy naj. 
większe potęgi gospodarcze Świata jak 
Stany Zjednoczone, Anglja 1 Niemcy 
oraz wszystkie wokoło nas państwa eu- 
ropejskie WALCZĄ Z MILJARDOWE.- 
MI DEFICYTAMI i borykają się z bez- 
robocicm sięgającem miljonów ludzi, Pol. 
ska nie może być szczęśliwą i błogosła. 
wioną wyspą, 

Dla nikogo w Polsce (za wyjątkiem 
agentów obcych wrogich nam potęg i za- 
wodowych warchołów) najmniejszej nie 
ulega wątpliwości, fakt, że główną przy- 
czyną dzisiesszego kryzysu jest między. 
narodowa sytuacja ekonomiczna, 

Nie znaczy to, że i inne czynniki nie 
odgrywają tu żadnej roli. Przeciwnie, 
wewnętrzne gospodarcze i polityczne wa 
runki w kraju muszą mieć i mają wpływ 
na przebieg kryzysu, 

Bezsprzecznie łagodniej znosilibyśmy 
— mieuniknione — skutki depresji gos- 
podarczej, gdybyśmy mieli mniej rozbu- 
dowaną machinę państwową. gdybyśmy 
nie mieli wielu złych, zrodzonych w licy- 
- tacjach partyjnych ustaw gdyby społe- 
czeństwo polskie uzbrojone było w więk- 
szy zasób patrjotyzmu gospodarczego, 
gdyby więcej odporne było na demago- 
gję i warcholstwo zgangrenowanych pro- 
wodyrów i niedowarzonych półgłówków. 
STAŁOŚĆ RZĄDÓW — TO ROWNO.- 

WAGA BUDŻETU. 


I równie pewnem jest to, że dzięki sta- 
łości rządów w ub. pięcioleciu, dzięki sta- 
bilizacji stosunków na terenie Sejmu, 
dzięki konsekwentnej polityce gospodar- 
czej rządów pomajowych opartych © ol- 
brzymią większość społeczeństwa pol- 
skiego, dzięki niezależności rządu od 
imiędzypartyjnych handelków i przetar- 
gów, możemy zdobyć się na niełatwą 
wcale rzecz: RÓWNOWAGĘ BUDŻE- 
TU, a przez to mamy lepsze warunki do 
przetrwania trudności. 

Te prawdy oczywiste dobrze znane są 
przywódcom endecji, Stwierdził to w o- 
kresie polskiego tylko kryzysu w 1926 r. 
endecki minister skarbu p, Zdziechowski. 
który w dniu 26 marca 1926 r. tak zakoń- 
czył swoje przemówienie na komisji bud. 
żetowej: 

„.. Więc proszę panów, to jest rzecz 
zupełnie jasna, że w warunkach, w ja. 
kich my się dziś znajdujemy (okres 
rządów partyjnych — przyp. red.), 
nie mając podstaw do kredytu zagra- 
nicznego, nie mając dostatecznych re- 
zerw w naszym Banku Polskim, nie 
mając kapitałów, a mając wskutek te- 
go nadmierną stopę procentową w kre- 
dycie, warsztaty produkcji obciążone 
wysokiemi kosztami administracyjne- 
mi, ubezpieczeniami socjałnemi i tą 
wysoką stopą procentową, mając to na- 
pięcie bezrobocia. jakie jest, chcieć kie- 
nować finansami państwa, w tego ro- 
dzaju warunkach, nie będąc uzbrojo- 
nym w środki do równowagi budżeto- 
wej, jest to zupełna fikcja, 

MÓWI SIĘ, ŻE TO JEST RZECZ 
NAJWAŻNIEJSZA — WIELKI PRO 
GRAM FINANSOWY I GOSPO- 
DARCZY. 

PROSZĘ PANÓW, NIEMA PRO- 
GRAMÓW FINANSOWYCH I GO- 
SPODARCZYCH, DOPÓKI TEN 
PROGRAM MA SIĘ OPIERAĆ NA 
TAKIM PIASKU, JAKIM JEST 
TYLKO CIĄGLE PANUJĄCA U 
NAS DEMAGOGJA, WTEDY KIE. 
DY PROGRAM FINANSOWY I GO- 
SPODARCZY MOŻE BYĆ TYLKO 
OPARTY NA JEDNEJ RZECZY, 
MIANOWICIE NA RÓWNOWA- 


demagogji 


Oto, nakreślony przez wybitnego en- 
deka, obrazek tych „dobrych czasów“, 
do których tak namiętnie wzdychają sło- 
wopomorskie pismaki, tłumacząc naiw. 
nym wyznawcom. że „odpowiedzialność 
za losy państwa w ostatnich 5 latach“... 
t.j. za uzyskane od maja 1926 r. kredyty 
zagraniczne, za zasoby i silne rezerwy 
w Banku Polskim jakic dziś mamy, za 
równowagę budżetową, za wzrost pro- 
dukcji, wzrost oszczędności, za walne 
zwycięstwo polskiej waluty w ostatniej 
dobie — ponosi „sanacja'”. 

Tak jest — tą odpowiedzialność pono. 
si wyłącznie OBÓZ PAŃSTWOWY. 

Obóz zaś „narodowy“ ponosi odpowie 
dzialność za szkalowanie państwa pol. 


skiego, denuncjowanie państwa polskiego 
wobec obcych agentów, za wysługiwanie 
się obcej i wrogiej propagandzie, za znie- 
prawianie młodzieży za szerzenie defety. 
zmu i niewiary w siły narodu, za nieprze. 
bierającą w środkach demagogję, za pro. 
pagandę separatyzmu i walk dzielnico- 
wych, za zwalczanie przygotowania woj. 
skowego narodu, za próby wywołania za. 
mętu — w ciężkich dla państwa chw) 
lach. 


W roku 1926 pisał na łamach tut. „Sł. 


Pom.“ red. Borowski (nr, to z 26 r.): 
„..Mnożyły się wewnątrz kraju « 
zupełną BEZKARNOŚCIĄ (głosy) 


przepowiadające bankructwo Polsx'. 


„Francja nie chce słyszeć o rewizji 
śtrałcłałów" 


Bez gwarancji bezpieczeństwa — niema 
ala Niemców kredulłów 


Wiadomości o planie współpracy gospo- 
darczej między Francją a Niemcami, które 
od kilku dni obiegały Środowiska polityczne 
przedostały się obecnie do prasy i wywołują 
najrozmaitsze komentarze. Naczelny redaktor 
„LIntransigeant' Leon Bailly nie przypisuje 
wiadomości tej zbyt wielkiego znaczenia. Jest 
ona według niego płodem raczej wyobrażni 
i fantazji prasy niemieczżej, która pierwsza 
zaczęła o tem pisać, niż wyrazem rzeczywi- 
stych zamiarów rzadu francuskiego. Nie ma- 
my oczywiście nie przeciwko temu — pisze 
dalej p. Bailby — aby p. Laval zajął galerję 
myślą o francusko-niemiackiej komisji stu- 
djów ekonomicznych, która to komisja wejdzie 
w skład innych komisyj ekspertów. Rola tych 
komisyj polega wogóle na prowadzeniu dys- 
kusyj bez końca nad kwestjami niemożliwemi 
do rozwiazamńa i wreszcie na ich pogrzebaniu 
ostatecznem. 

P. Laval pomyślał sobie oczywiście, że wo- 
bec tego, iż projekt wizyty w Berlinie od 
dwóch miesięcy jest lansowany, Francja nie 
może się od niej uchylić bez poważnego po- 
wodu. Musiał on wobec tego wynależć powód, 
aby nie przybyć do Berlina z pustemi rękoma 
i wpadł na myśl owej komisji współpracy go- 
spodarczej. Jeżeli stosując się do życzeń dzien 
nika „Germania“ oraz do życzeń wszystkich 
niemieckich sfer kierowniczych zagadnienia 
polityczne nie będą poruszane, przypisać to 


Bilans hitlerowskiego roku 


u — opłacony banieructwem gospo- 


Tryumf nacjonalizm ! 
i marek bezpowrotnie straconych 


darczem i miljardam 


W dnin 14 września minął rok od chwili 
gdy w Niemozech nastąpiły wybory do Reichs- 
tagu. Data ta uchodzi odtąd za datę histo- 
ryczną w dziejach odradzających się Niemiec. 

„Pamiętamy — pisze „Matin — że pio- 
minujące zwycięstwo Hitlerowców, którzy zdo- 
byli 95 mandatów i weszli do Reichstagu w 
sile 107 posłów reprezentujących 6% miljo- 
nów głosów, zwróciło uwagę całego świata na 
ewolucję polityki wewnętrznej i zewnętrznej 
Niemiee. 

12 miesięcy mineło od tej pory i mamy 
prawo się spytać, jakie były bezpośrednie kon- 
sekwencje zwycięstwa hitlerowców? 

Tłumy wyboreów niezadowolone z pierw- 
szego rządu Brueninga oświadczyły się wyra- 
źnie 14 września ub. roku ze ekstremistami 
z prawicy i lewicy, które zdobyły łącznie bli: 
sko 11 miljonów głosów na 35 miljonów gło- 
sujących i 184 mandaty na 577. 

Pomimo to kanclerz nie wzruszył się by- 
najmniej rezultatem wyborów i wydał pro- 
klamację, w której rząd oświadczył, że chce 
utrzymać się przy władzy, a w celu wzięcia 
poč uwagę życzeń wyrażonych przez partic 
polityczne podczas kampanji wyborczej, przy- 
gotuje wielki program reform. Natychmiast 
potem, po wielkich manewrach jesiennych od- 
był się słynny proces przeciwko trzem ofice- 
rom Reichswehry, którzy zostali zobowiązu:i 


„przez hitlerowców do zorganizowania komórck 


DZE BUDŻETOWEJ“. („Słowo Pom.“ nacjonalno-socjalistycznych w armji. W eza- 


ur. A (1926), 


sie tego Dorocosu Hitler zeznawał jako ŚWIA- 


będzie należało temu, iż aagadnienia te są nie 
do rozstrzygnięcia. 

CO SIĘ TYCZY FRANOJI, ZOSTAŁO TO 
ZAGADNIENIE DAWNO ROZSTRZYGNIĘ- 
TE. FRANCJA NIE CHCE W DANEJ 
CHWILI SŁYSZEĆ O REWIZJI TRAKTA- 
TÓW, CZY DOTYCZYĆ TO BEDZIE KORY- 
TARZA GDAŃSKIEGO, JAK TO SUGERO- 
WAŁ CURTIUS PREMJEROWI LAVALO- 
WI W CZASIE KONFERENCJI PARYS- 
KIEJ, CZY GQ. ŚLĄSKA LUB ODSZKODO- 
WAŃ CZY INNYCH ZAGADNIEŃ. OPINJA 
PUBLICZNA FRANCJI ZGODNA JEST W 
OLBRZYMIEJ SWEJ WIĘKSZOŚCI CO DO 
TEJ KWESTJI, gdyż p. Laval ma za sobą d!a 
poparcia swego stanowiska nietylko wierną 
mu większość w parlamencie, lecz i poważny 
odłam opozycji radykalno-socjalnej, której 
rzecznikiem jest p. Herriot, występujący w 
sposób bardziej kategoryczny, niż najprawo- 
myślniejszy z parlamentarzystów, należących 
do obozu rządowego. Ponieważ więc Niemcy 
nie chcą dać Francji na tym punkcie żadnych 
gwamancyj bezpieczeństwa, Francja nie może 
udzielić im żadnych kredytów ami żadnych 
pożyczek krótkoterminowych. W dodatku na- 
sza sytuacja finansowa — pisze dalej p. Bail- 
by — wymaga wielkiej ostrożności, jeżeli 
chcemy nadal zachować mocne stanowisko, 
osiągnięte dzięki dokonanym rekonstrukcjom 
przez Poinearego w r. 1926. 


dek i ogłosił wówczas uroczyście, że jeśli jego 
partja wyjdzie zwycięsko z walki, utworzy 
Trybunał Stanu, który ukarze organizatorów 
rewolucji 1918. — GŁOWY SPADNĄ WÓW- 
CZAS! — zawołał głośno Adolf Hitler. 


Od togo czasu można skonstatować, że ta 
pogróżka nie nastraszyła nikogo i kiedy gro- 
mady hitlerowców w dzień otwarcia Reichs- 
tagu 13 października zaczęły wybijać szyby 
w Berlinie, zostały szybko rozproszone przez 
policję. 

Przez ubiegłych 12 miesięcy odbył się nie- 
zliczomy szereg munifestacyj nacjomalistycz- 
nych, odwetowych. Najważniejszą z nich była 
demonstracja Stahlhelmu w Kohblencji 4 paź- 
dziernika i we Wrocdławiu 30 maja, demonstr:- 
cje o charakterze wielkich parad militarnych, 
które obudziły uczucie narodowe Niemców i 
pozwoliły stahlhelmowcom zdobyć 9 sierpnia 
podczas plebiscytu pruskiego blisko 10 miljo- 
nów głosów, na 26 miljonów głosujących. 

Nie tracąc czasu p. Dietrich, minister ři- 
nansów Rzeszy zaatakował problemy finanso- 
we najbardziej niepokojące, kompresję wydat- 
ków, ograniczenie kredytów i reformę ubez- 
pieczeń od beznobocia. 

Przed rokiem Niemcy miały 2.500.000 bez- 
nobotnych, OBECNIE LICZBA TA DOSIĘGA 
4 MILJONÓW. Niema więc mowy o żadnym 
sukcesie ministra finansów. 

Polityka niemiecka orjentowała się ty- 
czasem w kierunku programu złożonego z 
trzech następujących rewindykacyjż 


nieraz nawet wskazujące na nie jako 

na fakt dokonany... nie brak tych 

głosów i na Pomorzu, 

Są one tu bardzo rozpowszechmioue, 
WYWODZĄ SIĘ ALBO BEZPO- 
ŚREDNIO Z BERLINA — JAK 
STWIERDZONO, ALBO SĄ PRZEZ 
BERLIN INSPIROWANE". 

Czyż dziś'nie słyszymy tych samych. 
ustawicznych utyskiwań i panicznych 
nawoływań — szerzonych z zupełną bez- 
karnością na łamach prasy endecji? Czyż 
nie na łamach „Słowa Pomorskiego" i 
innych organów stron. narodowego czy- 
tamy te skandaliczne artykuły na temat 
„Kto bankrutuje?", siejące zamęt i po. 
płoch w społeczeństwie bez specjalnej Ru 
teniu przyczyny? 

Ten brak poczucia odpowiedzialności 
za to. co się pisze i co się głosi jest tax 
oburzający, że z poważnych kół pomor- 
skiego społeczeństwa dochodzą nas głosy. 
dlaczego czynniki rządowe i polityczne 
tolerują ten posiew złośliwej paniki na 
łamach prasy opozycyjnych warchołów. 

Charaukterystycznem zaś jest. że w spo- 
łeczeństwach bardziej uświadomionych 
państwowo, jak W. Brytanja, na łamach 
tamtejszej prasy („Daily Mail") stwier- 
dzono ostatnio z całą powagą: 

„NIEPOSŁUSZEŃSTWO WOBEC 
RZĄDU W CHWILI KRYZYSU 
JEST NIEMNIEJSZEM PRZESTĘP- 
STWEM, NIŻ ODMOWA POSŁU 
SZEŃSTWA PODCZAS WOJNY.“ 

Ale tego nie rozumieją, lub nie chci 

zrozumieć nasi opozycyjni dywersanci na 
froncie gospodarczym. którzy mie maja 
poczucia, gdzie kończy się rola opozycj!:. 
a gdzie zaczyna zbrodnicza dywersja na 
szkodę państwa. | 

I dlatego jesteśmy tego przekonania, 
że bezkarność tego rodzaju tatarskiej pu. 
blicystyki na tle sytuacji gospodarczej, 
musi zniknąć, i stąd koniecznem jest. aby 
szalejącej demagogji i zgangrenowany!n 
mózgom endeckim nałożono kaftan bez- 
pieczeństwa. Este. 
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Obrady honferencji 
polsko-czechosloewackici 
w Gdym: 

Jak jaż donosiliśmy, w Gdyni odbywają 
się obrady konferencji polsko-czechosłowac- 
kiej w sprawach graniaznych. 

Na porządku dziennym obrad znajdują 
się: statut graniczny polsko-ezechosłowacki, 
umowa o drodze pienińskiej, umowa o Zegie- 
stowie, oraz umowa o spławie na rzekach gra- 
nicznych. Obradom przewodniczy prof. W. 
Goetel. 
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1. Modyfikacja. względnie zniesdienie su- 
pełne planu Younga. 

o. Kontrola permanentna MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH. 

3. Równowaga w zbrojeniach. 

Jeśli program ten nie został urzeczywist- 
niony, to stało się tak dlatego, że ważne wy- 
darzenia stanęły mu na przeszkodzie. 

Po pierwsze w marcu wybuchła impreza 
anachlussowa, która zrujnowała wielką poli- 
tykę odrodzenia i odbudowy Niemiec, potem 
nastapił okres wizyt i rokowań ministrów Onr- 
tiusa i Brueninga z ministrami zagranicznymi, 
wizyty te zmusiły kierowników Niemiec do 
pewnej rezerwy w wykonywaniu akcji we- 
wnatrz państwa. 

Trzeba jeszcze dodać, że gabinet Bruenin- 
ga został skonsolidowany przez sam fakt od- 
roczenia Reichstagu, t. j. od 26 marca. Rza- 
dowi Brueninga nic potrzebującemu się lękać 
obstrukeji parlamentarnej, a wspartemu o de- 
krety i autorytet Hindenburga, udało się w 
momencie najbardziej krytycznym odwrócić 
niebezpieczeństwo otrzymując.  moratocjum 
Hoowera. Zamknięcie giełdy i banków, krach 
dwóch największych instytucyj finansowyce" 
hyły tylko epizodami, które zmusiły Reich œ% 
wydania nowych dekretów dla ratowania sr- 
tuacji. 

Z punktu widzenia ekonomicznego Za ZWY- 
cięstwo „piorunowc“ hitlerowców w Gniu 14-go 
września 1930 zapłacili Niemcy poważną Hez- 
bą miljardów nieodwołalnie utraconych! 
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Prestiż aneiclski 
poderwany buniem marynarzy 


Oficerowie solidaryzują sie z marynarzami? — Fałalmy .vośpiech* przy obcinaniu żołdu 
Burza w parlamencie angielskim i 


„United Press' donosi z Invergordon pod 
datą 17 września: Gdy wczoraj flota otrzy- 
mała rozkaz udania się na południe, załoś: 
wahały się początkowo co do spełnienia roz- 
kązu. Lękały się bowiem, że poszczególne 
okręty zostaną wysłane do odległych por- 
tów i tam pojedyńcze załogi będą pocią- 
gnięte do odpowiedzialności. Zażądano od 
dowództwa specjalnych w tym kierunku za- 
pewnień, które też zostały wręczone, po- 
czem załogi powróciły do pracy. 

Flota opuściła port o godz. 23 wieczo- 
rem. Komendant flagowego okrętu „Hood* 
odczytał oświadczenie pierwszego lorda ad- 
miral'cj. Chamberlama, złożone przez niego 
w parlamencie i oznajmił, że admiralicja 
otrzymała pełnomocnictwo do przeprowa- 
dzenia ulg w obniżkach płac. Oświadczen:e 
to powitane zostało przez załogi entuzja- 
stycznemi okrzykami. 

Jak się okazuje pomiędzy załogami okrę- 
tów wojennych przebywających w Iverśor- 
dorm rozpowszechniano potajemnie okólnik 
wydany przez jednego z marynarzy krążo- 
wnika „Noriolk*. W piśmie tem mowa jest 
o tem, że obniżka płac jest wstępem do nie- 
moralności, biedy i niedostatku w rodzinach 
marynarzy. P:smo zawierało apel do mary- 
narzy o przerwanie pracy, dopóki admirali- 
cja ne wyda zapewnienia, potwierdzonego 
przez parlament, że sprawa obniżek żołdu 
ulegnie zmianie. 12.000 marynarzy z floty 
atlantyckiej oświadczyło, że są gotowi do 
ołiar, jednak nie w tej mierze jak przewi- 
duje to nowy budżet. 

Że bunt nie przybrał rozmiarów katastro- 
fy jest w wielkiej mierze zasługą admirali- 
cji brytyjskiej, która zorjentowała się szyb- 
ko, że mesubordynacja niema podkładu bol- 
azewickiego. Każdą nową demonstrację roz- 
poczynałi marynarze od odśpiewania hym- 
na narodowego, a komtmnistycznego agitato- 
ra, który chciał wykorzystać wrzenie wśród 
załogi marynarze sami nie dopuści do gło- 
a. „Morning post” omawiając powyższe wy- 
padki, stwierdza, że trzeba nazwać rzeczy 
Do imieniu, i nazywa je otwarcie buntem. 
Wiełkie tradycje marynarki angielskiej 
poniosły ciężką szkodę, a „Daily Mail" 
oświadcza, że marynarze angielscy podko- 
pal zaułanie narodów do kredytu Anglji 

NIEPOSŁUSZEŃSTWO DLA ROZPO- 
RZĄDZEŃ RZĄDU W OKRESIE KRYZY- 
SU JEST RÓWNIE GODNE POTĘPIENIA 
JAK PODCZAS WOJNY. 

Obecnie jak głoszą ostatnie wiadomo- 
ści, okręty wojenne iloty atlantyckiej oto- 
czone pierścieniem torpedowców, łodzi 
podwodnych i awjomatek, zdążają do ma- 
cierzystych portów Plymouth i Portsmouth. 
Po trzydniowym strajku zbuntowani mary- 
narze oświadczyli, że _„prowizorycznie" 
powracają do pracy aż do czasu, gdy ich 
żądania w związku z obniżką gaż zostaną 
rozpatrzone. Kompromis ten ma dla rządu 
tę dobrą stronę, że daje mu możność roz- 
dzielenia floty na dwie grupy i osłabienie 
jej tem samem. Buntownicy natomiast li- 
czą na to, że RADYKALNIE USPOSO- 
BIONYCH 3000 ROBOTNIKÓW Z DOKów 
I WARSZTATÓW OKRĘTOWYCH 
WZMOCNI W PORTACH ICH SIŁĘ. 

Zrnamiennym jest fakt, że podczas gdy 
2000 marynarzy : palaczy przez 3 dni straj- 
kowało, un'emożliwiając wskutek tego ma- 
ńewry, zbierali się jednak codziennie o 
godz. 8 rano na uroczystość podnoszenia 
tlagi, przyczem wznosili okrzyki na cześć 
jego Królewskiej Mości! 

Admirałowie polecili najmłodszym ofi- 
cerom przemówić do rozumu marynarzy 
z rewolwerami w śarści. OFICEROWIE 
OŚWIADCZYLI JEDNAKŻE, żE SOLIDA- 
RYZUJĄ SIE MORALNIE Z ZAŁOGĄ i 
przyięl na siebie jedynie misję pośredni- 
czenia. 

Gdy minister marynarki Sir Austen 
Chamberlain był interpelowany w parla- 
mencie w związku z buntem  maryrarzy, 
oświadczył on, że „w pospiechu" zrobio- 
ne zostały istotnie błędy w przeprowadze- 
niu obniżki żołdu. Marynarzom np. zniżo- 
no płace z 4 na 3 marki dziennie, podoli- 
cerom zaś tylko z 8%: na 7%. Ponieważ 
gabinet pozostawił każdemu z ministrów 
swobodę i samodzielność w przeprowadze- 
niu kompresyj budżetowych w swo'm re- 
| gorcie, oświadczenie Chamberlaina wywo- 
ało burzę, gdy przedstawiciel laburzystów 
stwierdził, że minister obniżył własną ś2- 
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żę zaledwie o 10%, żołd zaś marynarzy o 
(25% a dodatek dla żonatych o 50%! 

Na sali rozbrzmiał jeden wielki krzyk 
Partji Pracy! „DLACZEGO?* Chamber- 
lain powstał wówczas w całej swej długości 
i umocniwszy monokl! w oku zawołał: „wy- 
mawiam sobie podobne impertynenckie 
osobiste zapytania! Pomimo  imterwencji 
Mac Donalda wrzawa i dzikie krzyki w 
elektrycznością naładowanej  atmosierze 
trwały czas dłuższy. 

Wielką sensację sprawiła interwencja 
Mac Donalda, który stwierdził, iż rząd 
Labour Party zawiadomiony był przez ad- 
miralicję, be marynarze zgodzą się lojal- 
nie na redukcję żołdu, o ile tylko: 1) re- 


Ja naszej widowni 


Demaskkowanie nicuciwa 


Prasa narodowo-demokratyczna celuje w 
urabianiu faktów na własne kopyto politycz- 
ne, przyczem nie krępuje się prawdą, rze- 
czywistością i t. d., lecz przykrawujc je wedla 
swego widzimisię i stwarza tą drogą pozory 
argumentów dla swych zapatrywań politycz. 
nych. 

W osłatnich czasach opozycja endecka 
przypuszcza ostre szturpy Go istniejącej w 
Polsce DYKTATURY, przyczem w absurdal- 
ności swych dowodzeń nsiłuje (jak Słowo- 
pomorek) udowodnić, że wszędzie już dykta- 
tura jest zniesiona, a poza Rosją i Polską (i 
częściowo Włochami) niema już w Europie 
dyktatur... 

Aby poprzeć te argumenty oczywistym do- 
wodem, toruński „polityk“ tego pisma wypi- 
sał ogromne pochwały konstytucji jagosłe- 
wiańskiej w artykule p. t. „Koniec dyktatury 
w Jugosławji' , poczem poklepał króla trochę 
po łopatce pisząc, że „Król postąpił mądrze 
i rozumnie''... 

O co chodziło „narodowema' publicyście 
w tym artykule? 

By wykazać, że dyktatura w Jugosławii 
zniesiona, król powołał do władzy rząd na- 


dukcje zostaną wprowadzone we wszyst- 
kich działach służby państwowej i 2) od- 
powiednie redukcje zostaną dokonane w 
zasiłkach dla bezrobotnych. 

Zapytywany w sprawie zmniejszenia 
poborów armji, sekretarz finansowy Mini- 
sterstwa Wojny Duff Cooper powiadomił 
Izbę o utworzeniu specjalnej komisji, ma- 
jącej za zadanie przeprowadzenie  śŚledz- 
twa we wszystkich ciekawszych wypad- 
kach(?) oraz wyjaśnianie wszystkim kate- 
gorjom wojskowym powodów zmniejszenia 
żołdu. Kończąc Duff Cooper, dodał, iż 
niezbędne ołiary przyjęte zostały przez 
wszystkich wojskowych z duchem godnym 


najlepszych tradycyj armii. 


rodowy (pewnie samych endeków jugosłowiań- 
skich? — przyp. red.) a w Polsce jeszcze nie 
z tego. 

Z tych wywodów zacytujemy co charakte- 
rystycznicjsze ustępy: 

„Po 32 miesiącach dyktatura królewska 
została usunięta. Król dobrowolnie przy- 
wrócił dawne prawa i swobody, nadając kra- 
jowi nową, demokratyczną konstytucję i po- 
wołując do władzy rząd narodowy, złożony 
z wybitnych przywódców politycznych. Dyx- 
tatura w Jugosławji jest skończona. 

Król jugosłowiański «Aleksander uległ po- 
kusom dyktatorsko-despotycznym, nie prze- 
ciągał w nieskończoność rządów nieograni- 
czonych, nie narzucał krajowi swojej woli, 
lecz po spełnieniu najpilniejszych zadań po- 
wrócił do rządów, opartych na konstytucji. 
L właśnio w tem samoograniczeniu przejawia 
sio rozum i przezorność króla-dyktatora, któ- 
ry nie chciał zanadto przeciągać struny, aże- 
by nie pękła ze szkodą dla państwa i dy- 
nastji (jak np. w Hiszpanii). 

Król Aleksander wyrzekł się dyktatury 
i przywrócił demokratyczny system rządów, 
dzieląc się władzą z piwedstawicielami spo- 


Wielkie manewry pod Moskwą 


Sowieluy uwaźają wojnę za 


Pod Moskwą dziś rozpoczynają stę wielkie 
manewry armji czynnej, zmilitaryziowamych 
oddziałów komsonrolców i organizacji Osso- 
wiachimu. 

Rosyjski Czerwony Krzyż ma zorganizo- 
wać służbę sanitarną i żywnościową. Autodor 
wraz z całą kolumną samochodową, wśród 
których sa auta agitacyjne z mikrofonami i 
głośnikami radjowemi, organizuje służbę in- 


miecunikniona konieczność 


fomnacyjną, kwatery prasowe, ulotki, plaka- 
ty. Po obu stronach walczących wydawane 
będą dwa oodzienmiae pisma, które informo- 
wać będą wojsko i ludność cywilną. 

Z powyższego wynika, ż0 władzo Sowie- 
tów pmzygotowywują poważnie się do wojny, 
która według opinji tych kół jest nieuniknio- 
ną. 
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„Pour le roi de Prusse“ 


Owoce emdeckici polityki 

ma Ziemiach Zachodnich 

„Gazeta Polska” pod powyższymi tytułami 
zamieszcza inlormacje naszego pisna z Kró- 
lewca o stanowisku „Ortelsburger Zeitung" 
w sprawie „dążności speparatystycznych w 
Poznańskiem i na Pomorza“, cytujac obszer- 


nie nasze stanowisko w tej niesłvchanej 
sprawie. 
Robotę tę nazywa „Gazeta Polska“ 


„..„pour le roi de Prusse“ (dla króla prus- 
kiego). 


Pogratulować takiego sukecsu „narodo- 


wym“ przywódcom i członkom Rady Nadzor- 
czej pisma, odpowiedzialnym za takie „laury“ 
zagreniczne. 


łoczeństwa i nie czekając, aż się naród o swo- 
je prawa upomni.''* 


A więc radość, bo król przywrócił dawne 
prawa i swobody, nadał nową, demokratyczną 
konstytucję, powołał do władzy mąd narodo- 
wy(!!) dzieląc się władzą z przedstawiciela- 
mi społeczeństwa... 

Tak to sobie bez trudu wykoncypował wzór 
dla Polski polityk z toruńskiego bruku.... 

Tak sobie pisze i ludzi „przekonuje” argu- 
mentami prawe skrzydło naszej opozycji. 

Alhiści zgoła inaczej pisze o tem zagadnie- 
niu prasa lewej strony opozycyjnego obozu. 

Gdy endecy wychwalają „nową, demokra- 
tycznąa konstytucje“ jugosłowiańską, spójtvz- 
my co o tem pisze socjalistyczny „Robotnik“, 
który też pała pasją nielada przeciw „sana- 
cyjnej dyktaturze” u nas. 

W „Robotniku” o jugosłowiańskiej konsty- 
tucji pisze się w cudzysłowie: „konstytucja. 
„komedja konstytucyjna“ ete. 

„KOMEDJA KONSTYTUCYJNA“, „KARY- 
KATURA PARLAMENTU“. 

„Teraz dopiero nadeszły wiadomości do- 
kładne o t. zw. likwidacji dyktatury w Jugo- 
sławji. Ogłoszono tekst prawa wyborczego, 
przepisy o uprawnieniach obu Izb ustawo- 
dawczych, o uprawnieniach posłów i t. p. 
Okazało sią dowodnie, że pierwsze depeszo 
z Belgradu, mówiące o „wspaniałym geście 
królu Aleksandra'', 

były bardzo a bardzo przesadzone, 
jeżeli użyć wyrażenia delikatnego; usiłowa- 
no rozmyślnie „sugestjonować'* opinję euro- 
pejską. 

Ordynacja wyborcza, okropnie zresztą po- 
wikłana w sensie przepisów formalnych, 

wprowadza jawne głosowanie. 

Widocznie monarchja jugosłowiańska pra- 
gnie skorzystać .z „doświadczeń''* dyktatury 
węgierskiej, w której „większość parlamen- 
tarnu'* Horthy'ego i Bethlema opierała si 
właśnie o jawne głosowanie w wiejskich 
okręgach wyborczych. Sprawa odpowiedzial- 
ności ministrów wygląda tak, że koniec koń- 
ców będa oni nadal zależni prawie wyłącznie 
od władzy królewskiej. Nietykalność poscl- - 
Ska faktycznie nie istnieje. 

Opozycja demokratyczna, poczynając cl 
socjalistów aż do autonomistów chorwackich, 
uznaje wszystkie te akty uroczyste króla 
Aleksandra za „komedję konstytucyjna''. -— 
Toczą się narady celem zajęcia jednakowego 
stanowiska wobec „karykatury parlamentu'*, 
możliwa jest koncepcja bojkotu wyborów do 
parlamentu. '' 

A więc komedja t. zw. likwidacji dykta- 
tury, wieści bardzo, a bardzo przesadzone, 
jawne głosowanie, korzystanie z doświadczeń 
dyktatury węgierskiej, nietykalność posłów 
nie istnieje... 

Jednem słowem „komedja konstytucyjna”, 
„karykatura parlamentarna“, możliwość, że 
opozycja „demokratyczna uchwali... bojkot 
wyborów... | 

No i jakżeż w tem świetle wyglądają „ar- 
gumenty' toruńskiego demokraty, cieszącego 
się już przedwcześnie z upadku dyktatury, 
rządów narodowych' i dzielenia się władzą 
z przedstawicielami społeczeństwa ? 

Nie cheemy się oczywiście wdawać w dys- 
kusję na temat systemu rządzenia w Polsce. 
Demaskujemy tylko mebody nieuctwa w in- 
formowaniu Czytelnika i naciągania dowolnie 
faktów do własnego, endcckiego widzimisię. 

Tym razem nie udało sie skandalieznie... 
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ieżo co zrobił sło iwarzy Lon Chanmev'a 


Ileż to młodych istot rozmyśla nad ta- 
jemnicą owej kapryśnej i nieokreślonej ce- 
chy zwanej popularnie fotogenicznością. 
Wiadomo, że można posiadać twarz oryś'- 
nalną i wyrazistą, można nawet święcić 
triumfy na scenie, a jeszcze nie będzie to 
to „coś', co stanow: konieczny warunek 
do osiągnięcia należytego efektu. na sre- 
brnym ekranie. Doniedawna zdawało się, 
że jest to cecha wrodzona, przesądzona nie 
mal że już w kolebce. Dzis'aj jednak spra- 
wa przedstawia się nieco realniej. Popro- 
stu zrozumiano, że najważniejszą jest tu 
dobra charakteryzacja, 

Jakże bowiem daleko od prawdziwego 
oblicza artysty do jego obrazu na ekranie! 

Jak wiadomo Adoli Menjou ma piegi i 
szpecące ślady ospy, a jeden z dzienni- 
karzy przeraził się, gdy ujrzał „prawdzi- 
wą' Bessie Love, do której przecież tylu 
mężczyzn wzdycha na ekranie. Zrobić za- 
tem karjerę — oczywiście przy wrodzo- 
nych walorach i talencie — to znaczy 
spotkać dobrego mistrza charakteryzacji. 


Taką gwiazdą, znaną na terenie Holly- 
wood, jest mistrz Ernesto. On to stworzył 
sta twarzy Lon Chaney'a, on oślepił tys:ą- 
ce kobiet urodą Rudolfa Valentino, Lilian 
Gish, Mae Murray, Gloria Swanson i setki 


innych artystów zawdzięcza mu swą peł-: 


nię totogeniczności. 

„Ażeby uzyskać z Lon Chaney'a odpo- 
wiedni typ do filmu „Londyn po północy”, 
Mr. Ernesto musiał udać się do San Fran- 
cisco i tam, po aługich poszukiwaniach, 
znalazł odpowiednie indywiduum. Nieste- 
ty, był to bogaty i niezależny dziwak, któ- 
rego wcale nie zainteresowała obietnica 
wysokiego honorarjum. N'e chciał sprze- 
dać swej twarzy. Mr. Ernesto jednak nie 
ustąpił. Niemal pod kulą rewolweru sko- 
pjował swą rozwścieczoną ofiarę. 

Któż z nas nie pamięta tej przedziwnej 
kreaci Lon Chaney'ai Gdy film ukazał się 
wreszcie, model był do tego stopnia za- 
dowobony ze swego sobowtóra, że w 
uprzejmym liście proporował swoją twarz 
na każde zawołanie! 

W laboratorjum, a jak niektórzy mówią 
w „Kinice' Mr. Ernesto znajdują się taje- 
mnice stanu pod postłacą setek recept. 
Każda z nich nosi numer, a nadto uwaśę, 
dla kogo i kiedy została stworzona. 

Jeżeliby która z czytelniczek koniecz- 
nie chcała „zrobić się” na wampra, to pro- 
szę bezwłocznie skorzystać z przepisu m:i- 
strza Ernesto: 

„Dwa rzędy fałszywych rzęs, których 
długość powinna dochodzić do 2 cm. Brwi 
proste, wznoszące się w kierunku kątów 
czoła, powiek! przyciemnione. Oczy na- 
leży mrużyć i nakrywać powiekami; do- 
brze, gdy przytem głowa jest lekko unie- 


siora. Usta winny być silnie zaakcentowa- 
ne, czerwone od wypitej krwi. Twarz lek- 
ko naróżowana pudrem „sang de bocuf” 
w ten sposób, by w razie potrzeby wy- 
szczuplała się i przydłużała'. 

Mistrz Ernesto lub: także kawały. Pe- 
wneśc dnia wypuścił ze swego laborator- 
jum drugą Gretę Garbo, a na bal masko- 
wy przybyło ich aż 18! 

John Gilbert, taki, jakiego widzimy na 
ekranie, powoduje rok rocznie 50 samo- 
bójstw wśród Amerykanek. Jeżel: zatem 
mistrz Ernesto partycypuje w jego sławie, 
to powinien wziąć na siebie również część 
odpowiedzialności za śmierć tych nieszczę- 


śliwych istot, 
„uwiedzione'. 

A zatem, pow.edzmy sobie nie bez 
rozczarowania : nie bez zadowolenia, że 
io-to-ge-nicz-ność, jako cecha wrodzona, 
już dziś przestała być wogóle brana pod 
uwaśę, 

Nawet Marlena Dietrich. gdy po raz 
pierwszy zgłosiła się do jednej z wytwór- 
n. filmowych, otrzymała odpowiedź admo- 
wną. Dopiero „czarodziej twarzy' mistrz 
Ernesto, potrafił wydobyć maksimum eks- 
presji z jej rysów. 

Nie traćmy więc radzie ... 


które zostały z ekranu 


(m. g.) 


Słomiane auto na Macierze 


waż 
PYŁY. 


Celem ochrony przed upałami panującemi stale na Maderze, przystąpiono tam do bu 
dowy samochodów z karoserją, wykonaną zesłomy. Ilustracja nasza przedstawia jeden z 
takich slomianych samochodów. 


Atctorica, która kapala 
się w micku... 
Skandaliczna afera w N. Jorku 

Przed jednym ze wspaniałych budynków 
w centrum Nowego Jorku zajeżdżał codziennie 
w godzinach rannych potężny wóz, na którym 
stały olbrzymie kadzie z mlekiem. Kadzice 
transportowano do wnetrza, a nikt na to cie 
zwracał specjalnej uwagi... 

Dopiero onegdaj wpłynęło do policji nowo- 
jorskiej doniesienie, że mleko to służy znanej 
aktorce nowojorskiej do kąpieli, celem utrzy- 
mania więdnacej już piękności.. Ale w tym 
przypadku policja nie mogłaby wkroczyć, 
gdyż nie istnieje prawo, normujące sposób 
używania mleka... 

Rzecz jednak stała się głośnym skandalen: 
z następujacego powodu: Oto po kapieli mle- 
ko wędrowało znowu do swych 20 kadzi i do- 
stawało się droga sprzedaży do żoładków no- 
wojorskich... 

Atera ta wywołała w Nowym Jorku wiel- 
kie oburzenie pod adresem owej aktorki, która 
jednak oświadczyła, iż winę ponoszą jedynie 
sprzedawcy mleka, gdyż ona, odstopujac im 
z powrotem mleko, nie miała wyobrażenia o 
tem, jaki z niego „smaczny“ zrobią użytek... 

Wobec tego owych odsprzedawców poci - 
gnięto do odpowiedzialności sądowej. 

LOG 


hńobiełtu wydają ma 

obuwic dwa razu więcej 
niź męŻczyŹmi 

W roku 1950 wydano w Niemczech na obu- 
wie miljard sto dziesięć miljónów marck czyli 
2.355 miljonów złotych. Z tego wydały kobiety 
39 proc., mężczyźni 24 proe., a dzieci 12 proc. 
Ponadto 15 proc. przypadło na pantofle (papu- 
cie) domowe. 
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Czy lubisz meduzy ułktwaśno? 


Ulubione przysmaki egzotycznych smakoszy 


W jednym z dzienników paryskich znaj 
dujemy ciekawy wykaz ulubionych smako- 
łyków egzotycznych smakoszów... Nie bę- 
dziemy tutaj powtarzal! znanych szczegó- 
łów, a więc np. gniazd ptasich lub zśni- 
łych jaj, zjadanych przez Chińczyków itd. 
Podamy tylko smakołyki mało znane... 

Tubylcy na Jawie, Indjanie nad brze- 
gami Orinoka, oraz murzyni na Florydzie 
i Karol.nie smakują w zjadaniu śliniastej 
ziemi, zmieszanej z wodą, ugśniec.onej na 
ciasto, a następnie wypieczonej... 

"W północnej Ameryce szczepy indjań- 
skie z lubością spożywają mięso ze skunk- 
sów.. W małych portach nad oceanem 
tłuste, wielkie nietoperze są najdroższem 
daniem w spisie potraw  restauracyjnych. 
W Anglji spożywa się chętnie wróble, któ- 


re specjalnie się tuczy, aby były tłuste... 

Mieszkańcy Grenlandji uważają mięso 
rekina za doskonałe... W dziewiczych la- 
sach Ekwadoru : Kolumbji dostarcza tapir 
bardzo smakowitego mięsa. Niektóre z 
wielkich jaszczurek stanowią dla murzy- 
nów afrykańskich istny delikates... Ogo- 
ny aligatorów spożywają tubylcy zamiesz- 
kal: w południowej Afryce z w.elkiem upo- 
dobaniem, ponoć przypomina ono w smaku 
mięso kur... 

Meduzy zachwycają nasze oko, ale n'kt 
chyba nie pomyślał, aby je spożywać. A 
jednak stanowią one w przyprawie mo- 
cnych korzeni ulubioną potrawę Japończy* 
ków. 


Chwytan:e latających szarańcz jest spe- 
cjalnością Arabów. Albo miele się je w 


młynkach i używa jako mąkę, albo gotuje 
; spożywa na gorąco. Hotentoc. natomiast 
po przelocie szarańczy starannie wyszuku- 
ją jajeczka szarańczy i gotują z nich zupę, 
mającą kolor mlecznej kawy. W Kalkuc.e 
są szarańcze ulubioną przyprawą do po- 
traw z ryżu... 

Robaki, żyjące w namule i piasku na 
brzegu morza, stanowią  najprzedn.ejszy 
smakołyk na wyspach Polinezji... 

W wielu okolicach świata je się polipy. 
W  Japonji wskutek wielkiego popytu na 
ne, powstał wielki przemysł, zajmujący 
się łowieniem i rozsyłaniem polipów... 

Jak widać, światowy spie potraw za- 
wiera zupełnie niespodziewane okazy 
fauny. 
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Marja Grossek:Korycka. 


Nieporozumienie 


1) (Nowela.) 

Spojrzawszy na samą postać tyl- 
ko Adama Burzyńskiego, każdy znie 
wolony był powiedzieć: „Tak, on mu 
siał w życiu zwyciężyć!“ 

Ten czlowiek był grekiem pod 
względem harmonji duszy i ciała. Jak 
Sofokles, Platon, Eurypides i Pytago 
ras, obok swoich wspaniałych zdol: 
ności posiadał organizm i moc atlety. 


Wzrostem przewyższał o głowę 
męzką ludność miasta, a wspaniale 
sklepiona, jak piec. hutniczy, skrzynia 
jego tułowia, gwarantowała, że robo 
tv organiczne w jej wnętrzu odbywać 
się muszą z niezwykłą energją i im- 
petem. 

Gdy stanął przy czarnym rzeźbio 
nym pulpicie, z czerwonem aksami: 
tnem oparciem na podwyższeniu w 
wielkiej stylowej sali najwyższego 
sądu, w którym jako mecenas bronił 
spraw kryminalnych — jeszcze nim 
usta otworzyl, gasil sobą cały ten 
tłum doborowej publiki, który go oz 
taczał zwartą falą głów, jak słońce 
zaćmiewa gwiazdy.. A gdy przemó: 
wił.. władał nim po królewsku, grał 
na jego sercach, jak śpiewak, jak po- 
cta. Bo też i czaszka tego człowieka 
obejmowała umysł odpowiedni swe: 

' siedlisku, i dusza jego była tak 
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samo wielka i mocna. To też zwy- 
ciężał na wszystkich punktach! W 
trzydziestu latach życia był już wiel: 
kim człowiekiem, powagą w nauce, 
chlubą swego fachu: zdrów, sławny 1 
bogaty. 

Jak to często olbrzymom się zda: 
rza, Burzyński odznaczał się łagodno 
ścią charakteru, a chociaż posępność 
była stałym wyrazem jego lwiej twa: 
rzy — to jędnak oczy głęboko w niej 
osadzone, przymknięte zwykle z wy- 
razem zatopienia się w sobie, pełne 
były jakiegoś wyższego nad wszyst= 
ko, wyrozumiałego na wszystko spo: 
koju... kg 

Tem bardziej trudno sobie wytłó: 
maczyć, dlaczego ten człowiek tak ze 
wszech miar silny, a tak łagodny, nie 
cieszył się wcale sympatją. 

W bogatym spichrzu jego szczę: 
ścia nie dostawało tylko ziarn jed: 
nego gatunku: miłości ludzkiej. — Im 
bardziej z latami rozszerzało się koło 
jego świetnej klijenteli, dającej mu 
rozgłos i wzięcie, a pieniądz opływał 
go złotą rzeką — im bardziej, jak łan 
zboża gięły się przed nim ufraczone 
grzbiety: proszących, zależnych, pod 
władnych — tembardziej twarze ku 
niemu zwrócone, jakkolwiek je przys 
strajała grzeczność i obłuda — wyra: 


żały coraz więcej chłodu, niedowiez i 


rzania i niechęci. 

Sarkano na niemoralną sofistykę 
genialnego obrońcy spraw kryminal- 
nych! 


Prawda, że był mistrzem dyalek: | 


tyki. Dowiódł zawsze, czego posta: 
nowił dowieść, utrzymał się zawsze 
przy najbardziej zagrożonej pozycji 
i literę prawa, jak ciepły wosk, zgiął 
dowolnie. 

Osobistość klijenta „z pary ust 
jego“ stworzona, jeżeli nie wychos 
dziła na śnieżnie białą, to przynaj: 
mniej plamy jej stawały się ogniste: 
mi piętnami tych namiętności, które 
raczej wzbudzają podziw, lub były to 
skazy i pęknięcia wiotkiej treści cha: 
rakterów, wzbudzające raczej sympa 
tję i ubolewanie. 

Sąd i audytorjum, opętane sugges: 
tyami wielkiego umysłu, ściśnięte że 
laznemi kleszczami jego syllogizmów 
porwane wymową oczarowane samym 
głosem mówcy, który miał tembr spi 
żu, a przyoblekał się we wszystkie 
barwy wzruszeń ludzkich — wydas 
wały jednogłośnie wyrok — w myśl 
obrońcy. Narzucał on z siłą, niedo: 
puszczającą oporu przekonanie swojć 
Sprawiedliwości Rozstrzygającej, bro 
nil bowiem przed kratkami najwyż= 
szej Instytucji Sądowej, a przekona: 
nie to... nie wiadomo, czy było jego 
przekonaniem...? 

W ciągu kilkoletniej praktyki 
przez usta jego przemówiło tysiące 
przekonań, rozchodzących się z sobą, 
jak promienie koła pod wszystkiemi 
kątami różnicy... aż do dyametralnego 
przeciwieństwa... RE a 

Dziś bronił arystokracji i oczaro 


wywal jej przedstawicieli — jutro 
był trybunem plebsu i miotał jak de 
magog gromy na klasy „uprzywilejo: 
wane". Dziś był czerwonym patryjo:» 
tą, jutro drwił z szowinizmu i wtedy 
słyszano w jego słowach kosmopoli: 
tyzm. Obstawał za autorytetem re- 
ligji i... walczył o wolność sumienia. 
Jeżeli ujmował się za kobietą, skrzyw 
dzoną przez mężczyznę, bronił wol- 
ności kobiet goręcej od Milla... Za to 
też w innej okazji miotał na nie sar: 
kazmy, znęcał się nad ich upośledze= 
niem, zapędzał je do sadzeńia kwo- 
czek i przewijania niemowląt. 
Dziś bronił wolności jednostek 
wobec państwa, jutro wysławiał po» 
święcenie jednostki dla państwa w. 
duchu rzymskim. W każdej sprawie 
mówił tak, jakby mógł przemawiać 
sam podsądny, gdyby miał genjusz 
swego obrońcy. , | | 
Umysł tego adwokata z dziwną 
łatwością przenosił się na wszystkie 
punkty widzenia każdej inteligencji:i 
czucia każdego serca. Ale kto miał 
sposobność przesłuchać całej serji je 
go obron, ten porównawszy ją pomię 
dzy sobą, uczuwał względem sławne: 
go prawnika pewien rodzaj nieufnox 
ści i obawy: „cóż on tam myśli?". 
Na napaści prasy przezroczyste, 
choć alegoryczne, raz tylko odpowie: 
dział, ale tak oschle, formalnie, jury: 
dycznie, że to wyglądało na „od: 
czepne“. | At 1 
(Ciąg dak:*.; nastąpi)” 
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e naszych zażadnień morshkicfi 


Nowe drogi polskiego rybołóstwa 


Różnorodność zadań państwowych, któ 
re wyrosły przed nami nad skrawk.em pol 
skiego Bałtyku z chwila wybudowania wła 
stego portu i stworzenia żeglugi morskiej 
ogromem swym przytłoczyły i odsunęły na 
drug: plan tę dziedzinę gospodarki lokal- 
nej, która mocą wiekowego dziedzictwa z 
wybrzeżem naszem naj.stotniej jest związa 
aa. Na długo przed lem, zanim pierwsza dra. 
ga czerpać zaczęła piasek z ana budującego 
się basenu portowego, zanim pierwszy więk’ 
szy statek zawinął do Gdyni, przyszłej me 
tropolji polsk'ego handlu zamorskiego, — 
po wodach zatoki i hen, za półwyspem hel 
sk.m, na otwartem morzu snuły się praco- 
wite łodzie i kutry rybackie, wydobywając 
z głębi wód przynależną sobie daninę. 

I dziś, choć zmieniło się oblicze pol- 
skiego wybrzeża, choć wyrosło na n'em no 
woczesne miasto portowe, szereg letrisk i 
osiedli, choć poprzerzynały je nowe arte- 
rje komunikacyjne, a opuszczone niegdyś 
wody pruć zaczęły ciężkie kadłuby licz- 
nych obładowanych statków, — jak przed 
laty rybak kaszubski wypływa na swój co- 
dzienny połów ! zarzuca sieci w tonie 
wód, które ongi były niepodzielną jego 
własnością. 

Powiedzieliśmy, że rybołówstwo mor- 
skie ustąpić musiało na drugi plan wo- 
bec innych wielkich zagadnień, związa- 
nych z morską ekspansją Rzeczypospoli- 
tej. Nie znaczy to jednak, aby o rybactwie 
zapomn.ano, aby skazano je na własne wy 
łącznie siły. Przeciwnie, — już w miesią- 
cu marcu r. 1920 sporządzone zostały 
pierwsze sprawozdania o stanie rybołów- 
stwa w poszczególnych gminach naszego 
wybrzeża, co świadczy wymownie, że dzie 
dzina gospodarki rybackiej od chwili od- 
zyskama przez Polskę dostępu do morza 
zwróciła na siebie uwagę ster miarodaj- 
nych * zyskała sobie ich opiekę. 

Z biegiem lat sprawy posunęły się po- 
ważne naprzód RYBOŁÓWSTWEM MOR- 
SKIEM ZAJĘŁO SIĘ MINISTERSTWO 
PRZEMYSŁU I HANDLU, które przez swo 
je organa, Wydział Rybacki : Morski U- 
rząd Ryback: z siedzibą w Pucku, a póź- 
n.ej w Gdyni uregulowało stosunki praw- 
ne w rybactwie, kładąc zarazem s'lny na- 
cisk na podr.esienie stanu gospodarczego 
rybaków i wprowadzenie nowoczesnych 
metod rybołówstwa. Poza tem w roku 
1927 powstała instytucja społeczna subwen 
cjonowana przez Rząd pod nazwą MOR- 
SKI INSTYTUT RYBACKI, która przy 
współudżiale pokrewnych sobie placówek 
poseadających charakter naukowo-badaw- 
czy — Działu Ekonomji i Organizacj: Ry- 
bactwa w Bydgoszczy i Laboratorjum Bio- 
logicznego w Helu rozwinęła szeroko za- 
krojoną działalność w kierunku racjonal'za 
cj: gospodarki rybackiej i oparc'a jej o pod 
stawy naukowe. Poniżej zobaczymy, jakie 
rezultaty praca ta przyniosła. 
| W r. 1921, t. j z chwilą sporządzenia 
prerwszych urzędowych spisów, ilość ryba 
ków na polskiem wybrzeżu stale zatrud- 
nionych rybołówstwem, wynosiła 1.143 o- 
sób, rozporządzających 66 kutrami motoro 
wemi, 179 dużemi łodziami żaglowemi i 
666 łodziami wiosłowemi W następnych 
latach liczba zawodowych rybaków zmala- 
ła, a to ze względu na wys.edlen'e się Niem 
„ców, co nie przeszkodziło jednak, że tonaż 
statków zwłaszcza motorowych, stale się 
powiększał. Od roku 1928 datuje znowu 
wzrost ilości rybaków, którzy w r. 1930 o- 
siągnęli cyfrę 1.370 osób stale trudniących 
się rybołówstwem, do czego dol'czyć jesz- 
'cze należy około 200 osób, zajmujących się 
rybactwem sezonowo.. Liczba statków zaś 
` wzrosła do 116 kutrów motorowych, zastę 
 pujących stopniowo kutry żaglowe i 835 
mniejszych łodzi wiosłowych. 

Najbardziej charakterystyczny jest ato- 
li- WZROST WARTOŚCI STATKÓW I 


lach, św'adczący o doskonaleniu się me- 
tod rybołówstwa i o jego rozwoju gospodar 
czym. Gdy w roku 1924 całkowita war- 
"tość statków i sprzętu wynosiła 4 milj. zł., 
to w roku 1930 wzrosła ona do sumy prze 
szło 6 miljonów zł. Stało się tak w pierw- 
szej linji dzieki wydatnej pomocy kredyto- 
wej Rządu, która umożliwiła rybakom za- 


kup inotorów i nowoczesnych narzędzi ry- 
backich. 


- SPRZĘTU RYBACKIEGO w ostatnich la 


Sama tylko pomoc finansowa nie wystar 


czy jednak, aby nasze rybołówstwo mor- | 


skie wprowadz'ć na tory racjonalnego po- | 


morskie$o 


stępu. Doniosła misja wypadła tu w udzia 
le wspomnianym wyżej placówkom nauko 
wo-społecznym, które nie szczędząc tru- 
dów i wysiłków wprowadzały drogą dydak 
tyczną ulepszenia techniczne, wskazując za 
razem rybakom nowe, n.ewykorzystane do 
tychczas możl'wości. Dzięk. tej pracy u- 
dało się spopularyzować nowe, ulepszone 
narzędzia połowu, udostępnić budowę stat 
ków motorowych i nabycie silników dla 
już istniejących łodzi żaglowych, — w koń 
cu zaś zorganizować połowy na terenach 
odleślejszych obł'tujących w rybę i stano- 
wiących naturalny teren ekspansji polskie 
go rybactwa. Dzięki temu polscy rybacy 
odwiedzają dziś wybrzeża Bornholmu, oraz 
ławice Środkową | Słupską, a nawet po- 
dejmują próby połowów śledzi na morzu 
Północnem, dokąd wysłano ostatnio k'lku 
nastu polskich rybaków na statkach holen 
derskich. 

Są to widome sukcesy wytrwałej dzia- 
łalności w tym zakresie. Spórzmy jednak 


iuluzjasłtyczny odczyś 


na sprawę z innego punktu widzenia — 
pod kątem jej znaczenia gospodarczego. 

POLSKA STANOWI OGROMNY RE- 
ZERWOAR SPOŻYCIA RYB MORSKICH. 
N'e wszystkie jednak gatunki, poławiane 
na naszem wybrzeżu są w kraju znane i 
popuiarne. 'Przoduje oczywiście śledź, któ 
rego sprowadzamy z zagranicy roczn.e bl: 
sko 80 milj. kg. wartości około 45 miljonów 
złotych. Jest to poniekąd zrozumiałe, gdyż 
nasze własne połowy ‘ego gatunku ryby są 
zn'kome i nie mogłyby pokryć nawet ma- 
łej części zapotrzebowania Nie znaczy to 
jednak. aby rybołówstwo śledziowe było 
dla nas niedostępne. Wzmiankowane pró- 
by rozpoczęcia własnvch połowów na mo- 
rzu Północnem stanowić mają właśnie 
wstęp do zorganizowane: akcji w tym k'e- 
runku. 

Połowy naszych rybaków składają sę 
głównie -z następujących gatunków ryb 
morsk.ch: ryby płaskie, czyli płastusi (po- 
spolicie zwane flondrami), roczna zdobycz 
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puik. brazylijskiego o Polsce 


Staraniem Towarzystwa Polsko-Brazy- 
lijskiego „Kościuszko“ odbył się w Rio de 
Janeiro odczyt, wygłoszony przez pułko- 
wnika brazylijskieśo, p. Aliredo Severo, 
członka Rady tegoż Towarzystwa, na te- 
mat „Wysiłek Polski w obronie cywiliza- 
cji europejskiej w r. 1920. Na odczycie, 
który zagaił Mello Vianna, prezes Towa- 
rzystwa i b. wiceprezydent Brazylj:, obe- 
cni byli poseł R. P. Grabowski, szef bra- 
zylijskiego Sztabu Generalrego, generał 
Tasso Fragoso, przedstawiciele Minister- 
stwa Marynark: : innych władz brazylij- 
skich oraz liczni członkowie Towarzystwa, 
kolonji polskiej i ster brazylijskich. 

Mówca, który bada od dłuższego czasu 
problem bolszewizmu : jest autorem dłuż- 
szego studjum  f:lozołicznego o „Fałszy- 
wych podstawach komunizmu rosyjskiego”, 
przedstawił zebranym w blisko dwugodzin- 
nym : gruntownie przygotowanym przemó- 
wieniu przebieg wojny polsko-rosyjskiej i 
epokowe znaczenie odparcia przez Polskę 
najazdu bolszewickiego. Dużo wagi poświę- 


Pod tym tytułem na łamach jednego z 
pism warszawskich spotykamy bardzo trafne 
uwagi na temat: od czego roi się ostatnio w 
prasie „narodowej“... 

Ponieważ nasze niebożątko toruńskie „sło- 
wopomorek' wycina w pocie czoła i przedru- 
kowuje wszystkie te „„senzacje' z całego 
śmietnika opozycyjnego od „Robotnika“ socja- 
listycznego począwszy, więc warto zobaczyć 
jak trafnie w Warszawie wykpiwują „naro- 
dową' pracę publicystyki endeckiej: 

Wprasie opozycyjnej, spocjalnie zaś pra- 
sie „narodowej'* aż przelewa się od „scnza- 
cyj‘‘, i to nie byle jakich. 

Cv dni parę mamy zmiany gabinetu, wo- 


jewodów, ambasadorów, posłów, co raz to iv- | 


cił mówca postaci Marszałka Piłsudskiego, 
podnosząc jego wrodzony genjusz wojsko- 
wy i decydującą rolę w opracowaniu i wy- 
konaniu planu odparcia najazdu sowiec- 
kiego. Obszernej analizie poddał też mów- 
ca stronę militarna zwycięstwa nad Wisła, 
uwypuklając bardzo szczegćłowo  niebez- 
pieczeństwa, zagrażające ze strony bolsze- 
wizmu, cywilizacji europejskiej i wskazu- 
jąc zebranym na wiekopomną zasługę na- 
rodu polskiego, któremu jeszcze raz przy- 
padło w udziale uratować cywilizację eu- 
ropejską przed zalewem  barbarzyństwa 
wschodniego. 

Odczyt, oparty na gruntownych stu- 
djach dzieł polskich i obcych, spotkał się 
zarówno wśród społeczeństwa  brazylij- 
skiego jak i kolonji z nadzwyczajnem uzna- 
niem ` wzbudził wśród fachowców brazylij- 
skich poważne zainteresowanie. Po odczy- 
cie zebrani rozchwytali momentalnie kilka- 
dziesiąt broszur o wojnie polsko-sowieckiej, 
zaołiarowanych przez towarzystwa na cel 
propagandowy. 


ny dyynitarz z obozu rządowcgo „popada ja- 

koby w nicłaskę'* i idzic na grzybki. Z po- 

czątku te „senzacje'* musiały spiawiać wra- 

żenie na czytelników, teraz czytają je chyba 
już tylko z wzruszeniem ramion. 

W ostatnich więc czasach prasa „narodo- 
wa'', zorjentowawszy się, że dotychczasowe 
„sznzacje'* mijają się z celem, bo czytelniś, 
a force de relire, stępiał na nie, jęła się in- 
nej metody. 

„Sanacja ginie i przyszła do Canossy'* — 
oto hasło, wedle którego podaje się czytel- 
nikom n. p, że sfery rządowe zaproponowa- 
ły Str. Nar. objęcie trzech tek (Rolnictwo, 
Komunikacja, Oświata) i 4 podsekretarja- 
tów stanu. Propozycja ta, oczywista, zosta- 
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Z bólów nic mośła już się wcale poruszać — 
teraz pozbyła się zupełnie reumatyzmu 


Co za okropne uczucie nie móc samemu 
wstać z łóżka, tak sztywne są nogi i ramiona. 
Niezdolna do pracy — to zrozpaczona ofiara 
reumatyzmu. Lecz dziś znów żwawa i ruchli- 
wa jak dawniej i nie odczuwa żadnych bólów. 
Pani W. Seickowa, Grudziądz, Szewska 16/I 
pisze nam o tem: Od dłuższego czasu cierpia- 
łam na reumatyzm w nogach i ramionach. Bóle 
mi tak dokuczały, że często przez całą noc nie 
mogłam zmrużyć oka. Nogi i ręce stały się 
z czasem do tego stopnia sztywne, że nie mo- 
głam prawie wcale się poruszać. Nie mogę po- 
prostu nikomu opisać, co przez ten czas prze- 
cierpiałam. W ciągu 7 miesięcy próbowałam 
najrozmaitszych leków, chcąc uwolnić się od 
tych straszliwych cierpień, lecz prawdziwa po» 
prawa nastąpiła dopiero, gdy zaczęłam zaży- 
wać tabletki Togal. Już po tygodniu bóle ustą- 
piły i mogłam znowu spokojnie sypiać, Zachę- 
cona tym pomyślnym wynikiem zażywałam w 
dalszym ciągu Togal ściśle według przepisu. Z 


czasem czułam też wyraźnie, jak ramiona i 
nogi stawały się coraz bardziej giętkie i ela- 
styczniejsze. Teraz już zupełnie pozbyłam się 
tej przykrej choroby, tak że w tym roku dzię- 
ki Togalowi mogłam śmiało zrezygnować z po- 
dróży do uzdrowiska. Rzeczywiście Togal jest 
radykalnym środkiem! Podobnie świadczą ty- 
śiące cierpiących, , którzy przyjmowali Toga! 
przy reumatyźmie, podagrze, łamaniu w koś- 
ciach, bólach nerwowych i głowy, grypie, prze- 
ziębieniach i pokrewnych cierpieniach, Nie- 
szkodliwe dla serca, żołądka i innych organów. 
Togal nietylko uśmierza bóle, lecz w zarodku 
zwalcza te niedomagania. Dlatego też nawet 
w chronicznych wypadkach osiągnięto przy po- 
mocy Togalu nadspodziewanie pomyślne re- 
zultaty. Jeśli ponadto tysiące lekarzy lek ten 
ordynuje, to przecież każdy z zaufaniem za- 
kupić go może. Spróbójcie sami, lecz żądajcie 


R Togal. We wszystkich apt, i drog. 


których na naszem wybrzeżu wynos: oko- 
ło 1 milj. kg. wartości przeszło miljona zł.; 
szproty, połowy których wynoszą roczne 
1.500 tys. kg. wartości około 400 tys. zł., 
łososie, będące najcennieiszą rybą nasze- 
go Bałtyku, poławiane w ilościach około 
100 tys. kg. rocznie, wartośc? 500 tys. zł., 
węgorze, których zdobycz wynos: przecięt 
nie do 100 tys. kg. rocznie wartości 440 tys. 
zł, wreszcie śledzie į wątłusze (dorsze). In- 
ne gatunki ryb nie mają w'ęksześo znacze 
nia przemysłoweśo. 

Ogólna ilość : wartość połowów w roku 
1930 wynosiła 3.118.678 kg. ryb i 3.121.815 
złotych. Cyfry te w porównaniu z produk 
cją innych krajów morskich są b. skromne, 
tem dziwniejsze jest jednak. że RYBACY 
NASI NIE ZNAJDUJĄ ZBYTU NA SWÓJ . 
POŁÓW W KRAJU i zmuszeni są wywozić 
go w większej swej cześci do Gdańska. W 
parze z tem dzie zupełny niemal brak 
wyszcześólniorych gatunków ryb na ryn- 
kach krajowych z wyjątkiem może łosos: 
i węśorzy, których jednak sprowadza się 
nie wprost z naszego wybrzeża, lecz w sta- 
nie przeiobionym z zagśran'cy. Tak więc 
śdy dla przykładu weźmiemy łososie. to 
zobaczymy, że w roku 1929 wywieżźl'śmy z 
Polski zagranicę przeszło 100 tys. kg. w 
stanie surowym, przywożąc jednocześnie z 
zagranicy do Polsk: 32 tys. kg. w stanie wę 
dzonym. Jest to jaskrawy przykład strat, 
jakie przynos. nam brak organizacj: han- 
dlowej w tym zakresie. 

Jest rzeczą zupełnie niewątpliwą, że 
nasze rybołówstwo morskie znajduje się 
na pomyślnej drodze rozwoju, aby jednak 
wzmocn.ć je na siłach, a zarazem wyc'ąg- 
nąć zeń należyte korzyści ogólno-gospo- 
darcze, NALEŻY STWORZYĆ WŁASNY 
APARAT HANDLOWY I PRZEMYSŁ 
PRZETWÓRCZY. któryby umożliwił racjo 
nalne zużycie zdobyczy dla celów konsum 
cji wewnętrznej. Obecnie buduje się w 
Gdyni CHŁODNIA RYBACKA, która ma 
się stać centrum handlu rybam* morskiem. 
na wybrzeżu. Gdy chłodnia zostanie odda 
na do użytku, a ma to nastąpić jeszcze w 
roku bieżącym, wówczas niewątpliwie spra 
wy ulegną zmianie na lepsze. Równolegle 
z tem musi pójść równ':eż PROPAGANDA 
SPOŻYCIA RYB MORSKICH W KRAJU, 
na wzór tego, jak to ma miejsce w Esto- 
ni: i na Łotwie, gdzie skutecznie zwalcza 
się w ten sposób nadmierny 'mport śledzi 
z Anglj'. : 

Będzie to wdzięczna praca, gdyż małe 
iest dziedzin handlu ¿, produkcji, które ma- 
ją przed sobą w Polsce tak szerokie polc 
popisu dla inicjatywy i przeds'ebiorczości 
śospodarcze:. W. M. 


Fraszki i facecie... 


ła z pogardą odepchnięta''. 

Gdzieindziej również odrzucono propozy- 
cję na stanowisko wojewody, tam znowu nie 
chciano gadać o jakiemkolwiek  porozumi»- 
niu. 

Bicdna sanacja: „Kończy się'', a endccy 
nie chcą przyjąć wyciągniętej prawicy. 

A kto nie wicrzy, niech posłucha, co po- 
wiedział na ten temat wczoraj na zebruzniu 
w Resursio Obywatelskiej p. poseł prof. R. 
Rybarski, który „wyraził przekonanie, że 
przyjdzie czas na rząd narodowy. Stronnie- 
two Narodowo zaufanie w społeczeństwie pc- 
siada i zaufania tego nie zawiedzie'' („Gaz. 
Warsz‘ z dn. 17 b. m.) i 


Czy to zaufanie stronnictwo uzyskało w 
grudniu 1922 r. czy nieco później via pakt 
lanckoroński, czy przez uchwalenie reformy 
rolnej, p. prof. Rybarski nie precyzuje. 
Natomiast, by nie zrywać z dawniejszą tra- 
dycją, puszcza się dalej, głównie na prowin- 
cję n. p. sensacje: ,„Rozeszły się pogłoski, ża 
min. spr. wojsk. p. Józef Piłsudski zamierza 
wycofać się na sześć miesiecy z życia publi- 
cznego, pozostawiając swobodą  działa'na 
większości rządowej''. | 

Taką wiadomość na czele numeru wydru- 
kowang, znajdujemy w „Dzienniku Wileń- 
skim'*, z dn. 16 września r. b. Nr. 212. 

Oto, jak się pocieszają nasi „narodowi' 
i oto czemu karmią swoich czytelników. 


Bardzo słuszne uwagi! Nie prawie do do- 
dania. Chyba to jedno, że im daloj oœ War- 
sząawy, tem więcej hałasu, tem więcej tej 
„strawy” ideowej dla naiwnych Czytelników. 
Tylko że dzięki Bogu Czytelnik nie jest znów; 
tak naiwny, jak się tym mistrzom pióra „na- 
rodowego“ zdaje, i coraz bardziej te „Senza“ 
cje traktuje jako facecje i nicpoważne „buj-< 
dy*"..») * : 4 = D R.) 63 
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Paryż, we wrześniu. ` 

Obraz Europy jest pełen najjaskrawszych 
sprzeczności. Kryzys powszechny nie stwarza 
jednolitego stanu rzeczy. W dalszym ciągu 
odbywa się wielkie falowanie życia zbzoro- 
wego, które na pewnych odcinkach obniża 
swój poziom, na innych wzmosi go mimo 
wszystko. Zbiedzenie krajów, paraliż gospo- 
darczy, brak kredytów, bezrobocie, zmuszają 
łudzi interesu do nowych kalkulacji. Zmysł 
praktyczny i żywe poczucie rzeczywistości od- 
wracają przedsiębiorcę z dróg ntartych, tra- 
dycyjnych. Sznka on nowych sposobów zara- 
biania, odpowiadających warunkom dzisiej- 
Szym. 

Charakterystyczny przykład — z dziedzi- 
ny luksusu. We wszystkich wielkich stoli- 
each Europy daje się zauważyć wymowna w 
tej dziedzinie zmiana. Naprzykład — wytwor- 
ne lokale, teatry, kina, kawiarnie. Jeżeli po- 
wstają nowe, to już niemal wyłącznie — wiel- 
kie, obliczone na tysiące osób. Małe, przezna- 
czone dla „wybranych“, nie kalkulują się. — 
Konsumentem o wiele lepszym są tu szerokie 
masy. Wielki lokal i dostępne ceny — pod 
tym znakiem zaczyna się rozwijać życie ka- 
wiarni, restauracji i lokalów widowiskowych. 
Na małe, luksusowe lokale za mało dziś luGzi 
bogatych. Jednego gościa bogatego musi za- 
stąpić stn niezamożnych, albo dwieście ubo- 
gich. Ci zaś niezamożni i ubodzy, którzy za 
„dobrych czasów“ mieli dostęp tylko do loka- 
lów najmarniejszych, dziś wypełniają wielkie, 
ze zbytkiem urządzone sale. 

Oto, naprzykład w Paryżu, nowy gmach 
Ganmont'a. Największe kino w Europie. 
6.000 miejsc. Powodzenie szalone. Jedna z 
najbardziej intratnych imprez w stolicy świa- 
ta. Przytem — żadnego obniżenia wymagań 
estetycznych. Przeciwnie, gmach wspaniały, 
sala wykwitna. Wyłacznie — fotele luksa- 
sowe, doskonale wygodne. Podłogi wysłane 
miękkiemi dywanami, tak że nie słychać kro- 
ków. Przy wypełnionej po brzegi sali — ci- 
sza zupełna. Oświetlenie łagodne i subtelne. 
Nazewnątrz gmachu — gra świateł reklamo- 
wych, jedna z najpiękniejszych na Świecie. 
(Dodajmy w nawiasie: operowanie światłem 
stało się nową gałęzią sztuki. Zawód „arti- 
ste-luminataire* jest dziś w Paryżu, Borlinie, 
Londynie, takim samym zawodem, jak arty- 
sty-malarza. Sztuka światła, najmłodsza, od- 
nosi największe triumfy). 

Z urządzenia takich lokalów, jak kino 
Gaumont w Paryżu, płynie głębszy wniosek. 
Myśl szematyczna podpowiada nam przypusz- 
czenie, że to, co się daje szerokim masom, mu- 
si być estetycznie niższe, trywialniejsze. Od- 
wieczny to zresztą argument przeciwników 
demokracji. Tymczasem widzimy, że w tych 
wielkich lokalach nietylko nie robi się ordy- 
narnego kompromisu, ale dostarcza się wra- 


żeń, które mogą zaspokoić gust najbardziej A 


JKały feljeton 


Acio — pośromicicl 
kryzysu 


Siostrzeniec szwagra mojej teściowej, 
Acżo, jest człowiekiem, którego bezsprze- 
cznie postawić warto na kolumnie i ozdo- 
bić nim wejście do sali obrad Ligi Naro- 
dów w Genewie. Podczas gdy najtęższe 
mózg: naszego globu głowią się nad roz- 
wiązaniem zagadki kryzysowej i szukają ja- 
kiegoś porozumienia pomiędzy pojęciem 
buchaliteryjnem „ma” i „winien, Acio 
chodzi w glorji najpełn'ejsześo ukontento- 
wania i świżdże. 

— Kryzys- — powiada do mnie — Bud- 
żet? Zaciąganie pasa? Nożyce? cięcia? 
obniżki? redukcje? Kompresje? to wszyst 
ko do luftu! Ja inną tezę postawiłbym do 
rozpatrzenia dwudziestu czterem ministrom 
śenewskiej wielkiej Rady: Oszczędność! 
Oszczędność oto wielkie słowo, oto gwiaz- 
da przewodnia obecnych pokoleń! Ja — 
oszczędzam! i dlatego nie wpadam w de- 
tetyzm, w rozpacz, w ponurą posępność i 
posępną ponurość. Promienry pogląd na 
życie przyświeca mi nieustann'e i daje mi 
bystrość umysłu, przedsiębiorczość, ener- 
śię, orjentację, szybkość decyzji, błyska- 
wiczne korzystnie z każdej możliwości : 
sytuacji i co za tem idzie możność prze- 
trwania z podniesionem czołem skutków 
n'edociągnięć budżetowych, dotyczących 
mojej osobistej sytuacji finansowej, kształ- 


tuzjazmu, 


Demokrałyczny luksus 


(Korespondencja własna). 


wyrafinowany, nie mówiąe już o ostatnim wy- 
razie udoskonałeń teehnieznych. 


Jakiż tn wykombinowano program? Stale 
złożony z trzech części: kino, koncert i tańce. 
Filmy najświetniejsze, często naukowe, wy- 
soce pouczające. Koncert wspaniałej orkiestry 
symfonicznej ze słynnym dyrygentem Pierre 
Sechiari. W zespole takie siły, jak nasz ro- 
dak, znakomity skrzypek, Zygmunt Jurceki. 
W programie bicżącym granc jest — ku roz- 
koszy melomanów —— Rimskiego —- Korsakowa 
„Capriccio Espagnol“. Tańcc przepiękne. Ża- 
dnej akrobatyki tanecznej. Sztuka chorcogra- 


Sezon! 


$ezon! 


Reklama 
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Acio gdy to mówił był poprostu wspa- 
niały! 

Robił na mnie wrażenie wcielenia en- 
zmaterjalizowanego Płomienia, 
lub też pogrom.ciela majdzikszych lwów i 
tygrysów z dziewiczej dżungli. Był pogro- 
micielem zaiste! Czyż bowiem kryzys mie 
jest rajstraszliwszą bestją, smokiem i po- 
tworem doby obecnej? Chciałam jednak 
zasięgnąć bliższych informacyj, praktycznie 
dowiedzieć się jak się to robi i na czem 
właściwie można oszczędzać aby nabrać 
tak świetnego i znakomitego w swych 
skutkach humoru. 

— Jak się to robi? — wykładał Acio — 
ma czem się oszczędza? — Na zbytkach, 
mój kochany. Przedewszystkiem żona. Ja 
nie mam dzieci, ja nie mam żony! A czy 
ty wiesz ile kosztuje żona miesięcznie? 
Suknie 1000 zł., przyjemności 500 zł., mie- 
szkanie, w:kt, opierunek — 1500 zł. Nie 
przewidziane wydatki 1000 zł. — razem 
4000 zł. Nie żenię się i oszczędzam, na 
tem równo cztery tys.ące miesięcznie. Ro- 
zumiesz? Cztery tysiące!!! 

Ależ to nadzwyczajne! — Spojrzałem 
na niego z podziwem. 

— Nie dość na tem — ciągnął dalej 
Acio — Widzisz, mam kolegę w biurze, 
który stłukł miedawno szybę, musiał za- 
płacić 10 zł. Otóż ja, uważasz, ruszam 
się ostrożnie, szyb nie tłukę i oszczędzam 
na tem 600 zł. miesięcznie, licząc, że przy 
dobrych chęciach można stłuc codz.eń ze 
dwie, 

— Słusznie! 


Gazeta Morska” 
„Dzień Srudziądzki” 
„Gazeta Gdańska” 
„Dzień Bydgoski” 
„Dzień Kujawski" 
„Dzień Kaszubski" 


ficzna w najwyższym, 
stylu. 


Oto demokratyzacja luksusu. Rodzi się i 
rozwija w cpoce najcięższego kryzysu. Pozor- 
ny paradoks. W istocie rzecz logiczna: kalku- 
luja się imprezy, obliczone na tysiaee widzów, 
przynoszących tu swoje grosze. „Masa“ jest 
najlepszym klijentem. „Wybrańcy” stracili 
majątki. Dlatego temu najlepszemu klijentowi 
można dać rzecz najlepszą. Kalkulacja jest 
handlowo racjonalna, a zarazem — społeczni» 
dodatnia: wielki klijent, masa, wznosi się na 
wyższy poziom kultnralny. J. W. 


najszlachetniejszym 


$ezon ! 


$ezon! 


Czas przez odpowiednią reklame 


w prasie przypomnieć się klienteli. 


jest w dobie kryzysu gwarancją zwiększonego obrotu bandlowego. 


O zapomnianej firmie nikt nie pamięta, daj dzis jeszcze ogłoszenie do 


„Dnia $omotskieżo" 


które będzie umieszczone bez żadnej dopłaty w wydawn. następującycb: 


KILKADZIESIĄT TYSIĘCY CZYTELNIKOW NA CAŁEM POMORZU 
I WIELKOPOLSCE PRZECZYTA KAZDE OGŁOSZENIE! 


motocyklem handlarza skórek króliczych, 
który wstał, kusztykając na jedną nogę i 
kazał sobie zapłacić 100 zł, odszkodowa- 
nia. Otóż ja motocyklem nie jeżdżę . za- 
rabiam w tem sposób około 1000 zł. mie- 
sięcznie, zważywszy, że wypadk! przeje- 
chania bywają częste. Mamy już więc 5600 
złotych. Pozatem mam jeszcze kilka pozy- 
cyj: nie sprawiam sobie nowego futra: 1000 
zł., nie jadę na wystawę kolonjalną do Pa- 
ryża: 2000 zł, nie posyłam kwiatów na 
imieniny różnym znajomym 500 zł. No, 
summa summarum 10.000 miesięcznie co- 
najmniej oszczędności! Rozumiesz mój 
drogi, że w tych warunkach CZUJĘ SIĘ 
człowiekiem dobrze sytuowanym i to sa- 
mopoczucie odzwierciadla się w moich 
ruchach, głosie, protekcjoralnym tonie i 
manierach A ludzie zaraz to wyczuwają 
holho! Ach ot, pod palcami, mają popro- 
stu węch, to ze mnie promieniuje, bije, bu- 
chalł 

No i oczywiście zaraz jest kredyt! Kre- 
dytem operuję trzeżwo, spokojnie, tu bio- 
rę — tam spłacam, tu znów wezmę — tam 
znów zatkam wierzycielowi gębę, a za- 
wsze z miną, z tupetem, z góry, z wyżyny, 


| protekcjonalnie no — i co mnie obchodzą 


katastrofy firansowe? 

Oszczędność — mój kochany — oszczę- 
dność na zbytkach i poczucie, uświadomie- 
nie tej oszczędności — to grunt! 


Zet-Em. 


Czy jesteś członkiem 
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ma znaczkach pocziowiych 
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Bulgarja wydala nowa scrję znaczków poczło 
wych sportowych z okazji „Bałkaniady* wiel 
kich igrzysk sportowych, w których wezma 
udział wszystkie państwa bałkańskie. 


Wystawa polskiego 
malarstwa w Genewie 


Ostatnio podczas XII-go Zgromadzenia |L:- 
gi Narodów otwarto w Genewie wystawe mło- 
dych malarzy polskich. Na wystawę złożył 
się prace „Bractwa św. Łukasza”, „Szkoły 
Warszawskiej", oraz prace malarki niestowa- 
rzyszonej, ale do obu grup bardzo zbliżone, 
p. Jadwigi Umińskiej. 

Była to pierwsza wystawa zagraniczna, 
urządzana przez te zgrupowania. To też za: 
równo artyści, jak i organizatorzy odczuwali 
pewną obawę przed stanięciem wobec ezero: 
kiej publiczności europejskiej, jak i wobec 
niezwykle kulturalnej prasy artystycznej szwaj 
carskiej. 

Rezultat jednak przeszedł wszelkie oczek)- 
wania. Ogromna frekwencja wysftwy (w dniu 
następującym po wernisażu  zwiedziło  aalc 
przeszło 1.500 osób!), na której nie odbiło się 
bynajmniej to, że jednocześnie odbywa się w 
Genewie wielka „Narodowa wystawa eztuki 
czystej i stosowanej", — szereg dzieł zakupio- 
nych przez zbieraczy szwajcarskich, — wresz- 


cie znakomite głosy prasy, — złożyły się na ' 


powodzenie młodych naszych artystów na ca- 
łej linji. 

Rzeczywiście publiczność ezwajcareka i pra- 
sa genewska potrafiły zrozumieć i wyczuć ie 
nowe elementy, z któremi przychodzi młode 
malarstwo polskie. Na pierwszym planie cwci 
działalności postawiło ono sobie zajęcie sic 
tem, co do niedawna aż zanadto było zanied' 
bane: kompozycją obrazu, trzecim wymiarem, 
wreszcie  perfekcją i starannością rzemiosł: 
malarskiego. Młodzi nasi malarze nietylko 
wiedzą, czego chcą, ale mają po temu także 
środki, które się stale potęgują dzięki wysił- 
kowi nieustannej pracy. 

Te właśnie strony wystawy, przeciwstawia: 
nie siz dowolności, pod którą niejednokrotnie 
kryje się nieuctwo, oceniło całkowicie społe- 
czeństwo szwajcarskie. Wystawa polska była 
dla Szwajcarów rewelacją tych wartości, do 
których bezwiednie tęsknili. To też wartościo- 
we dzieła polskie, które znaidą się obecnie w 
bogatych zbiorach szwajcarskich, będą wymo- 
wnie świadczyć o tem, co wnosi do sztuki en- 
ropejsk'ej młoda sztuka polska. 

Prasa Szwajcarska wyróżnia zwłaszcza 
dzieła: Eljasza Kanarka, Włodzimierza Barto- 
szewicza, Byliny, Cybisa, braci Seidenbentel 
oraz Umińskiej. 

Orygan'zacją wystawy z ramienia Towarzy- 
etwa Szerzenia Sztuki Polskiej wśród Obcych 
zajmowali się pp. Jarosław Iwaszkiewicz i Wło- 
dzimierz Bartoszewicz. 

Projektowane jest przeniesienie 
do Zurychu (Rapperswil) i Medjolanu. 


wystawy 
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Opodatkowanie Się kin 
ma rzecz... teaíiru | 


Donoszą z Łucka. Dziś odbył się tu 
zjazd właścicieli kino-teatrów wołyńskich 
pod przewodnictwem prezesa Związku dyr. 
Gorlewskiego. Na zebraniu uchwalono je- 
dnogłośnie dobrowolnie opodatkować 
wszystkie bilety w kino-teatrach 10-groszo+ 
wym dodatkiem na rzecz teatru polskiego 
na Wołyniu. W ten sposób lkwestja zor- 
gan'zowania teatru polskiego na Wołyniu 
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tującej s.ę wedle modły ogólno-światowe- 
go kryzysu 
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— Dalej: Brat mój przejechał k'edyś została rozstrzygnięta pozytywnie. 
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Angilja na rozdrożu 
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aucie gospodarcze 


(Co należy sobie w związku z tem uświadomić 2) 


Wahania funta angielskiego w ostatnich 
tygodniach, są chyba największą rewelacją 
finansową doby powojennej, mimo, że przy- 
czyny ich są znane i znajdują potwierdzenie 
w teorji ckonomji i praktyce życia. Chwiała 
się waluta państwa, które za Karolem V. mo- 
że o sobie powiedzieć, że w jego posiadło- 
ściach nigdy słońce nie zachodzi; potężny 
funt, który dopiero po wojnie odstąpił na 
rzecz dolara prymat waluty światowej. 

Angielski kryzys finansowy ma za przy- 
czynę następujący cykl wypadków ekonomicz- 
nych, stojących między sobą w związku przy- 
czynowym: Strata poważnych rynków zbytu 
dla angielskich wytworów przemysłowych, a 
co zatem idzie, zwiększenie bezrobocia. Kon- 
sekwencjami tych dwóch zjawisk, są znowu 
wzrost wydatków skarbu państwa (z tytułu 
bezrobocia) i spadek dochodów państwowych 
z tytułu mniejszej dochodowości gospodar- 
stwa społecznego). To są wpływy ujemne 
„czynnika budżetowego“ jakie powodowały 
wahania waluty angielskiej. Temu towarzy- 
szył drugi czynnik decydujący o stanic wa- 
luty, mianowicie biigns płatniczy. 

Słysty się to jak paradoks, że jedno z nie- 
wielu mocarstw, które miało bilans płatniczy 
stale wybitnie aktywny, które mogło sobie 
pozwolić na posiadanie stale biernego bilansu 
handlowego, kraj, który mógł jako jedvny 
prowadzić politykę wolnego handlu zagranicz- 
nego, mimo że okolony zewsząd państwami o 
systemie handlowym, mniej lnb więcej protck- 
cyjnym, ten kraj doczckał się tego, że mu- 
siał aderzyć w pokorę do swej sojuszniczki, 
aby ma umożliwiła łatanie dziur bieżących w: 
bilansie płatniczym. 

Cóż sie stało? OZY POTĘGA ALBIONU 
BYŁA TYLKO FIKCJA? 

Przyczyny tej sytuacji są „lokalne“ tak 
jak „lokalne“ tylko były skutki. ANGLJA 
PONOSI KONSEKWENCJĘ POLITYKI 
PRONIEMIECKIEJ. Finansjera angielska 
ulokowała duże sumy krótkoterminowych kre- 
dytów w Nicemozech i Austrji, które pożycza- 
ła w wielkiej mierze we Francji. Francuski 
„esprśt" nie mając zaufania do stosunków 
niemieckich, wołał dyrygować pożyczki do 
Niemiec na „rachunek i ryzyko” londyńskiej 
City. Krach niemiecki stworzył, wobec finan- 
sjery angielskiej taką sytuację, że musiała 
krótkoterminowe zobowiązania w Paryżu pła- 
cić, mając wstrzymany przypływ normalny od 
niemieckich i austrjackich dłużników. Stąd 
powstaje luka „gotówkowa' na angielskim 
rynku finansowym. 

Wzrost bezrobocia, niedobory budżetowe 
i wahania dotychczas „murowanej“ waluty, 
to wszystko stworzyło podatny grant pod agi- 
tację w społeczeństwie angielskim, że system 
polityki wolnego handlu zagranicznego jest 
przeżytkiem, że polityka wolnego handlu sto- 
sowana w Świecie protekcjonistycznym jest 
iuwachronizmem, że trzeba zawrócić od polityki 
landlowej, której angielska racja stanu od 
prawie stu lat hołdowała. (Wprowadził ją 
w r. 1853 Gladstone). 

Na psychikę angielską, wypadki ostatnich 
miesięcy, musiały wywrzeć głębokie wrazenie. 
Społeczeństwo, któremu do niedawna były ob- 
ce te wszystkie zagadnienia, zostało przez 
wypadki ostatnich miesięcy wyrwane z kon- 
serwatywno-tradycyjnego patrzenia na rzeczy. 


Psychika angielska jest dzisiaj już gotowa | 


do. zerwania m tradycją wolnego handlu. Dy- 
skutowanie projektu 10%, cła finansowego jes: 
tylko preludjum do przejścia na podwórko 
protekcjonistyczne. A ponieważ efemeryczne 
cksperymenty nie odpowiadają jej zupełnie, 
wkroczywszy więc raz na drogę polityki ochro 
nv celnej pójdzie po niej konsekwentnie nie 
wyłączając uaktywnienia bilansu handlowego 
dla umocnienia i od tej strony aktywności bi- 
lansu płatniczego. ! 

Jest psychologicznie jasnem, że społeczeń- 
stwo, którego gospodarcza ekspansja z roku 
na rok się kurczy, będzie szukało rozwiązania 
kryzysu w rozwoju wytwórcaości środków spo- 
żywczych, za które setki miljonów wywozi rok 
rocznie zagranicę. 

Państwowy KRYZYS WALUTOWO-BUTD- 
ŻELKOWY NIE SPOWODOWAŁ POWAŻ- 
NIEJSZEGO ZMNIEJSZENIA REZERW KA 
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czędności drobno-kapitalistyczeiych leży w An- 
glji na niskim procencie wzgl. nawet bez opro- 
centowania i szuka lokaty. 


Główni dostawcy produktów hodowlanych 
do Anglji, Duńczycy oceniają sytuację opty- 
mistycznie. Liczą się wprawdzie — tak zape- 
wniano mnie w Kopenhadze — z możliwością 
rozwoju tendencyj samowystarczalnych w An- 
glji, twierdzą jednak, że realizowaniu ich sto- 
ją na przeszkodzie warunki klimatyczne i 
agrarne tego kraju. 

To zdanie znawców i głównych dostawców 
dla rynku angielskiego, jest niewątpliwie 
oparte na rzeczowych przesłankach, nie po- 
zwala jednak oddawać się zbytnicmu optv- 
mizmowi. 

Jest to zagadnienie nic najbliższych mic- 
sięcy i lat, ale może najbliższych lat dziesią- 
tek. Należy sobic jednak uświadomić, że mo- 
że ono powstać. 

Zmniejszenie importu artykułów spożyw- 
czych z państw rolniczych do Anglji, musi 
z natury rzeczy obniżyć zdolność nabywczą 
tych państw, o ile, chodzi o wytwory prze- 
mysłu angielskiego z tego angielscy mężowie 
stanu będą sobie niewątpliwie zdawali sprawę 
decydując się na krok stanowczy. 

Z drugiej znowu strony nie należy zapo- 
minać, że Anglja jako państwo wybitnie ko- 
lonjalne, może prowadzić wymianę towarów 


w oparciu o swoje kolonje, którc mogą stać 
się głównymi dostawcami produktów hodo- 
wlanych dla kraju macierzystego. 

Istnieją bowiem tendencje w społeczeństwie 
angielskicm do udziclania kolonjom preferen- 
cyj celnych w razic realizacji programu ochro- 
ny celnej. Również istnieją tendencje do rea- 
lizowania w przyszłych traktatach handlo- 
wych, zasady wzajemności przy wymianie to- 
warów. Należy sobic uświadomić, że vox po- 
puli w klasycznym kraju parłamentaryzmu ja- 
kim jest Anglja, ma znaczenie decydujące. 

Polska, która stawia pierwsze mocniejsze 
kroki na angielskim rynku spożywczym, eks- 
portując z coraz większem powodzeniem pro- 
Gukty hodowlane przez Gdynię własną linja 
regularną, jest w zagadnieniu tem w poważnej 
mierze zainteresowana. 

Dlatego też, nie majac powodu do pesymi- 
zmu, nie Należy tego dalekiego ,„niebezpieczen - 
stwa ' bagatelizawać. Zmierzch wolnego hun- 
dlu w ostatnim jego bastjonie, może w na- 
stępnych latach przynieść państwom rolni- 
czym niespodzianki. 

Razem z filarem doktryny wolnego handlu 
zagranicznego monachijskim profesorem Lu- 
go Brentano, który w tych dniach zamknał 
oczy, wchodzi do grobu wolny handel w Anglji. 

Anglja stanęła na rozdrożu, 

Gdynia, wrzesień 1931. 


Pori gdyński samo- 
dzielną jednosi. prawna 

Na najbliższą sesję sejmu ma być wnie- 
stony projekl ustawy o wydzieleniu portu 
w Gdyni w odrębną jednostkę prawną, po- 
siadającą własny zarząd. 

Tego rodzaju posunięcie jest niezbędne 
ze względu na postępujący szybko i.stale 
rozwój portu gdyńskiego i konieczność jak- 
najlepszego ułatwienia poriowi $dyńskie- 
mu swobody w wykorzystywaniu zaplecza 


Budowa nowcśo ialachromeu 
w Gar 

Jak się dowiadujemy, zarząd budowy 
portu w (Gdyni ma zamiar przystąpić w 
czasie najbliższym do budowy nowego fa- 
lochronu półnecnego, któryby ułatwiał wy- 
konywanie czynności przeładunkowych 
statkom w obrębie zewnętrznego basenu 
portowego. 

Należy przy tej sposobności zaznączyć, 
że doświadczenie wykazało, iż przy wy: 
jątkowo silnych burzach zimowych, istnie- 
jąca obecnie osłona przed fala niekiedy 
okazwie się niedostateczna, zwłaszcza w 
stosunku do statków mniejszych. Budowa 
nowego falochronu jest tem więcej potrze- 
bna, że do portu gdyńskiego z każdym ro- 
kiem zawija coraz więcej mniejszych stat- 
ków handlowych. 
MEEEKKANEMZNE a a "O" "MW " 00 — -— 

Obstrukcja. Lekarze chorób kobiecych 
chwalą w listach swych łagodne działanie na- 
turalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józeła", 
która nadaje się szczególnie do leczenia deli- 


katnego organizmu kobiecego. 
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Prof. WŁ Grabski o kryzysie 
rolniczym 


Czwartego września w Warszawskiej Izbie 
Rolniczej, w szczupłem gronie przedstawi: 
cieli ster rolniczych oraz wyższych urzędni:» 
ków ministerstwa rolnictwa prof. Wład. Grab: 
ski dokonał przeglądu teoryj ekonomicznych, 
które starają się wyjaśnić przyczynę prze: 
silenia rolniczego. 

Pierwsza z tych teoryj upatruje spadek 
cen surowców w zmianach walutowych, które 
się dokonują pod wpływem małej ilości złota 
na świecie .Teorja ta nie jest dotychczas oba: 
lona i nie jest również uzasadniona. Nie spa: 
dają ceny towarów skartelizowanych, jak stal, 
węgiel, co jako wyjątek może potwierdzić te: 
orję, że ceny surowców zniżkują właśnie wsku: 
tek wzrostu wartości złota. 

Druga teorja upatruje przyczyny przesile: 
nia w załamaniu się gospodarczem Europy, 
w spadku jej siły konsumcyjnej. Konsumcja 
europejska nie ma tego tempa rozwoju co 
w końcu XIX wieku, w okresie szybkiego wzro 
stu dobrobytu, nie jest jednak przyczyną kry: 
zysu, który istnieje również i za oceanem, jak 
w Australji i Ameryce. 

Trzeci pogląd na istotę kryzysu, widzi ge: 
nezę złego, w polityce gospodarczej rządów 
po wojnie, nastawionej pro konsumenta, a 
wbrew interesom rolnictwa. Ten pogląd roz: 
powszechniony jest zwłaszcza u farmerów w 
Stanach Zjednoczonych. 

Według prof. Grabskiego, obecny kryzys 
rolniczy posiada tę samą przyczynę do kry: 
zysu, które go poprzedzały, t.j. nadprodukcję. 


s 


Zjawisko nadprodukcji rolniczej jest inaczej 
komentowane za occanem, a inaczej w Euro- 
pie. W Europie zło nadprodukcji jest przypi: 
sywane krajom zamorskim, a przedewszyst: 
kiem Ameryce, w Amerycc zaś przypisuje się 
nadprodukcję, skurczeniu się rynku europej: 
skiego dla importu z za oceanu, wskutek wzro: 
stu produkcji rolniczej w Europie. Prof. Grab: 
ski przychyla się do opinji, że zwichnięcie rów 
nowafgi nastąpiło wskutek wysiłków krajów 
europejskich w kierunku powiększenia własnej 
produkcji, 

W drugiej części odczytu ocenił prof. 
Grabski środki zwalczania kryzysu rolniczego. 
Część wysiłków w kierunku zwalczania kry- 
zysu imiędzynarodowcyo odbywa się na pła» 
szczyżnie międzynarodowej: chodzi tu o stwo- 
rzenie produkcji rolniczej podobnych warun: 
ków, jakie posiada produkcja stali czy węgla. 
Porozumienie eksporterów nie wyda pożąda: 
nych rezultatów, gdyż jest tu potrzebne poro- 
zumienie producentów w celu uregulowania 
produkcji. Istnieją trzy grupy producentów: 
1) producentów zamorskich, 2) producentów 
europejskich oraz 3) trzeci producent, Rosja, 
trudny do obliczenia. Porozumienie tych 
trzech grup może wydać pożądane rezultaty. 

Wszelkie środki zaradcze przeciwko kry: 
zysowi, będą paraliżowane przez Rosję. Sys 
stem rosyjski musi wprowadzić dalsze zamie- 
szanie w międzynarodowych stosunkach go- 
spodarczych, gdyż obliczony jest na wzrost 
produkcji. Walka z Rosją będzie o tyle trudna, 


stan sospocddrczy Polski 


Ostatni mumer „Wiadomości Staty- 
stycznych zawiera, pod powyższym tytu- 
łem, szereg danych, obrazujących stan pro- 
dukcji. zatrudnienia, handlu zagraniczne- 
go itd., które charakteryzują gospodarcze 
położenie kraju. Szczególnie interesująco 
przedstawia się porównan'e odpowiednich 
cyfr z lipca rb. i z lipca 1930 r. Produkcja 
węgla w lipcu 1931 r. wynosiła 3.197 tys. 
tonn (w lipcu 1930 r. 2.975 tys, t.), żelaza 
surówki 28 tys. t. (38), stali 111 tys. t. 
(114), cynku 10 tys. (15), liczba robotników 
zatrudnionych w górnictwie, hutnictwie : 
przemyśle przetwórczym wynosiła 569.000 


(665.000), bezrobotnych liczono 261.000 
(194.000), wskaźnik płac równał się 119 
(120,6), wartość wywozu wynosiła 175 


PITAŁOWYCH SPOŁECZEŃSTWA  AN- |milj. zł. (198), przywozu 128 milj. zł. (195), 
QIBLSKIEGO. Około 2 miljardy funtów osz- | wskaźniki cen hurtowych: ogólny 83 (99), 


rolny 77 (93), przemysłowy 90 (106), obieg 
pieniężny wyrażał się cyfrą złotych 1.491 
milj. zł, (1.036), wkłady w 15 największych 
bankach akcyjnych 482 milj. zł. (727), zaś 
wkłady oszczędnościowe w P.K.O. 286 m'lj. 
zł. (229). 


kredspi dłuśołerminowy 
w Banku Rolmum 

Star kredytu długoterminowego w Pań 
stwowym Banku Rolnym na 1 sierpnia 
1931 roku wzrósł w stosunku do stanu na 
koniec czerwca i wyraża się cyfrą 338,2 
miljonów złotych, wobec 329,7 miljonów 
złotych. Są to pożyczki emisyjne z czego 
na listy zastawne przypada 230 miljornów 
złotych . na 7% obligacje meljoracyjne 
107,3 m.ljonów złotych. 


że eksport rosyjski po niskich cenach nie bę- 
dzie jej przynosił strat. Gdy państwa kapita: 
listyczne dokładają do eksportu w. postaci 
premij, zniżek kolejowych it.p., i przez to 
ubożcje gospodarstwo narodowe, Rosia, pro: 
wadząc wspólny rachunek wszystkich gałęzi 
gospodarki, produkując również taniej wobec 
niskich cen, wychodzić może na tem z zy: 
skiem, kompensując sobie straty na jednvm 
towarze, zarobkiem na drugim. 


Wysiłki w kierunku stworzenia ; kredytu 
międzypaństwowego mogą okazać się skute: 
czne. Jest ważne, aby koszta pośrednictwa 
kredytowego były niewysokie. Polska ma obec 
nie te koszta bardzo wysokie, wynoszące 5%: 
podczas gdy Niemcy 3%, Rumunja 3%o, Fin: 
landja 3/4070, Szwajcarja !/20/o i t. d. 


Przechodząc do omówienia środków zarad 
czych z dziedziny polityki państwowej. proł. 
Grabski stwierdził wielki postęp „jaki doko: 
nał się w ustaleniu zasad tej polityki w osta: 
tnich dwóch latach, o czem świadczą uchwał 
konferencji czerwcowej w ministerstwie ro! 
nictwa. O uchwałach tych prof. Grabski wyra 
ził się z uznaniem. Ochrona celna jest dobrze 
pomyślana w Polsce, aczkolwiek należałoby 
roztoczyć ochronę również i na produkci 
wełny. Wysoka barjera celna i system premij 
nie da się jednak utrzymać na dłuższa mete. 
gdyż jest bardzo kosztowny. Należy myśleć 
o dostosowywaniu produkcji do nowych wa: 
runków. 

Wysiłki polskiej polityki handlowej są bar: 
dzo cenne i mogą przynieść wiele korzyści 
rolnikowi. Punkt ciężkości zagadnienia leży 
jednak w dzicdzinie produkcji, a nie wymiany. 
Stąd poglądy, które upatrywały przyczynę złu 
w szwankowaniu aparatu handlowego, nie są 
słuszne. 

Środki polityki państwowej oraz polityki 
międzynarodowej mogą tylko dopomóc dc 
zwalczenia kryzysu, ale same jedynie nie wy: 
wołują jego likwidacji. Opłacalną cenę, bo 
o to chodzi, powinni sobie stworzyć sami rol: 
nicy, gdyż na drodze sztucznych zabiegów 
jest to niemożliwe. Rolnicy powinni w tym 
celu cofnąć się z drogi nakładów, oraz szukać 
możności oddłużenia przez uszczuplenie swe: 
go posiadania. 

Wszelkie środki z dziedziny polityki gospo: 
darczej w płaszczyźnie międzynarodowej lut 
wewnętrzno:państwowej, stwarzać mogą wa: 
runki dla pracy rolnika w kierunku przekształ 
cenia gospodarki. St. 


Teren wolnego miasta Gdańska coraz czę- 
ściej obfituje w wypadki, rzucające dziwne 
światło na postępowanie miejscowych czynni- 
ków urzędowych i bojowych organizacyj na 
cjonalistycznych. Do rejestru mniej lub wię: 
cej jaskrawych faktów przybywają  obcenie 
jeszcze dalsze dwa wydarzenia, nad któremi 
nie można przejść do porządku dziennego. 

Pierwsze z nich dotyczy pewnej kobiety, 
w sposób nieprawnie wysedlonej z Gdańska. 
Wanda Karpińska, z zawodu hafciarka, po- 
chodząca z Golubia, od r. 1927 stale mieszka- 
ła w Gdańsku, odnajmowała mieszkanie je- 
dnopokojowe od niejakiej Prinzowej, z która 
weszła ostatnio w konflikt co do czynszu mie- 
szkaniowęgo, wzbraniając się płacić komorne, 
wyższe od umówionego. Prin: -a powzięła 
do niej z tego powodu głęboka niechęć i za- 
częła odgrażać się, że zamelduje ją w policji, 
jakoby utrzymuje się z nierządu. 

Jakoż, groźbę swą wykonała. Policja oby- 
czajowa wezwała do siebie Karpińską i pol- 
dała ją oględzinom lekarskim, wyniku któ- 
rych jednakże jej nie zakomunikowano. Póź- 
niej dopiero oświadczono jej, że jako chora 
wenerycznie musi teren Gdańska natychmiast 
opuścić. 

Przybywszy do Gdyni, Karpińska zwróci- 
ła się do miejscowych wiadz z prośbą o po- 
moc. Stwierdziła przytem, iż zarzut, jakoby 
tradniła się nierządem jes ohydnem kłam- 
stwem, gdyż utrzymuje się z pracy swych 
rąk, jako hafciarka, co zaś do rzekomej chos- 
roby, oświadczyła gotowość poddania się o: 
ględzinom polskich lekarzy. 

Zarządzone baqanie lekarskie przez leka- 
rza specjalistę w Gdyni wykazało, że Karpiń 
ska na żadną chorobę weneryczną nie jest 
chora. Cała tedy sprawa została perfidnie za-. 
inscenizowana poto tylko, by wysiedlić z 
Gdańska polską obywatelkę, odbierając jej 
dach nad głową i możność zarobkowania. 

Dragi fakt, o którym tu będziemy mówić, 
jest w pewnym stopniu zagadkowy. W tych 
dniach mianowicie polski patrol policyjny, 
obchodzący granicę w Kolibkach, zauważył w 
lesie, tuż koło linji granicznej, ale już po 


Dosyłajcie dzieci 
do szkół rolniczych 


Umieć orać, siać i kosić, to nie jest jesz» 
cze umiejętność gospodarowania; dużo bra: 
kuje temu, kto tylko to potrafi, by nazwać 
się mógł „rolnikiem“. Widzimy to zwłaszcza 
dziś, w czasie ogólnoświatowego kryzysu go: 
spodarczego, że rolnicy mający przygotowa: 
nie nietylko praktyczne u ojca swego, ale i 
teoretyczne po ukończeniu. Szkoły Rolniczej. 
latwiej znoszą skutki obecnego kryzysu go: 
spodarczego, szkoła bowiem przygotowując 
przyszłego rolnika, stara się dać mu podsta: 
wy przystosowania swego gospodarstwa do 
różnych konieczności życiowych. 

Posylajcie zatem rolnicy synów swych do 
Szkoły Rolniczej w Kościerzynie, która ma 
za zadanie przygotowanie teoretyczne j prak» 
tyczne uczniów do zawodu rolniczego, a po: 
zatem daje im uzupelnienic wykształcenia 
ogólnego. Podczas pohytu w szkole należą 
uczniowie do hufca przysposobienia wojsko: 
wego. 

Ukończenie Szkoły ułatwia absolwentom 
otrzymanie posad, uzyskanie ziemi z parce’ 
lacji, ułatwia i skraca służbę wojskową. 

Nauka trwa dwie zimy, zaczyna się z po» 
czątkiem listopada, a kończy z końcem marca 

Do Szkoły przyjmowani są kandydaci, któ 
rzy przedstawią: a) świadectwo ukończenia 
szkoły powszechnej; b) dowód ukończenia 16 
łat (metryke chrztu). 

Opłata składa się: a) z wpisowego 2 zł.; 
b oplaty szkolnej 40 zł.. za jeden kurs. 


Dla uczniów, którym możliwy jest codzien 
ny dojazd koleją ze wszystkich kierunków, 
wydaje się legitymacje, na podstawie których 
uzyskują ulgowe karty miesięczne. Ucznio: 
wie biedni, a pilni mogą otrzymać subwencję. 

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Szkoły we 
wtorki i piątki od godz. 9—13. Zgłaszać się 
można także piśmiennie. 

Przy zgłoszeniu winien kandydat złożyć: 
metrykę chrztu, ostatnie świadectwo szkolne, 
świadectwo moralności i 2 fotografje. 
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skatowanego mężczyznę, leżącego  nieprzy- 
tomnie na ziemi. W stanie groźnym odsta- 
wiono go do szpitala do Gdyni, gdzie w trak- 
cie badań wyszło na jaw, że jest to działacz 
komunistyczny z Gdańsku, nazwiskiem Bal- 
sam. 

Zeznania Balsama mają charakter dość 
chaotyczny, tak że trudno na ich podstawie 
zrekonstruować sobie prawdziwy przebieg 
wypadku. Faktem jest tylko, że został po- 
chwycony w Sopotach, straszliwie zmasakro- 


Nieprawne wysiedienic obywatcitki polskiej z ierenmu Wolnego Miasia — 
Tajemnica nieludzko skałowamczóo mężczyzny, znalezionego na po- 
oraniczu w kliolikticach 


stronie polskiej, jakiegoś w nieludzki sposób 


wany, następnie wywieziony do granicy pol- 
skiej i porzuosay na polsł:iiem terytorjum. 

Czyżby pewne czynniki gdańskie uważały 
za stosowne w ten, niezwykły i niepraktyko- 
wany sposób pazbywać się mowygodnych so- 
bie ludzi? 

Nic potrzebujemy zaznaczać, że tego ro: 
dzaju „prezentów“ Polska stanowczo sobie 
nie życzy. Z drugiej zaś strony, fakt powyż- 
szy rzuca Światło na bezprzykładne rozwy- 
drzenie, panujące po tamtej stronie gdańskic- 
gc kordonu. 


YO OREW" 


OBWIESZCZENIE. 


KOMUNAŁRA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
powiatu śrudziądzkieco w Grucziądzu 
niniejszem podaje do wiadomości P. T. Obywateli miasta Radzyna 


i okolicy, 


iż chcąc udogodnić tut. Społeczeństwu racjonalną oszczędność. 


zaoszczędzić trudów i kosztów, związanych z lokowaniem kapitałów poza 
miejscem stałego pobytu. uruchomia z dniem 21 września br. 


Żadaniem Oddziału będzie: 
cząwszy. 


za oprocentowaniem od 7—10 
dzenia 


wiatowej Kasy Komunalnej 


niężne i inkaso weksli. 


łowania. 


trzeby będą mogli podjąć je także w 
wkładów. 


Żeby zachęcić jak najszersze warstwy Społeczeństwa do oszczędno* 
ści, która jeat podwaliną bytu i egzystencji nietylko poszczególnych ro- 
dzin, lesz całego Narodu, — wyda Oddział dla picrwezych wkładców 

100 książeczek z zapoczątkowanym wkładem w wysokości 
1 złotego, kilkaset praktycznych skarbonek domowych dla 


młodzieży szkolnej, oraz 
znaczkowym. 


Przy wkładkach zapewniamy najściślejszą tajemnicę. 
Zabezpieczenie wkładów oparte jest statutowo na gwarancji całego 


powiatu grudziądzkiego, który ręczy 
majątkiem i siłą podatkową. 


Jadynie Komunalnym Kasom Oszczędności 
wowo przywilej: pupilarnego bezpieczeństwa dla 
wych i K.. K. O. podlegają nietylko ścisłej kontroli własnych władz nad- 
zorczych, lecz również władz państwowych, samorządowych i Związku po- 
Tak wzmożona opieka daje najwyższą rękojmię! 
Działalność Komunalnej Kasy Oszczędności +csi charakter wybitnie 
usuwany jest zawsze na dalszy plan. 


ręczającego. 


społeczny, ponieważ moment zysku, 


P. T. Obywatele miasta Radzyna i okolicy, 
wszystkie korzyści — płynące dla nich z utworzenia Oddziału K. K. O. 
powiatu grudziądzkiego, winni intensywnie poprzeć jej usiłowania, — dając 


tem dowód dojrzałości społecznei. 


Grudziądz, dnia 19 września 1931 r. 


Zarząd Komunalne] Kasy Oszczędności 
powiatu grudziądzkiego w Grudziądzu. 
Starosta Niepokulczycki. Dyrektor Wojciechowski. 

Antoni Zaleski. Felicjan Sulski 


Gr. 169. 


Korzyści płynące dia P. T. Obywateli z lokowania wkładów oszczę- 
dnościawych w Oddziale, są jeszcze 6zersze, bowiem w razie nagłej po- 
K. K. O. w Grudziądzu. gdyż K. K. O. 


powiatu grudziądzkiego w Grudziądzu, posiadać będzie stałą ewidencję 


własny oddział w gmachu Magistratu miasta Radzyna. 
1. Przyjmowanie zwykłych wkładów oszczędnościowych od 1 zł po- 


2 Przyjmowanie wkładów na celc gwiazdkowe, wakacyjne i posagowe 


proc., zależnie od czasu wypowie- 


3. Oddział również przyjmować będzie wszelkie opłaty na rzecz Po- 

(Podatkowej) w Grudziądzu. 
rzecz Powiatowei Kasy Chorych i Powiatowej Centrali Elektrycznej 
w Grudziądzu. bez liczenia jakiejkolwiek prowizji, 
oszczędza P. T. Obywatelom koszty podróży. portorja i t. d. 

4. W zakres czynności Oddziału wchodzą także wszelkie przekazy pie- 


oraz na 


przez co za- 


5. Również udzielać będzie Oddział bezpłatnie wezelkich porad i wy- 
iaśnień w sprawach pieniężnych 

Ą więc istnienie Oddziału podporządkowane jest jedynie wygodzie 

i usługom tut. Społeczeństwa, które w pełnem zrozumieniu wartości i zna- 

czenia łekiej placówki, — powinno poprzeć gremialnie jei dążenia i usi- 


książeczek prowadzonych systemem 


za zobowiązania Kasy całym swym 


przyznany został usta- 
wkładów oeczczędnościo- 


wziąwszy pod rozwagę 


(1060 


É | -cąca. 


rocznych wykopach 


Niniejszem podajemy do wisdomości, że 
Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza w dniu 
17 bm. w Poznaniu ustaliła następujące wy! 
nagrodzenie przy tegorocznych akordowych 
wykopach w wojcwództwie pomorskiem za: 

I. ZIEMNIAKI. 

Za akordowc kopanie ziemniaków od 1 
korca (szefla) — 55 kg. brutto — wykopanych 
ziemniaków, uwzględniając cały szlak przy 
spizęcie: 

1) ponad 30 kwintali z 4 ha — 0.14 zl. 

2) od 25—30 kwintali z 4 ha — 0.16 zł. 

3) poniżej 25 kwintali z % ha — 0.18 zł. 

Uwaga l. Przypominamy, że w myśl art. 
§ Orzeczenia zbieranie za kartoflarką opla: 
ca się 50 proc. niżej ręcznego kopania ziem: 
niaków. 

Uwaga I. Dla ludzi obcych żadnym kon 
traktem niezwiazanych przysluguje ta sama 
płaca i 1,5 kg. ziemniaków od wybranych 55 
kg. brutto 

Uwaga III. Przyczem deputatu się nie po: 


Il BURAKI. 

A) Dla ludzi kontraktowych: 
1) Przy sprzęcie do 50 kw. z 4 ha netto 13 zł 
2) Przy sprzęcie od 50:75 kw. z % ha — 14 el 
3) Przy sprzęcie ponad 75 kw. z % ha 16 z 

B Dla ludzi niezwiązanych kontraktem: 
1) Przy sprzęcie do 50 kw. z % ha netto 16 z: 
2) Przy sprzęcie od 50 do 75 z A ha — 18 zl. 
3) Przy spręcie ponad 75 kw. z % ha — 18 z 

Od wyradlonvch buraków płaci się w każ 
dej kategorji 10 proc. mniej od wymienio: 
nych norm 

Pomorska Komisja Pracy 
(—) Sojecki. 


Pod$6rz 


— Strzelanie Zw. Strzeleckiego. Strzelanie 
z broni małokalibrowej odbędzie się w nie: 
dziele o godz. 2-iej po południu przy hali ba- 
lonowej. Uprasza się o przybycie nie tylko 
członków czynnych, ale i wspierających. 

— Zebranie Kat. Tow. Robotników odbę: 
dzie się w niedzielę o godz. 7,30 wieczorem 
w lokalu p. Skrzypnika. 

— 10-iecie Zw. Inwalidów Wojennych. W 
dniu 23 bm. upływa 10 lat od założenia miej- 
acowego Koła. Zarząd postanowił rocznicę tę 
specjalnie uczcić. Uroczysty obchód odbędzie 
cię w niedzielę dnia 4 października. Podczać 
uroczystości zostaną udekorowani oznaką 10- 
lecia ci członkowie, którzy należą do Koła od 
1921 r. 


Golub 


— Golusowe obiecanki. Ostatnio odbyło eie 
tutaj zebranie placówki O. W. P., na którem 
krewki młodzieniec Eugenjusz Golus wygłosi! 
przemówienie, w którem nieomal „objął” już 
władzę w Polsce. Z powodu bzduretw, które na 
opówiadał młodym O.W.P. p.Golua zasługuje na 
te, aby zająć eię nim nieco bliżej. „Oświeco- 


ny” młodzieniec m. in. mówił — „sanacja to 
gangrena moralna społeczeństwa polskiego. 
która niszczy uczucia narodowe, wypielęg- 


nowane przez Dmowskiego i jego zwolenników. 
Sanację naród nic nie obchodzi, lecz dba ona 
tylko o mniejszości narodowe. Tę gangrenę 
sanacyjną musimy zgnieść. wyrwać jej £ rąk 
władzę a przyjdzie to łatwo, gdyż już tera7 
O. W. P. posiada setki tysiące członków, a 
sympatyków to ma wszystkich ludzi w Pol- 
sce". 


25 samololów 
wyląduje pod Lidzbarkiem 


w czasie NH raidu samolotów iurystycznych 


W związku ze zbliżającym się terminem 
IV Raidu Turystycznego, zorgan:zowane- 
go staraniem Zarządu Głównego L.O.P.P., 
przedstawiciel naszego pisma udał się one- 
gdaj na lotnisko pod Lidzbarkiem, na 
którem, jak podawaliśmy, lądować będą lo- 
tnicy, biorący udział w Raidzie. 


Korzystając z uprzejmość: p. kpt. pil. 
Krajewskiego przedstawiciel nasz zapo* 
znał się szczegółowo ze stanem przygolo- 
wań do Raidu. 


W dniu 1 października br. od godz. 10 
lądować będz:e na lotnisku w Borku pod 
Lidzbarkem (4 km. od miasta) kilkadzie- 
siąt samolotów turystycznych. Zgłoszono 
dołychczas 25 aparatów, przeważnie awjo- 
netek aeroklubów akademizkich. Lotnisko, 


Nauka w tym roku zaczyna się dnia 3 lisl a właściwie lądowisko, — ponieważ uie- 


stopada, we wtorek, o godz. 8 rana. 


ma dotad stacj: benzynowej, wodnej i war- 


sztatów, obejmujące 240 morgów terenu, 
dokładnie wyrównanego i porośniętego $ę' 
stą trawą, — przygotowane już jest na 
przyjęcie floty powietrznej turystów. Przy 
olbrzymiem kolisku widnieje nazwa lotni- 
ska: Lidzbark, wypisana 6 metrowemi li- 
terami zestawionem: w kilkometrowych od- 
stępach na zielonej powierzchni trawy 
białemi płatami cegły. — Granice lotniska 
znaczone są również białemi, szerokiemi 
linjam:, 

Trawa już jest skoszona tuż przy zie- 
m:. — Drobne nierówności, wyżłobione 
działaniem wody wyrównano ziemią, przy 
pomocy ciężkiego walca. Kierunek 
wiatru wskazuje lotnikom olbrzymia biało- 
czerwona kiszka płócienna, uwieszona na 
maszcie wysokości 12 m. Na brzegu pobli- 
skiej drogi Powiatowej Komitet L.O.P.P. 
zbuduje i urządzi na dzień Raidu trybuny. 


ławy, nam:oty mo i naturalnie dobrze zao: 
patrzony bufet dla miłej publiczności. 

Na -terenie ziem zachodnich uczestni- 
czące w Raidzie samoloty lądować będą 
tylko w Lidzbarku, gdzie p:loci uzyskać 
muszą podpis sędziego, kontrolującego tra- 
sę lotu. W Inowrocławiu lotnicy obow:a- 
zani są zrzucić meldunek o przelocie. 

Wspaniałą : jedyną na terenie Pomorza 
i ziem zachodnich okazję ujrzenia stalowej 
tloty kilkudziesięciu potężnych ptaków w 
czasie lotu, łądowania : startu wykorzy” 
sta niezawodnie tłumnie ludność  sąsie- 
dnich powiatów. Komunikację między 
miastami. sąsiedniemi a lotniskiem utrzy- 
mywać będzie w dniu Raidu kilkanaście 
autobusów i samochodów c.ężarowych w 
odstępach kiłkunastominutowych. 

Zapraszamy zatem całe Fomorze na IV 
Raid Turystyczny do Lidzbarka! 
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KRONIKA 
t niedziela TORUN 


20 Kalendarzyk rzym.=kat. 


R września | Sobota Januarego 


— Nocny dyżur aptek. Do środy. dnia 23 
bm. włącznie dyżuruje apteka Pod Lwem — 
Rynek Nowomiejski. 


Niedziela Eustachego 


„Esplanada“ 


Dziś rendez-vous całej elity Torunia 
na 


„Wielkiej Kocu Balonikómw” 


REPERTUAR TEATRU. 

Sobota 19. 9. godz. 20 „Codziennie o S:ej". 

Niedziela, 20. 9. godz. 16 „Roxy“. 

Niedziela 20. 9. godz. 20 „Egzotyczna ku: 
zynka”, występ gościnny Teatru warsz. 

Poniedziałek, 21. 9. godz. 20 „Codziennie 
o Sej“. 

REPERTUAR KIN. 


Światowid — „Kobieto nie grzesz!“ 

Palace, ul. Mickiewicza „Strzelcy* z Pat. 
i Patachonem. 

„Lux, ul. Strumykowa, „Z rozkazu księż: 
niczki”. 

Corso: Rynek Nowomiejski, „Auto Pan: 
cerne“. 


Dźwiękowe kino 
SWIATOWID 


Od niedzieli 20 bm. Premiera| 
Największy film rewjowy Świata z polską 
. konferensjerką p. t. 


| „Parada Paramountu’ 


| w rol. głównych polskie gwiazdy Zlemiń- 
sa I Maszyński, oraz Maurice Choa- 
vallier, Klara Bow, Evelyn Brent, 
George Bankre!lt I inni. 
Przenych| Polaka mowa! 


Bracia Strzelcy stalą do walki 
o palmę zwiypcięsiwa 

Uroczyste zakończenie tegorocznego SeZ0» 
nu strzeleckiego w Bractwie Kurkowem, ods 
będzie się w jutrzejszą niedzielę na Strzelnicy 
w Zieleńcu. 

Program strzelania bardzo urozmaicony, 
obejmuje strzeianie o tytuł zwycięzcy, strzela: 
nie o cenne nagrody, oraz strzelanie do tar: 
czy małokalibrowej brata Króla Tyrchana. 

Strzelanie rozpocznie się o godz. S:ej rano 
i trwać będzie aż do zmroku. Wieczorem na: 
stąpi proklamacja zwycięzców, oraz rozdanie 
nagród. ; 

Tegoroczny sezon zakończy się wspólną za» 
bawą towarzyską. Zarząd zwraca się z prośbą 
do braci o jaknajliczniejszy udział. 


Zfazd konstytucyjny Zwiazku 
O©pismiów 

W nadchodzącą niedzielę obradować bę: 
dzie w Toruniu w sali Hotelu Mazowieckiego 
przy ul. Katarzyny walny zjazd konstytucyjs 
ny Związku Optantów i Reemigrantów Rzpli: 
tej Polskiej. 

Obrady poprzedzi uroczyste nabożeństwo, 
które odbędzie się o godz. %ej w kościele św. 
lena. Obrady rozpoczną się o godz. 10:ej. Po 
sprawozdaniu tymczasowego komitetu organi: 
zacyjnego z dotychczasowej działalności na: 
stąpi przyjęcie regulaminu statutu, oraz wys 
bór zarządu i odnośnych komisyj. 

Po obradach odbędzie się wspólny obiad, 
o godz. 10:ej zaś wieczorek familijny, urząs 
dzony staraniem koła toruńskiego. 


| cukiernia „Sawoy”* Toruń 
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DOńcZoCchy-skarpcely 
SKALSKI, Szeroka 8. 


Na bialym czworoboka 
Kino Światowid — Kobieto nie grzesz. ' 


Niezwykle zajmujący i oryginalny te- 
mat filmu: cała procedura sensacyjnych 
wyborów na Miss Europę odbywająca się 
na Jasnvm Brzegu. Bohaterką dramatu 
jest czarująca Luiza Brooh w rol. królowej 
piękności. Szybko mijają krótkie chwile 
upajającej sławy i królowan'a: Zazdrosny 
maż w walce o słuszne swe prawa kładzie 
kres życiu niewiernej celnym strzałem w 
serce. Nie grzesz kobieto! 

W tygodniku Mowietona ogromnie zaj- 
mujące obrazy z manewrów floty angiel- 
skiej, wsławienej obecnym buntem. (zm). 
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Rozszerzenie wodociąśów 


i 9 


toruńskich 


Próbnz pompowanie wody wykonywane przez Masisirai we własnym 
zarządzie nie prowadzi do celu 


Według informacji Magistratu, dnia 13 
bm. o godz. 18,30 rozpoczęto próbne pom- 
powanie wody ze studni na forcie Chod- 
kiew.cza. Ma ono określić ilość wody 
możliwą do osiągnięcia z tamtego terenu, 
a zatem ma dać podstawę do opracowania 
rozbudowy istn'ejącego ujęcia. Pompowa- 
nie przeprowadza się przy pomocy pompy 
centryługalnej o wydajnośc. 50 m° na go- 
dzinę, którą wprawia w ruch motor elek- 
tryczny. Pomiar zwierciadła wody grun- 
towej odbywa s'ę w 19 specjalnie na ten 
cel wywieraonych otworach obserwacyj- 
nych. Ilość wody pompowanej obliczana 
jest pizy pomocy przelewu systemu Pon- 
celetu, przyczem do pomiaru wysokości 
wody na przelewie zastosowano samopiszą 
cy aparat t. zw. .limigraf. Magistrat ma 
nadzieję, że przez rozszerzemie obecnego 
ujęcia uzyska ilość wody wystarczającą na 
zaspokojenie potrzeb m'eszkańców miasta 

st 


na przeciąg najbliższych 10 lat. 

Katastrofalny brak wody, który dał się 
odczuć w leciec 1929 i 1930 r. był powo- 
dem przedsięwzięcia rozpoczętych obecnie 
prac. 

W związku z powyższem zwróc'ła się 
redakcja nasza do p. inż. Kliśki, b. eks- 
perta amerykańskiego trustu budowlanego 
Ulen And Co, który wykonał wodociąg: w 
całym szeregu miast polskich w ciągu o- 
statnich 5 lat z prośbą o 'nformacje, co do 
obecnego stanu i celowości rozpoczętych 
prac nad rozszerzeniem wodociągów miej- 
skich. 

Oto opinja naszego informatora: 

„Sprawę zaopatrzenia m. Torunia w wo 
dę trzeba rozpatrywać pod podwójnym 
kątem widzen'a. Chodzi tu bowiem z jed- 
nej strony o doraźne zapob.eżenie brako- 


A wody w mieście, z drugiej zaś strony 


o definitywne rozwiązanie tej kwestj' na 


- 


Kio ponosi winę? 


Tragiczna śmierć śp. Leona Kowalewskiego, 
woźnego Magistratu toruńskiego o której dos 
nosiliimy w wczorajszym wydaniu naszego 
pisma, wywołała w szerokich kołach społeczeń 
stwa miejscowego zrozumiałe poruszenie. — 
Opinja publiczna domaga siç przeprowadzenia 
szczegółowych dochodzeń oraz pociągnięcia 
do odpowiedzialności tych, którzy karygod: 
nem niedbalstwem spowodowali śmierć śp. 
Kowalewskiego, pozbawiając liczną rodzinę 
żywiciela i opiekuna. 

Warunki, w jakich pracować musi obsługa 
kotłów są poprostu skandaliczne. Ubikacje, w 
których mieści się ogrzewanie centralne, 
nie odpowiadają absolutnie odnośnym prze: 
pisom i zupełnie nie nadają się w obecnym 
stanie na pomieszczenie centralnego ogrzewa: 
nia. Do wspomnianej piwnicy powietrze nie 
ma prawie dostępu. Kanał prowadzący do ko 
mina został do połowy rozbity z powodu re: 
montu i wbudowania drugiego kotła. Otwór 
w przewodzie zatkano prowizorycznie kilku 
cegłami, przyczem nie zrobiono nic, by zapo: 


biec ulatnianiu się gazów. Gazy ulatniały się | 


przez wspomniany otwór w przewodzie, a po: 
nadto z samego kotła. Kominy należycie nie 
funkcjonują już od dłuższego czasu. Od szc: 
regu już lat, w dni deszczowe i upalne piece 
dymiły stale. Gazy, powstały przy t. zw. 
szlakowaniu nie miały odpowiedniego odpły: 
wu, a to z powodu braku okien w piwnicy, w 
której mieszczą się piece, oraz Z braku jakiejs 
kolwiek wentylacji. O niedbalstwie i ignoros 
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Z miasta 

— Zamknięcie dopływów wody. W dniu 
dzisiejszym odbędzie się płókanie wszystkich 
rur wodociągowych w mieście, wskutek cze: 
go dopływ wody zostanie zamknięty od godz. 
23 do godz. 4:ej rano w niedzielę, 

— Z okręgowego Ośrodka W. F. w Toru: 
niu. Z powodu niesprzyjających warunków 
atmosferycznych zapowiedziane na niedzielę 
zawody pływackie nie odbędą się. Z powodu 
spisu bibljoteki Okr. Ośr., uprasza się O zwrot 
wypożyczonych książek. Uczestnicy ostatnie: 
go wieczornego kursu pływackiego proszeni są 
o przybycie do Okręgowego Ośr. po odbiór 
świadectw. 

— Baczność członkowie Stow. Buchalterów! 
W sobote, dnia 19 bm. o godz. 20:ej odbędzie 
się w sali Tow. Kupców Chrześć. Żeglarska 1 
zebranie dyskusyjne Stow. Buchalterów na 
Województwo Pomorskie w Toruniu. Goście 
mile widziani. O liczny udział prosi Zarząd. 


Dancing w Kasyumic Urzęciee, 

W sobotę, dnia 19 bm. od godz. 20 odbc: 
dzie się w Kasynie Urzędniczem wieczór mu: 
zyczny połączony Z dancingiem. W  czasic 
dancingu odbędzie się konkurs piękności czy 
pań — czy panów, zadecydują uczestnicy wie: 
czoru. 

Nagrodę w formie wspaniałego bukietu 
przygotowuje zaszczytnie znana firma „Hoza: 
kowski”. 

W niedzielę, dnia 20 bm. od godz. 18 po: 
południu odbędzie się równieź wieczór muzy: 
czny połączony z dancingiem podczas które: 
go odbędzie się premjowanie najpiękniej tań: 
czącei pary. 

Wstzp wolny, strój spacerowy. 


|waniu przepisów świadczy fakt, że w roku 
bieżącym w związku z przebudową biur ma: 
gistrackich _ zamurowano drzwi, prowadzące 
bezpośrednio do odnośnej piwnicy. Usunięto 
tym sposobem jedyny; bezpośredni odpływ dy 
m i gazów. O ile praca w kotłowni, nawet 
przy dwóch otwartych drzwiach (przewiew), 
była niezmiernie uciążliwa, a pracownicy nie: 
jednokrotnie zmuszeni byli z powodu dymu i 
ulatniających się gazów, opuszczać piwnicę z 
obawy zaczadzenia się, o tyle praca po za: 
murowaniu drzwi frontowych stała się -wprost 
niebezpieczną. Na to wszystko nie zwracano 
jednak żadnej uwagi. 

$ 


Odpowiedzialność Magistratu za ostatni 
tragiczny wypadek zwiększa jeszcze fakt, że 
Magistrat zdawał sobie jasno sprawę. Z nies 
bezpieczeństwa, na jakie narażeni są palacze. 
W ubiegłym roku bowiem jeden z palaczy, 
woźny Vank omal nie uległ zaczadzeniu. Nie: 
| bezpieczeństwo, jakie groziło z powodu ulat: 
niających się wówczas już gazów, było tak 
( wielkie, że musiano zawezwać straż pożarną, 
która pracowała w piwnicy w maskach ga: 
, zowych. 

Przed kilkoma dniami służba zwracała 
budowniczemu miejskiemu Radomickiemu u: 
wagę na niebezpieczeństwo, przyczem pod: 
kreślano kilkakrotnic konieczność naprawy 
kotłów oraz zainstalowania wentylatorów. — 
Pomimo przyrzeczeń nic w tym kierunku nie 
zrobiono. 


R — 


. Toruń pierwszym 

etapem 

w ceniralmych zawodach 

loimiczuch 

W ubiegły piątek nastąpiło otwarcie na 
lotnisku warszawskim Centralnych Zawodów 
Lotniczych, w których biorą udział załogi 
wszystkich pułków lotniczych. Z Torunia bios 
ra udział w zawodach dwa samoloty. Zawody 
zakończą się dziś w sobotę w godzinach wie: 
czornych. 

W dniu wczorajszym samoloty, które 
biorą udział w zawodach przybywały do To» 
runia w 20:minutowych odstępach. Z Torunia, 
po kilkugodzinnym wypoczynku nastąpił start 
do Poznania, drugiego etapu lotu. Trasa lotu 
przebiega, poczynając od Warszawy, przez 
Toruń, Poznań, Kraków i Warszawę. W cią: 
pu wykonywanych przelotów zawodnicy wy: 
konać muszą szereg zadań. Celem zawodów 
nie jest szukanie specjalnych wyczynów spor: 
towych, lecz wyszkolenie załóg. 

W związku z powyższemi zawodami przy: 
był w dniu wczorajszym do Torunia zastępca 
szefa Departamentu Aeronautyki M. S .W. 
płk. Sendorek. Płk. Sendorek wystartował o 
godz. 2,30 w dalszą drogę do Poznania. 
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okres najbliższy 40—50 lat. Istniejące u- 
rządzenia jak to okazuje praktyka ostat- 
nich dwu lat nie dostarczają odpowiedniej 
'lości wody. Należałoby zatem w pierw- 
szym rzędzie poddać gruntownej rewizji 
zarówno istn.ejące urządzenia wodociągo- 
we jak również sposób oddawania wody i zu 
życie tejże przez konsumentów. Dop'ero 
w razie gdyby się okazało, że przez rewi- 
zję istniejących urządzeń nie będzie moż- 
ma wydatnie powiększyć :lośc* wody, male- 
żałoby z kolei pomyśleć o rozbudowie ist- 
niejącego ujęcia. Co do podjętych obecne 
przez Magistrat prac, w szczególności zaś 
pompowania próbnego na forcie Chodkie- 
w.cza, uważam je za chybione z następują- 
cych powodów. Pompowanie próbne ze 
studni próbnej wykonuje się dopiero w 
czasie szczegółowego badania, kiedy na 
podstawie badań wstępnych ustalono już 
dane potrzebne do przeprowadzen:a pom: 
powania próbnego. W szczególności pom- 
powanie próbne przeprowadza się z regu- 
ły ze studni wykonanej według typu, który 
ma być zastosowany w ujęciu definitywnem 
przyczem otwory obserwacyjne zakłada się 
na osi prostopadłej i równoległej do prze- 
biegu warstwy wody gruntowej. W danym 
wypadku pompowanie przeprowadza się 
ze zwyczajnego zarurowanego otworu wiert 
niczego, przyczem „otwory obserwacyjne 
założone są nie celowo. Otwory te nie 
zostały ponadto należycie przepompowane 
(odczyszczone), wskutek czego odczyty sta 
nów wody w czasie pomiarów mogą być 
zupełnie błędne. Co się tyczy samego pom- 
powania, to winno być ono przeprowadzo- 
ne przy najmższych stanach wody grunto- 
wej a więc zasadniczo w czasie zimy, A 
w wyjątkowych tylko wypadkach w czasie 
bardzo suchego lata. 

Pomiar wody na przelewie urządzono 
niedokładnie, dlatego też pomiar ten n:e 
może dać wyników zgodnych z rzeczywi- 
stością. Koryto pomiarowe jest za” krót- 
kie i woda w korycie bardzo silnie talujc 
dla braku ścian przedziałowych zamyka- 
jących przekrój częściowo io od dołu, to 
od góry, któreby równocześnie zatrzymy- 
wały p.asek pompowany wraz z wodą. 
Sam przelew nie pos ada -ostrych kantów. 
Limigraf umieszczono bezpośrednio przy 
wylocie rury do koryta, zamiast przy prze” 
lewie. Błędy obliczenia przypływu wody 
tym przelewem mogą. dojść do 50 proc., a 
zatem uczynić problematycznym wyn'k pe 
miaru. Pompowanie winno rozpocząć się 
od małych objętości i przechodzić stopnio- 
wo do większych, jednak tak, aby przy 
każde objętości otrzymać zw'erciadło u- 
stalone. Pompowanie stałej ilości wody 
dziennie jak to obecnie ma miejsce, jak ró- 
wnież odczytywanie raz dziennie stanu wo 
dy w otworach obserwacyjnych nie prowa- 
dzi do celu. Należałoby zatem zaniechać 
rozpoczętych robót, natomiast przystąpić 
do badań wstępnych terenów, które w da- 
nym wypadku mogłyby wchodzić w rachu- 
bę przy zaopatrzeniu miasta w wodę. Bu- 
dowe studni w Bielanach względnie ich 
„odnawianie' kosztem przewidzianych w 
budżecie tegorocznym 75.000 zł przed prze 
prowadzeniem powyższych studjów nie u- 
ważam za wskazane. Sprawa zaopatrze- 
nia miasta w wodę winna być rozpatrzo- 
ną gruntownie, przez fachowców ze wzglę- 
du na to, że inwestycja wymaga wielomi- 
lionowych wkładów, a błędy popełnione z 
reguły nie dają się już później usunąć”. 

Jak z powyższych  intormacyj p. inż. 
Kliśki wynika, sprawa rozbudowy wodo- 
ciągów miejskich nie zostanie posunięta 
naprzód. Okazuje się bowiem, że magi- 
strat przed rozpoczęciem robót nie opra- 
oował należycie planu tych robót, wsku- 
tek czego prace chybiają celu. Pompowa- 
nie rozpoczęto conajmniej dwa miesiące za 
wcześnie, obecna bowiem deszczowa jesień 
nie jest porą, przy której zachodzą najniż- 
sze stany wody gruntowej miarodajne do 
oceny wydajności terenu, samo zaś pom- 
powanie nie odpowiada celowi, albowiem 
zarówno urządzenia, które w tym celu wy- 
konano jak również sposób prowadzenia 
pompowania nie da wyników, które mośły 
by być podstawą do budowy nowych stu- 
dzień kosztem 75.000 zł. 

Okazuje się, że jak zwykle tak i w tym 
wypadku Magistrat zbyt pobicznie potrak» 
tował najważniejszą sprawę zaopatrzenia 
miasta w wodę. Do sprawy tej powróc:- 
my jeszcze w najbliższym czasie. 
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Traktatem wersalskim podzielono powiat 
złotowski na dwie części, zachodnią z ludno: 
ścią przeważnie polską przyznano Niemcom, 
Polsce zaś wschodnią, z której utworzony zo: 
stał. powiat sępoleński. Na terenie powiatu 
scpoleńskiego położone są trzy miasteczka: 
Sępolno, Więcbork i Kamień. Powiat z chwilą 
utworz. go niczego nie posiadał i nie objął 
żadnych realności lub innych przedmiotów 
majątkowych. Dzięki jednak inicjatywie sta: 
rosty powiatowego p. Ornassa i ofiarności spo 
jeczeństwa zdziałano w pierwszem dziesięcio: 
leciu powrotu na łono ojczyste rzeczy nadzwy 
czajne. I tak m. in. w październiku 1920 
poświęcono wspaniały gmach starostwa, sta: 
djon sportowy oraz dom ludowy. Przy tej oka 


zji zapisały się nazwiska p. starosty Ornassa, 


p. kpt. Potockiego i ks. proboszcza Grudziń: 
skiego złotemi zgłoskami w historji powiatu 
sępołeńskiego. 

Ale młody powiat nie ustaje w swej owoc: 
ncj pracy. Bo oto w ostatnią niedzielę tj. 13 
września br. — jak już o tem donosiliśmy — 
odbyło się uroczyste poświęcenie pięknej hali 
gimnastycznej z mieszczącą się tamże komorą 
gazową. Do podniesienia uroczystego aktu 
przyczynił się w wielkiej mierze komendant 
VI-go rejonu Okręgu Pomorskiego Kol. 
Przysp. Wojsk. ob. Syczak, urządzając w Sę: 
pólnie święto sportowe K. P. W. którego człon 
kowie licznie przybyli do granicznego grodu, 
ażeby społeczeństwu zadokumentować o swej 
sile i sprawności fizycznej. Niektóre konku: 
rencje stały na wysokim poziomie, to też 
osiągnięto wyniki wcale dobre. Przyjrzyjmy 
3ię poszczególnym wynikom: 

Strzelanie z broni wojskowej na odległość 
150 m. 

1) Szulc Bolesław (Czersk) 50 pkt. 2) Se» 
kowski Maksymiljan (Czersk) 38 pkt. 3) Zieliń 
ski Bronisław Tuchola) 36 pkt. 

Strzelanie z broni małokalibrowej na odle: 
głość 50 m. 1) Bąk Walenty 46 pkt. 2) Pro: 
tokowicz Konrad i 3) Kilichowski Paweł po 
45 pkt. — wszyscy Pruszcz:Bagienica. 

Marsz 10 km. z karabinem (drużyna z 6 
ludzi). Pierwszą nagrodę. Chojnice I drużyna 
w czasie 1 godz. 1 min. 3 sek. Skład zwycię: 
skiej drużyny: Nowak Stanisław, Orlikowski 
Juljan, Bendyk Józef, Pałubicki Franciszek, 
Lxhutta Józef, Rożyński Bolesław. 


Drugie miejsce w marszu zdobyła Il-ga 
drużyna. Ogn. Chojnice w czasie 1 godz. 2 
minut. 

Trzecie miejsce zdobyło Ognisko Czersk. 

Bieg kolarski 20 km. 1) Gryfka Karol 
(Chojnice) 40 min. 31 sek. 2) Jankowski Ed. 
(Tuchola) 42 min. 3) Gryfka Alojzy (Chojni: 
ce) 45 min. 39 sek. Poza konkurencją Więcek 
Feliks (K. P. W. Bydgoszcz) wyprzedził zwy: 
cięzcę o 4 m. 

Bieg 100 m. 1). Pawłowski Jan 13 1/5 sek., 
2) Stuwa Jan 13 2/5 sek. (obaj Chojnice). 

Bieg 400 m. 1) Watkowski Maksymiljan 
(Karsin) I min. 7 sek., Stuwa 'Jan (Chojnice) 
l min. 4 4/5 sek., 3) Milke Paweł (Tuchola). 

Bieg 800 m. 1) Miętki Bronisław (Karsin) 2 
min. 2 sek., 2) Knut Bernard (Karsin) 2 min. 
37. sek. 

Bieg 3000 m. 1) Miętki Bronisław (Karsin) 


„10 min. 24 sek., 2) Richert Brunon (Karsin) 


11 min. 32 sek. 3) Milke Paweł (Tuchola) 12 
min. 42 sek. 

Sztafeta 4X100 m. 1) Chojnice 56 2/5 sek. 
w składzie 1) Redlarski, Stuwa J., Czaplewski, 
Pawłowski; 2) PruszczsBagienica 57 4/5 sek., 
3) Sępólno 64 sek. 

Rzut oszczepem. 1) Stuwa Jan 40 m., 2) Cza 
plewski Walter 35 m., 3) Stuwa Franciszek 
30,5 m. wszyscy z Chojnic. 

- Rzut dyskiem. 1) Czaplewski Walter 28,10 
m. 2) Stuwa Jan 27,35 m. — obaj Chojnice, 
3) Łęgowski Bolesław (Karsin) 26,90 m. 

Rzat kulą. 1) Dzwonkowski Bolesław 

(Czersk) 11,15 m., 2) Raczkowski Tomasz. (Se: 


_pólno) 10,62, m. 3) Homa Maksymiljan (Choj: 


nice) 10,02 m. 

Trójbój (bieg 100 m. skok wdal i rzut gra: 
natem). 1) Dzwonkowski Władysław (Czersk) 
1842,8 pkt. 2) Czaplewski Walter (Chojnice) 
1764,3 pkt., 3) Stuwa Jan (Chojnice) 1474,65 
pkt. 

Konkurencje pań w których startowały 
wyłącznie członkinie z Ogn. Chojnice. 

Bieg 60 m. 1) Kuksówna Agnieszka 9,3 sek. 
2) Smagorzewska Bronisława 9,4 sek. 3) Korta- 
sówna Anna 10, 1 sek. 

Rzut dyskiem. 1) Kuksówna Agnieszka 
16,56 m. 2) Szwedówna Cecylja 15,45 m. 3) 
Meggerówna Marja 12,87 m. 


Wyniki zawodó 


NIEDZIELA, DNIA 20 WRZEŚNIA 1931 ROKU 


Strzelanie z broni małokalibr. na odległość 
25 m. 1) Redlarska Wanda 44 pkt. 2) Smago- 
rzewska Bronisława 38 pkt. 3) Kuksówna As 
gnieszka 34 pkt. 

Siatkówka Chojnice I—II 30:22. 

Wielkiem zainteresowaniem  cicszył siç 
mecz piłki nożnej Kol. Klub Sport. „Sparta“ 
Bydgoszcz z T. G. „Sokół* z Chojnic, który 
dał zwycięstwo drużynie „Sparta“ 3:1. Roz: 
grywka koszykówki między K. P. W. Czersk 
a K. P. W. Chojnice dała nieznaczne zwycię: 


stwo drużynie w wykonaniu K. P. W. Byd: 
goszcz. Uczestniczył także w grach sporto: 
wych poza konkurencją „Sokół“ z Wiec- 
borka. 

Ogólne kierownictwo zawodów spoczywało 
w rękach niestrudzonego kapitana Potockice 
go. Po skończonych zawodach dokonał major 
Fleszer z Chojnic rozdania nagród, wskazując 
przy tej sposobności na wysokie usportowies 
nie członków. 


Ukrócić bute Niemców w Pucku 


Czynnikom miarodajnym pod uwape 


Bezczelność Niemców, zamieszkałych w 
poszczególnych ośrodkach na Pomorzu do 
chodzi m'ejednokrotnie do skandalicznych 
granic. Dufni w siebie prowokują na każ- 
dym kroku, a korzystając z gościnności i 
tolerancj: polskiei, wykorzystują ją na każ 
dym kroku. 

Przed niedawnem donos'iiśmy, jak rzeź 
nik Niemiec truł polskich żołnierzy i lud- 
ność wybrzeża. Dziś zaś mamy nowy fakt 
do zanotowania, który domaga się, aby but 
nym Niemcem zajęły się władze i dały mu 
wyraźnie do zrozumienia, iż jest w Polsce, 
korzysta z tolerancj: polskiej, a jak mu się 
nie podoba, może wracać w swe ojczyste 
strony. 

W Pucku mieszka niejak': Paweł Kah- 
lenberś, który przybył tutaj w r. 1915 z 
wojskiem niem:.eckiem do oddziału lotni- 
czego, przesiedział całą wojnę, a po obję- 
ciu Pomorza przez Polskę os'adł w Pucku 
jako elektromonter. Kahlenberg przybył 


do Polski bez żadnego majątku, dziś zaś 
po 11 latach pobytu na polskim chlebie 
dorobił się majątku i nabrał buty iście 
pruskiej. Pan ten zupełn'e jawnie wyzy- 
wa na urzędników polskich, porządki pol- 
skie, « z iście teutońsk'm zwyczajem na- 
pada z niemriejszą wściekłością na oby- 
wateli polskich. 


Stosunki społeczeństwa polskiego z 
tym panem, który stale zaczepia i prowo- 
kuje, stają się wprost niemożliwe i wy- 
wołują wprost gorszące sceny. 

Mamy wrażenie, że władze zajmą się 
butnym Niemcem i przypomną mu, iż 
znajduje się na polskiej ziemi, a skoro nie 
podobają mu się porządk: u nas i nie mo- 
że zgodn'e współżyć z obywatelami pol- 
skimi, to jest jedyna droga wyjechać tam 
śdzie lepsze porządki, a stanie się to nie- 
wątpliwie ku zadowoleniu ogółu polskiego 
społeczeństwa w Pucku. 


Zakład TEREA i Wypoczynkowy 


Oskara Wojnowskiego i Dr. med. Z. Koellnera 


OTWARTY CAŁY ROK 


Ziołolecznictwo, Elektroterapia, Hydroterapja, Termoterapja, 
Helioterapją. 


Prospekty wysyła się na żądanie. 


Nadzwyczajne zebranie 


Przyjęcia tylko za uprzedniem zgłoszeniem. _ 


kkupieciwa w Jabłonowie 


W ub. czwartek odbyło się nadzwyczajne 
zebranieTowarzystwa Kupców Samodzielnych 
w Jabłonowie. 

Zebranie zagaił prezes p. Kokoszyński, wi: 
tając burmistrza p. Barańskiego, członka 
Zarządu Głównego Zw. Tow. Kupieckich na 
Pomorzu p. Brzeskiego i dyrektora Centrali 
Związku p. Radojewskiego i przedstawił cel 
zebrania — ożywienie działalności Towarzy: 
stwa w Jabłonowie, które ma swoją tradycję 
w rodzinie kupieckiej Pomorza. 

P. Brzeski, jako mąż zaufania Zarządu Głó: 
wnego na okręg, do którego należy Jabłono: 
wo, wygłosił bardzo obszerny „referat o ko: 
nieczności ścisłej współpracy  kupiectwa pos 
morskiego w życiu organizacyjnem, wykazu: 
jąc korzyści, jakie daje przynależność do or: 
ganizacji, która w wielu wypadkach zdołała 
dużo krzywd naprawić i wiele placówek han: 
dlowych od upadku uchronić i zobrazował ide 
owy podkład gospodarczogpaństwowej współ: 
pracy wśród której kupiec znajdzie bogaty 
i niewyczerpany materjał środków obrony. — 
Mówca, jako wyraziciel naczelnej organizacji 
kupiectwa pomorskiego — Związku Towa: 
rzystw Kupieckich na Pomorzu, — podkreślił 
punkt honoru każdego zdrowo myślącego kup: 
ca — społeczną pracę w rodzinie kupieckiej, 
świadomej swych nowoczesnych zadań — za 
dań, których spełnienia żąda rola kupca w na: 
szej Ojczyźnie. 

Na zakończenie mówca zaapelował do łącz 
ności i zgody i podporządkowania woli wła: 
snej — pracy. wspólnej z innymi — dla je: 
dnego celu — dobra kupiectwa pomorskiego, 


szczególnie ważnej w dobie obecnego kryzy:. 


su. Referat p. Brzeskiego przyjęto oklaskami. 

W dyskusji nad rełeratem zabierali głos-pp. 
Banach, Karnowski i Przeorski. Ostatni na: 
woływał do współpracy w szeregach zawodos 
wej organizacji w orbicie współdziałań gospo» 
darczych nietylko swoich własnych, ale ogól: 
nych s państwowych. 

Nastepnie p. dyrektor Radojewski szcze: 
gółowo zapoznał zebranych z akcją Związku, 


| Rzut kulą. 1) Kuksówna Agnieszka 562|w sprawie reformy podatkowej, co przyjęto 
m. 2) Szwedówna Cecylja 5,50 m. 3) Megge: | z wielkiem zadowoleniem, któremu dal wyraz 


równa Marja 4,00 m. 


v. prezes Kokoszyński, składając podziękowa: 


nie pod adresem Zarządu Głównego i Cen: 
trali, za dotychczasowe zabiegi. 

Wybrano nowy Zarząd, w skład którego 
weszli: jako prezes — p. Kokoszyński (ponox 
wnie), jako wiceprezes p. Fengler, jako se» 
kretarz — p. Karnowski (ponownie), jako 
skarbnik — p. Rocol wzgl. p. Banach, jako ła: 
wnicy: — p. Barański i Makowski. Do Komi: 
sji rewizyjnej weszli pp.: Przeorski i Banach 
wzgl. Rocol. 

W charakterze delegata Towarzystwa na 
walne roczne zebranie delegatów w Świeciu 
wyrano p. Banacha. 

W wolnych głosach i wnioskach poruszono 
konieczność nawiązania ścisłego kontaktu 
z miejscowem rzemiosłem i ewentl. utworzenia 
Koła przy Towarzystwie Kupców Samodziel: 
nych a także sprawy bieżące. 

Około godz. l:ej w nocy p. prezes Koko: 
szyński solwował zebranie hasłem: „Cześć Ku: 
piectwu“! 
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W KPW. w Sepolnie |- 


dały dowód dużej sprawności organizacji 


| 
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Zakupy na Wsi 

Zdanicm sfer kupieckich, nie należy roko: 
wać nadzici, aby na jesieni, po okrcsic realis 
zacji zbiorów, należało spodziewać się znacz: 
nicjszej intensyfikacji zakupów ze strony rol 
nictwa, gdyż zadłużenie rolników i wysokic 
oprocentowanie kredytów, uniemożliwia zao. 
patrywanic się w niczbędnc towary i zmusza 
rolników do wielkiej oszczędności. Stosunko: 
wo lepiej przedstawiają się natomiast wido= 
ki na jesienny zakup sztucznych 
wobec coraz bardziej stabilizujących się cer 
zbóż. 


Naawozów 


Chermża 

. — „Dzień Misyjny". Miejscowe Stowarzy: 
„Dziecięctwa P. Jezusa" urządza w 
przyszłą niedzielę „Dzień Misyjny' z bardzo 
urozmaiconym i obfitym, programem, a miano- 
wicie: popoł. o godz. 2,30 koncert ogrodowy w 
„Concordji” połączony z różnemi atrakcjami. W 
razie pogody, koncert odbędzie się w aali 
„Concordji'. Wstęp na koncert dla dorosłych 
50 gr., dla. dzieci i młodzieży szkol. 20 śr. 
Wieczerem o godz. 7,30 przedstawienic w sa- 
li „Concordji” („Ziemski Anioł") — dramat w 
III odst., „Głos Matki" — dramat w I odsł. — 
deklamacje, śpiewy a na koniec żywy obraz. 
Bilety na przedstawienie w cenach po 2,00 zł, 
1,50 i 1,00 zł. 


szenia 


Skarszewy 


— Inwalidzi przy pracy. — W niedzielę 
dnia 13 bm. odbyło się przy licznym udziale 
inwalidów i 
Kordy miesięczne zebranie grupy Zw. Inwali: 
dów Wojennych R. P. Zebranie zagaił prze: 
wodniczący p. Jan Marchewicz, witając zara: 
zem delegata Zarządu Wojewódzkiego p. 
Kawkę z Starogardu. Po załatwieniu wstęp: 
nych formalności wygłosił p. Kawka obszer: 
ny referat o najaktualniejszych sprawach in: 
walidzkich, przy końcu swego referatu apelo: 
wał delegat do wszystkich ofiar krwawej 
wojny o bezwzględne przynależenie do orga: 
nizacji inwalidzkiej jaką jest Związek In- 
walidów Woj. R. P., gdyż tylko w niej znaj: 
dzie ona należytą reprezentację i prawdziwą 
obronę swoich słusznych interesów, których 
jako jednostka luzem chodząca wywalczyć 
sobie nie jest w stanie. — Dyskusja nad Te: 
feratem była bardzo ożywiona i rzeczowa. — 
W wolnych głosach brak głos: pp. Tysarczyk 
z Więcków, Mania i Lone z Szczodrowa, Cie» 
ślińska z  Czarnocina, Tocha i Magnus 
z Skarszew. Po załatwieniu mniej ważnych 
spraw solwował zebranie przewodniczący ha: 
słem „Cześć ofiarom wojny"! 

Nadmienić tu wypada, że placówka pod 
przewodnict. p. Marchewicza oraz przy zgo- 
dnej współpracy sekretarza p. Maiera oraz 
skarbnika p. Kordy rozwija się świetnie. 
STÓW "ET A RIAA A W MÁ 


kącik pań 
- Przepis 

na nalewke na poczekaniu 

Jeżeli Pani chce mieć dobrą nalewkę do- 
mową na poczekaniu, może ją pani zrobić w 
naetępujący sposób: , 

Naaypać w kamienny garnek dojrzałych 
śliwek, dodać do nich czwartą część na wagę 
cukru, zalać to wszystko po połowie epirytu- 
sem i wódką, tyle aby objęło. Garnek przy- 
kryć szczelnie pokrywą, oblepić ciastem chle- 
bowem i wstawić na całą noc do dobrze gorą- 
cego pieca. Nazajutrz garnek wyjąć i zupełnie 
go ostudzić. Nalewkę scedzić, dobrze wyci- 
skając śliwki. Nalewkę taką można używać 
natychmiast po zrobieniu. Kto lubi nalewkę 


słodszą, może podwoić ilość cukru. 


TCZEW 
Czy odniesie skauiek 2 


„Il. Kurjer Tczewski“ w artykule pt. „Nie: I poziomie katolickim, dążąc do łagodzenia, a 
uczciwa robota partyjników w Tczewie“ oma: r nie jątrzenia. Niewątpliwie ks. pr. Kupczyński 


wia sposoby walki miejscowego „Gońca Po: 
morskiego". Autor artykułu kończy: 3 
Wbrew naczelnej zasadzie katolickiej „kos 
chaj bliźniego jak. siebie samego“ widzimy 
w artykułach Gońca akcenty pogańskiej nie: 
nawiści i wściekłości jak również stałe zaprze 
czenie zasadzie Chrystusowej „oddaj co ce: 
sarskiego cesarzowi, co Bożego Bogu". Wiado: 
mo nam, że członkiem Rady Nadzorczej Goń: 
ca jest ks. prob. Kupczyński, przeto apeluje: 
my do Niego, (a z pewnością każdy prawdzi: 
wy katolik i Polak do naszego apelu się dołą: 
czy) jako kapłana katolickiego i Polaka, by 
zechciał położyć kres owemu szałowi nienawi: 
éci owemu stałemu zohydzaniu władz pol: 
skich na pograniczu. Oby ks. proboszcz Kup: 


czyński wpłynął na redakcję, żeby to pismo | 


jako członek Rady Gońca posiada tam domi: 
nujące wpływy, a więc wierzymy, że apelu 
naszego wysłucha i przedsięweźmie kroki, by 
skończyć z dotychczasowemi metodami, któ: 
re przeczą wszelkim zasadom katolickim. 


ńrom il: 

— Osobiste. Naczelnikiem urzędu śledcze» 
go we Lwowie mianowany został kom. Kazi: 
mierz Gillewicz z komendy powiatowej poli: 
cji w Tczewie. 

— Ludzie czy zwierzęta? Dnia 13 bm. okos 
ło godz. 9.30 na drodze publicznej pomiędzy 
Subkowem i Czarkinem została napadnięta 
niezamężna Agnieszka S. z Tczewa - przez 
dwóch nieznanych osobników, którzy nie mo: 
gąc jej niczego zrabować, dokonali na niej 


nietylko wysuwało na zewnątrz swoją firmę | awałtu, poczem ulotnili się w kierunku Pel- 
katolicką, lecz by stanęło ono naprawdę na plina. Dochodzenia w toku. 


wdów wojennych w lokalu p. 
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NIEDZIELA, DNIA 20 WRZEŚNIA 1931 RORU 


w sprawie pomocy dia Z0$T ożoncse roiiciwa kaszubskiego 


W dniu 18 bm. odbyło się posiedzenie Za 
rządu Pomorskiej Izby Rolniczej pod przes 
wodnictwem Prezesa p. Dr. Esden:Tempskiego 
poświęcone  przedewszystkiem wysuwającej 
się na czoło bieżących zagadnień sprawie po 
mocy dla zagrożonych w swej egzystencji roł 
ników na Kaszubach. 


Wskutek niesprzyjających działań atmos: 
ferycznych ubiegłej zimy i wiosny oraz na 
skutek długotrwałych deszczów podczas żniw 
zbiory tegoroczne na Kaszubach wynoszą za» 
ledwie 50 proc. w stosunku do lat ubiegłych 
Sten ten niezależnie od istniejących nadwy: 
raz ciężkich warunków gospodarczych przes 
żywanych przez rolnictwosnalcży uważać za 
klęskę żywiołową. Jeżeli chodzi o rozmiar 
klęski to dotknięte zostały nią przedewszyste 
kiem powiaty: kartuski i morski  pozatem 
pow. Kościerski, północna część pow. chojni: 
ckiego i niektóre części powiatów starogardz 
kiego i tucholskiego. 

Dia zapobieżenia stwierdzonym skutkom 
wytworzonej groźnej sytuacji gospodarczej 
uznano za najważniejsze przyjść rolnictwu ka 
szubskiemu z natychmiastową doraźną pomo 
cą w formie zapomogi na zakup zboża siew: 
nego i fo za pośrednictwem Wydz. Pow. — 
Wobec tego Zarząd uchwalił odnieść się do 
miarodajnych czynników rządowych o wys 
sygnowanie kwoty 20.000 zł. celem udzielenia 
rolnikom zapomogi w wysokości 10 zł. od 
kwintała zakupionego zboża siewnego. 

Niezależnie od powyższej dorażnej po" | 
mocy Zarząd uchwalił wystąpić ze AA 
lowo opracowanym programem pomocy we 
formie ulgowego kredytu średnioterminowego 
obniżenia względnie odroczenia podatków 1 


Minuła śmiechu 


GŁOS ŻOŁĄDKA. 

— Czy w chawl popełniania kradzieży. 
nie słyszeliście głosu srmienia? 

— Niestety nie, pante prezesie, głos żo: 
łądka był tak silny. że zagłuszył wszystkie 
lod | 

LECZENIE. 

Markiz J. ma nerwy zupełnie poszarpane. 


. Idzie do wybitnego lekarza apecjalisty. Po 


zbadaniu pacjenta lekarz mówi: 
— Niech pen wyśle gdzieś żonę na trzy 


— Ależ nie jestem wcale żonaty. 

=. W takim razie rzecz przedstawia się 
daleko gorzej. Niech ją pan wyśle na sześć 
tygodni. 

ZAMIANA. 

— Wyobraź sobie, złodziej zakradł się do 
mego mieszkania rano, zanim jeszcze wróci: 
iem do domu. 

— Zlepał i to mie mało. Leży teraz w 
szpitału, bo moja żona myślała, że to ja! 

MIŁOŚNIK NATURY. 


~ Nie ma pan pojęcia, jak kocham na: 
łuręł Już drugi tydzień siedzę na wsi i nie 
nadzi mi się wcale. 

— A co pan robi wieczorami? 

— Wieczorem jadę do miasta. 


—— — PW z 
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Uła - Palasi 
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świadczeń socjalnych, pomocy na zakup pasz 
ohjętościowych, ziarna siewnego na wiosnę 
itd. Program ten ustalony w memorjale opra 
cowansym wspólnie przez organizacje rolnicze 


ma być podług uchwały Zarządu Izby przed 
stawiony osobiście przez delegatów rolni: 
ctwa pomorskiego Naczelnym Władzorn Rzą» 
ttowym. 


— Inspekcja. Dowódca 4 dyw. piechoty, 
p. generał Maksymowicz-Raczyński, dokonał 
w czwartek, piątek i sobotę b. tygodnia in- 
spekcji oddziałów naszego garnizonu, lotniska 
pod Lidzbarkiem oraz boisk i strzelnic. 

— Element bardziej wartościowy opuszcza 
O.W.P. W ubiegłym tygodniu zgłoszenie piš- 
mienne wystąpienia z szeregów obwiepolców 
złożył w miejscowym oddziale O. W.P. p. Ku- 
czyński, urzędnik tut. Kasy Komunalnej mia- 
sta Brodnicy, b. kierownik powiatowy i orga- 
nizator O. W.P. na tut. terenie. Fakt ten do- 
wodzi, że zwolna zaczyna się tumaniona do- 
tychczas przez Kanarowskich, Morzyckich, Ty- 
karskich et consortes — młodzież orjentować 
do jakich to brzydkich celów Obóz Warcho|- 
stwa Polskiego eksploatował młodzieńczy jej 
zapał. Opowiadają w mieście, że dalsi 2 urzę- 
dnicy Kasy Miejskiej, pozostający dotychczas 
w szeregach obwiepolców, noszą śię z zamia- 
rem wystąpienia z O. W. P. Uczyniliby oni tem 
ałuszniej i rozsądniej, że instytucje publiczne 
być winne wolne od elementów rozkładu, jaki 
reprezentuje O. W.P. 

— Dziurą w marze do Rajłajzena dostali się 
w nocy za środy na czwartek niewyśledzeni 
dotychczas sprawcy. P. Rajfajzen jest kupcem 
(wyzn. mojż.) i ma eklep bławatów przy ul. 
Mostowej, skąd to dziurą wywierconą w mu- 
rze włamywacze wynieśli ubrań i materja- 


NICA 


łów wartości około 800,— zł. Włamanie tak 
niczwykłe i bezczelne wywołało żywe poru- 
szenie w całem mieście, zwłaszcza dlatego, że 
dziurę wywiercono w ścianie tuż przy ul. 
Mostowej, jednej z głównych ulic miasta. 


— Bójka obwiepolaków. Onegdaj w jednej 
z kawiarni tutejszych pobili się między sobą 
dotkliwie członkowie miejscowego O. W.P., 
którzy nie omieszkali zaczepić również jedne- 
go ze spokojnych gości lokalu, otrzymując je- 
dnakże od niego przyzwoitą lekcję boksu. 
Wsród hijących się w „przykładnej' zgodzie 
narodowej obwiepolaków wyróżnili się, prócz 
miejscowych pięściarzy, także młodzieńcy w 
czapkach korporacyj akademickich. Jesteśmy 
pewni, że osobnicy ci ubrali się bezprawnie; 
w czapki i barwy  korporanckie, ponieważ 
prawdziwi korporanci nie byliby zdolni do 
uczynienia takiej ujmy swym barwom jak 
awanturnicy z kawiarni G. C. Uważamy, że 
właściciel zbyt pobłażliwic  polraktował pię- 
ściarzy, ponieważ zdaniem naszem winien był 
zawiadomić o bijatyce policję, która rozwy- 
drzonych obwiepolców byłaby ulokowała 
przytułku nad Drwęcą. 


w 


— Wójtem na obwód Gorzechówko miano- 
wany został przez Pana Wojewodę Pomor- 
skiego rolnik p. Dembek ze Szczepanek. 
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PRZETRWAĆ. 


— Co pan sądzi o tem nowem hasle „prze 
trwac“? 

— Ja, to może przetrwam, ałe czy moje 
buty przetrwają, to wątpię. 


WALKA Z MILITARYZMEM. 


Pan Kellog, podobnie jak wszyscy sławni 
ludzie goszcząc w Paryżu, nie mógł się oprzeć 
pokusie spacerowania po” mieście incognitto. 
Całą godzinę pan Kellog w dyskretnem to: 
warzystwie przedstawicieli bezpieczeństwa 
publicznego zwiedzał Paryż. Pana Kelloga 
więcej nęcił poczciwy tłum uliczny, niż kas 
wiarnie Montmartre'u. 

Na jednym rogu zauważył przekupnia, 
sprzedającego niedrogą pomysłową zabawkę. 
Byla to mechaniczna figurka, wyobrażająca 
mężczyznę z kobietą w walce na pięści. 

— Mój drogi, rzecze pan Kellog surowo, 
sprzedajesz towar przestarzały! Wiesz prze: 
cież( że wojna pod jakąkolwiek postacią jest 
zabroniona! 

— Właśnie zabawka moja wyobraża pa: 
na Kellog, zwalczającego wojnę! — odparł 
śmiało przekupień. 


ZERWANIE. 
— A œ spowodowało zerwanie zaręczyn? 
— Przeszłość mojej narzeczonej. 
— Czy taka naganna? 
— Nie..taka dluga. 


awe way 


„lsabethalrchengasse 2. 4 
W 1 ( 4 


< Tel. 24600 


Od dzisiaj 


Mady Christians — Hans Stiiwe 


"Tel. 21076 


PALACZ. 


Smarkacz (do starszego jegomościa na us 
licy): Przepraszam pana. Może pan będzie 
łaskaw zapalić mi papierosa. 

Starszy pan: Co? 4 ty bezczelny smar: 
kaczuł To ja mam tobie papierosa zapalać?! 

Smarkacz: A bo mama zabroniła i się ba 


wić zapałkami. Czy i panu także? 
DYSKRETNY. 
— Co tu wicziesz? 


Furman zbliżył się do pilicjanta i szep: 
łem, na ucho powiedział: 

— Siano, panie władzo. 

— Siano? — więc czego mówisz mi o tem 
tak cicho? 

— Żeby koń nie słyszał... 


DZIKIE ZWIERZĘTA. 


Imitator głosów zwierząt cieszy się powo» 
dzeniem w cyrku. Naśladował już głosy ko: 
guta, papugi, kota, konia, krowy, wołu... 

A teraz kolej na dzikie zwierzęta. 

„Na żądanie szan. publiczności moge na- 
śladować głosy wwzystkich zwierzat!? 

I publiczność słyszy głodnego Iwa, tygry: 
sa, goryla, hyjenę i szakala... 

„Proszę jeszcze wymieniać zwierzęta“ pro» 
si Imitator. 

Nagle słychać głos z galerji: 

„Naśladuj pan moją żonę, gdy wracam ras 
no z szynku”! 


Od dzisiaj 


mleszkanje 3 pokojowe 


Tapczan 
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Progr amy radje we 


Sobota, 19 wrzesnia 1951 r. 


Warszawa: 12.10 Muzyka z płyt; 15:25 
„Przegląd wydawnictw perjodycznych“; 16.00 
Mhara dla dzioci; 16.30 Koncert dla młos 
dzieży; 16.55 „Przyczyny pauperyzacji życia 
gospodarczego z punktu widzenia dewaluacji 
surowców“ — inż. St. Nitsch; 17.15 Muzyka 
aramot.; 17.35 Odczyt; 18.00 Godzina młod. 
talentów; 19.25 Muz. gramof.; 19.40 Wiado: 
mości bieżące rolnicze — p. J. Płatek; 20.00 
Pras. Dz. Radj. 20,15 Muz. lekka wyk. Ork 
P. R., Zofja Terne (sopr.) i prof. L. Urstein; 
22.00 „Na widnokręgu”; 22.30 Koncert utwos 
rów EN wyk. J. FamillierFiepnero: 
wej; 23.30 Muzyka lekka i taneczna. » 


Niedziela, 20 września 1931 r. 


Warszawa: 10.00 Nabożeństwo ze Lwowa; 
11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr., hejnał 
krak.; 12.10 Poranek muzyczny z Filharm. War 
szawskiej, poświęcony twórczości Chopina — 
wyk.: Ork. Filh. pod dyr. J. Ozimińskiego, Ol. 
Ilewiccka (fort.) i M. Mokrzycka (sopr.); 14.00 
Urzęd. kom. Państw. Inst. Met.; 14.10 „O sza: 
rańczy' — wygł. prof. A. Purzyński; 14.25 
Chór Warsz. Miejskich Kół Śpiew. pod dyr. 
r. Czudawski eye, 14.35 „Po powrocie do do: 
mów“ — p. Wanda Dobrzańska; 14.50 Pieśni 
ludowe — odśp. Chór Warsz. Miejskich Kół 
Śpiew. pod dyr. T. Czudowskiego; 15.00 Odcz 
roln. p. t. „Wybór materjału zarodowego i ze: 
stawianie stadek' — wygł. p. H. Dochówna; 
15.20 Pieśni żołnierskie — odśp. Chór Warsz. 
Miejskich Kół Śpiew. pod dyr. T. Czudow: 
skiego; 15.30 Odczyt roln. p. t. „Sprzęt i prze: 
chowywanie płodów rolnych“ — wygł. inż. W. 
Chmielecki; 15.50 Tańce ludowe — odegra 
ork. A. Stromberga;.16,20—16.40 Tańce ludo- 


wo — odegra ork. Stromberaga;  16.40—16.55 
19.55 Urzęd. kom. Państw. Inst. Met.; 20.00 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne; 20.15 


Koncert wieczorny — wyk.: Ork. P. R. pod 
dyr. J. Ozimińskiego, O. Łada (sopr.), J. Re: 
wicz:Sowilska (msopr.) i L. Urstein (Akoni). 
22.00—2.15 Feljeton p. t. „Miasto pieśni“ 
wygl. p. M. Ankiewiczowa; 22,15 Komunikat 
meteorolog. Gł. Wojsk. St. Met. dla komunik 
lotn.. sportowy i policyjny; 22,30 Recital śpiew 
z Krakowa; 23.00—24.00 Muzyka taneczna z 
restauracji „Gastronomja* — ork. pod dyr. W. 
Wilkosza. 

Lwów: 16.00 „O nowe podstawy polskiego 
handlu owocami“ — dialog wygłosi red. Sta- 
wiński, Zb. Orzechowski i insp. Piątkowski; 
17.10 Koncert popołudniowy. 

Wilno: 17.10 Audycja pośw. Władysławowi 
Syrokomli. 

Poznań: 18.15 Koncert popołudniowy; 22.30 
Wieczór kołysanek w wyk. Gabrjeli Krygier- 
Bernackiej. 


Kraków: 22.30 Recital śpiewaczy Włodz. 
Kaczmara. 
Zagranica. 
Wiedeń: 11.05 Koncert symfoniczny; 20.00 


„Bruder Straubinger“, operetka Eyslera. 
Praga: 19,25 „Rigoletto“, opera Verdiego — 
transm. z. Teatru Narodowego. 
Langenberg: 20.00 „Tosca“, 
Monachjum: 20,10 „Słowik hiszpański“, ope 
retka Leo Falla. 
Medjolan: 20.45 „Norma“, 
Bukareszt: 21.00 „Zemsta nietoperza“, 
retka Jana Straussa. 


op. Pucciniego. 


opera Belliniego. 
ope” 


wolne od przymusowej 
administracji mieszkanios 


wej, z centralnym ogrzewaniem, bez łazienki od 1. 
10, br. przy Rennerstiftsgasse do wynajęcia, 
szenia do Or. Drews, Gdańsk, 


Zglos 
Fleiachergasse 


41/42 [9-1, 4-6]. Tel. 23592. 556 


Mieszkanie 


4—5 pokoi z kuchnią od 
zaraz poszukiwane. Zgłosze» 
nia do „Dnia Grudziadzkie: 
SM pod 442. 


Hans Albert w 


„Bomben aui Monte Carlo“ 


z Anną Sten i Heinzem Rühmannem 
Film Ericha Pommera — produkcji Ufa przez Han- 
sa Millera i Fritza Schulza według motywów Jenö. Hel- 
tai oraz podług powieści. Fritza Reck-Maleczewen, 
ć która się ukazała w wydawnictwie Scherla pod tym 
è s samym tytułem 
X Reteja: 
Heymann. 


w dźwiękowym filmie Ufa 


„Bie Frau 
vom der mam sprichi“ 


Interesujący romans miłosny z paryskiego życia to- 
warzyskiego według dramatu znanego pisarza sztuk 
scenicznych Luis Verneuila z Ottonem Wallburgiem — 
Lilian Ellis-Szóke Szakal. 


Jeżanke, kanapę tanio sprze: 
dam Kope ka 16. 1056 
3.0 Pa W. lagi) 


— 


Restaurant WTA MM 


ŃSK, Brothankeongasse 4 
PANAY, szanowną publiczność Aika i oko: 
lic wraz z rodzinami í znajomemi na odbywające 
się w dniu dzisiejszym tj. w aobotę dn. 19 bm. 


domowe wieprzobicie 

z H E a mm » 
według zwyczajów śląskich 

od godx. 10 przed polad. mięso z kotła 

od godx. 12 w poład. świeże kiszki i kieł. 

basy wprost z kotła, też poza domem. 


Jednocześnie polecamy bardzo nasze pierwszos 
rzędne objady, 3 dania I, — gld. doskonale pielęg: 


nowane piwa i likiery, miły mieszczański pobyt fa 
milijny, 554 


— 


Hans Schwarz. Muzyka: 
Teksty pieśni: Robert Gilbert. 


Dźwiękowy film Ufa. 
70. kongres niem. katolików w Norym- 


Werner E. 


Najnowszy tydzień dźwiękowy Ufa 
jako i wyśmienity program dodatkowy. 
W dni powszednie: 4, 6,15 i 8,30 godz. 
W niedzielę: 3, 5, 7 i 9 godz. 


Pozatem: 
berdze. 
Najnowszy tydzień dźwiękowy Ufa. 
è | W dni powszednie: 4, 6.15 i 8,30 godz. 
|» W niedzielę: 3, 5, 7 i 9 godz. 
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Towarzystwo Akcyjne 


Grudziądz, Rynek 2224 Tei, 898 


=g, 


i Najwiekszy dom towarowy Pomorza 
A’ polecamy w myśl hasła aktualnego 


po rekord, obniżonych cenach 
dla panów: 
najnowsze modele: 


w płaszczach, ulstrach, fu- 
trach, ubraniach marynar- 
kowych, wizytowych i smo- 


Kingach. 


Konfekcja sportowa: 


Kurtki welourowe i skórzane! 


. . A i «wi > 

veneet ANO 

„.. BY p.. r (cy (1 
Lalzaninatai "WS" 
EW Jr 4 "cd 

m 


-sunn 


| 


_gr. 219 


M. ko 
-ATT ` 


tiii 


- 


Konfekcja robocza: 


ArtyKuły męskie, bielizna,trykotaże, 
kapelusze, czapKi, parasole i laski! 


Wielki wybór we wszystkich wielkościach: 


DYWANY 


Bol Komunalna Kasa Oszczędnoscj 
Wetniane ez | do tego stosowne od i do każdej miejscowości. 
Pluszowe chodniki we wszystkich 1057 miasta Grudziądza 
Kokosowe szerokościach Ratusz w Grudziądzu Tel. 312 i 831 

-~ Horsa F - 446 ° . 
Linoleum | I | | | | | | 

Chodniki Kokosowe szerokości do 200 cm. dla całych JI CJA 0 EWNÓŚĆI | | di Ne Tel. 28 
ubikacji. 


Przyjmuje wkłady oszczędnościo 
wc za wysokiem oprocentowa: 
niem od 1 złotego począwszy, 
za które ręczy miasto Grudziądz 
całym swoim majątkiem i siłą 
podatkową 


Maty Japońskie, szczotki do froterowania, szczotki 
„Mop“, olej do odświeżania mebli. 

Zasłony perłowe w pięknych kolorach. 

Szyny mosiężne schodowe również chodnikowe pręty 
mosiężne. 

nistwy złote, ochraniacze drzwi, chodniki 
z płótna woskowego. 

Linoleum we wszystkich -kolorach i szerokościach sta- 
le na składzie o bezkonkurencyjnych cenach. 
10 procent rabatu udzielam na tapety we wszy: 

stkich wzorach. 


Wzory chętnie do dyspozycji Szan. Klijenteli, 
P. MARSZLER 


i * obrusy 


Obecnie otwiera Kasa nowy dział oszczę- 
dnościowy przyjmuje wkłady także w walu: 
tach obcych za korzystnem oprocentowaniem 


- Wszelkie wkłady wolnesą od podatku skarbow. i 


Grudziądz, tel. 517, Plac 23-go Stycznia 18. | meae a e ~ ki 
Gr. 214. (1055 E| Miejsce spotrań dla przyjezdnych |." 
PRZETARG |:| RESTAURACJA | 
| > 4 u GRUDZIĄDZ . A 
Dnia 25 bm, bL j. we czwariek o sodz. 10 od- a | Plac 23 Stycznia 19 — Telef. 735 id 
hędzze se w mwatermistrzostwe Centrum Wy- = | oj y SA DEIER BROK T O 654 ać KB 
szkoena Kawalerii (karce'aria ofic. mal.) ul. -3 poje wszelkieno gatunku o kałdei po:ze dnia. | e Ari a SD 
ex rt $ : ` z iA K Lokai vsuk ojayStanku tramw. >- min. od . worca. o 
Chcłm'ńska, sprzedaż odpadków mandurowych. à i p ||" 
y | s R Kolacja A la carte już c 
Reflektanci zgłoszą się do kancelarji Of cera || u od 80 gr. począwszy 7056 |% 
mat, w oznaczonym czasie. Odpadk' te obejrzeć E | ; | A 
nożna godzinę przed przetargiem. właśc., Józef Grzeszkowiak 
Grudziądz, dnia 17 września 1931 r. (1059 s 


Kwatermistrz Centrum Wyvszkolenia Kawalerji ri Miejsce spotkań dla przyjezdnych |= 


(—) Marszewski, NE ODSRECRYS KO OLA PIZZE PONENO JT 


Gr. 214 major. 


E ; 
Kursy wieczorne 


gotowania szycia i Kroju 
zapisy przyjmuje kancelarja 


szkoły gospodarczej 
w Grudziądzu, ul. [rynkowa 19 


Pi EW rr Lr onar AE EE H rr rrr Lr NIA ae a E 


Kawiarnia „Atlantyk 


Grudziądz. $taro-fiynfiora 6 ` 


Lokal nowocześnie urządzony, poleca wyborową 
kawę, zawsze świeże ciastka, lody, napoje chłodz. 


e Net wd Godła Gwda M 


Ceny niskie: 


(irzeczna obsługa! 


LUB <— 
éry towarzyskie , 
9678 3onacy Lasftorvski y 
E A e ALn a BA 50% 9 L r Ń zek a BA 


ka „A W L E T aa 


w godzinach od 10—14. 
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Otwarcie sezonu iesienno-zimowego w firmie | 
© | 
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GRUDZIĄDZ 


Autopomoc 


i Grudziądz, Tuszewska Grobla 3-7 
Oworzec Autobusowy 


posiada” 


części zapasowe do Samochodów 


Ford, Essex, Chewrolet 
Aksesorja, Oliwy, Opony 


PIANINA 


pierwstorzędnych fabryk Wszechświatowej sławy 


o wielkiej wytrzymałości stroju, odznaczone 
najwyższemi nagrodami na Wystawach w 
krajui zagranicą; Arnolda Fibigera, J. Kern- 
topła, T. Bettinga i Braci Fibiger 


poleca 


Skład Fortepianów i Pianin 
W. ANCZYKOWSKI 


Grudziądz, Wybickiego 33. 


Fachowe strojenie reperacjai odnowienie pianin. 
Sprzedaż na spłaty długoterminowe. 
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Samochody <ieżarowe 


Specjalność przepro- 
wadzki! Wyszkolony personel ifachowe opakowanie 
firmowym materjałem. 


Rudolf $chimmtifennig właśc: Paweł Witkowski 


Tel. 352. 


6713 


9372 


baletmistrza 


ze względu na najniższe bezkonkurencyjne ceny opłaca sie przyjazd x najdalszych stron 
SODODODTDSO 
WE a a a r a a 


-< w 


JJJJJJJO JIII 


ISOODODODOD R 


w — na 


MEBLE 


oraz wszelkie używane rze: 
czy kupuje za gotówkę ' 


„OKAZJOPOŁ” 


Zanim kupisz nowe obej: 


rzyj w „Okazjopolu" uży: 


wane. 


opalograf okaz 
da „Okazjopo 


Teodolit uniwersalny i 


gnie sprze» 
«c 


Sertewnicę do kaszy jak 


nową sprzeda ,„Okazjopoł" 


Elektroeluxy używane 


sprzeda „Okazjopol". 


Siodła oficerskie jak nowe 


sprzeda ,„Okazjopol'. 


Meble, maszyny do szycia, 
obrazy lustra, futra, płasz” 
cze, ubrania, patefony, ros 
wery oraz wszelkie używac 


ne rzeczy sprzedaje 


uran ZI 


Plac 23:g0o Stycznia nr. 14, 
w podwórzu. 8 


„OKAZJOPOŁ”" 


aaz 


83 


Szkoła < 
iańców 


modernistycznych. , 


BRAŁ 


Ifenryka 'Turnowieckiego, 
Teatru s Rewji 
„Wesoły Wieczór"! w Wars 
szawie udziela lekcji wyo 
bitnie salonowych tanców. 
W. programie 
krcacje sczonu 
Żyłoszenia: Grudziądz, 
uł. Kościuszki 5, I ptr 


WORONICZA 


najnowsze 
1931 3 32. 


©? 


Samochody 
pryw. i taksówki anjo 
co wymałęcia. 
Władysław Gardzielewski 
Grudziądz, Książęca 3. 


Tel. 433. 


_ 
p AA | 
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+.._.ETARG PRZYMUSOWY. 

W poniedziałek, dnia 21. 9. br. o godz. 11 snrzeda- 
wać będę za gotówkę najwięcej dającemu w Goczał- 
kach u p. Karasia: 50 ctr żyta; o godz. 11.30 u p. 
Mercholza: 48 ctr żyta, źrebaka rocznego, wóz robo- 
czy i świnię, Gr. 292. 

e Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu, 


OBWIESZCZENIE 


W myśl Ustawy o Powszechnym Obowiązku 


Ray MAR skowej z dnia 23. 5. 1924 i Rozporza- 
A E ea do tejże Ustawy z dnia 
y 3. 19307 § 90, wszyscy obywatele polscy, uro- 


dzeni w roku 1911, zamieszkali stale na terenie 
W. Miasta Gdańska, winni się zgłosić osob: ‘scie w 
czasie od 1. 10. do 30. 11. br. w śmachu Komisa- 
rjatu Generalnego R. P. Neuśarten 27, pokój 25 
w godzinach od 9 do 13 (w soboty do 12) celem 
przeprowadzenia spisu poborowych. Obowiązek 
MSZY. dotyczy również obywateli od 250 
życia, którzy dotychczas nie zgłaszali się 
nigdzie do sr.su poborowych, lub nie mają ure- 
gulowanego stosunku do służby wojskowej, a. za- 
mieszkują stale na tut. terenie. Mężczyźni w wie- 
ku wyżej po anym, zamieszkali na tut. terenie 
przejściowo, winni sie zgłosić do spisów w Urzę- 
zie Gminnym lub Magistracie, właściwym dla 
:ch stałego miejsca zamieszkania. 
rzy zgłoszeniu się do spisów winni zaintere- 
sowani posiadać dokumenty stwierdzające ich toż- 
samość. świadectwa szkolne : inne. 
Niedopełni enie tego obowiązku pociąga za so- 
bą skutki karne. przewidziane Ustawą o Powsze- 
chnym Obow. Sł, Wojs 


KOMISARZ GENERALNY R. P. 


na W. M. Gdańsk. 
L. dz. 10089-31. 


znak "ort wifk ci RZGANNĄ 2 22a YA DARA) 
Spółdzielnia Budowlana w Gdańsku e. G. m. b. H. 
Bilans likwidacyjny z dnia 1. 7. 1931 r. 


Dochody: Gld. 
Udziały s a a e e Ó O « 3.647 — 
Watępy » O © ą a a s e 200, — 
©dzetki a r a A 2 106.— 
3.955, — 
Rozchody: 
Wydatki bieżące . . a a  345— 
Zwrot udziałów wa . 3.647, — 
3.992, — 
Saldo 39, — 


W myśl uchwały walnego zebrania ujemne saldo 
w wysokości 39— guldenów pokryte zostało przez 
*złonków. 

Spółdzielnia Budowlana w Gdańsku, 

RAWY Gajcy Genossenschałt mit beschrinkter 


Haltpilicht. 
—) De. Wł. Pniewski. i (—) Dr. P. Jeż. 


; d BYDGOSZCZY 


Tam odbywa 


Gzy posiadac e, Państwo, jeszcze losy gratisowe? 
EN DATE RW DRÓB ROEE RT" ERSA EOT RRE YATO 


z loterji Derby „Broomsa'' cały 
szereg losów gratisowych (Freilose) 
dotąd nie został zamieniony. W glą- 


dajcie do wyłożonych w poszczegól- 
nych miejscach oddawania losów 


listy wygranych | 


u „Broomsa' 


nowa Sweepstakloterja na Melbourne 
Już nawet U losu 
za 2,50 guld. można wygrać ma- 
jątek. Ciągnienie losów około 29. 
październiKa 1931 r. 


Cup (Australja). 


Kupujcie jeszcze dzisiaj los! 


BROOMS! 


ZOPPOT, SUDSTRASSE 1-3 


się też zamiana losów gratisowych ! 


Wykorzysiajcie wielką szansę! 


moje biuro 


od 9—1 i 4—6 godziny 


Z dniem 21 września otwieram znowu | 


(oprócz soboty po południu) 


Dr. Drews 


Adwokat fachowy dla spraw 
mieszkaniowych. 


Gdańsk, Fleischergasse 41-42 Tel. 


23592. 


Rękawiczki . 


nappa, do jazdy 
renifery do prania 
najtaniej 


Dostawa 
Sportowa 


Teruń 


Katarzyny 5. 
Tel. 276. 1048 


UI. 


wk 


Sandaletty- Sandalyż | 
Plecionki 


poleca 


HERNES 


Si D 


Grudzłaąadz, Wybickiego 6/8 8449 


[e 


Dworzec Autobusowy 
| Grudziądz = 

eeg usiawska Grobla Nr. 3-7 BEZERS | 
Przystań wszystkich autobusów 


nmaga benzynowa „POLMIN” 
na miejscu 


sma Poczekalnia z bufetem mm 


| 
y 


[fAKAAKZEKAKAAKAKAA KAKA 


5913 = 


Browar Pomorski; 


Józefa Chronowshiiego 


Tel. 195 Podgórz-Toruń Tel. 195 
poleca 
swe za wyźmienite uznane piwa pod nazwą 


„SMIETANKA POMORSKA” 
SŁODOWE. 
„KARAMEL POMORSKI* 
KOŻZLAK (BOCH) 


yg 


; 


Mała wolna od przymusos 
wej administracji mieszkas 


Taksówki- automobile 


niowej » » | Proszę zeae. NAGA EA dz 
>| lub 94 przy dalszej odległo: 
nieruchomość |) 94 przy dalszej odlegio. 


Lipińsk', Mickiewicza nr. 19, 
1058 


Buletowa. 


może się zgłosić do restau: 
racji z kaucją 200 zł. Cheol 
mińska 20, Bukowska. 


skład, 3 pokoje, podwórze, 
elektryczne światło, 110 
guld. dzierżawy. Zamiesz» 
kalne od zaraz. Cena 7.000 
guld. Zgłoszenia do 


Netzkau 
Gdańsk, Haustor 1 I. 


Do natychmiastowej dostawy z naszych składów 


polecamy 


Oraz 


oraz wszelkie 


młocarnie 


walcowe, kolcowc, cepowe 
szerokomłotne różnych systemów 


maneże, motory 
kopaczki systemu Hardera, 


Ventzkiego, Stella Patent oraz Gwiazda, 


kac kesć kultywatory - siewniki 


855 


inne maszyny i narzędzia rolnicze 


w wielkim wyborze 
Ceny częściowo znacznie zniżone. 


Warsztaty 
Kadry 8. Dywizj. Samochodowego 


Telefon nr. 20-14 Bydgoszcz ml. Artyleryjska 10 


SZLIFOWANIE 


bloków cylindrowych i wałów, 
—enaprasowanie masywów == 


Remont samochodów i motocykli. 


ły "ARENY "PVUĘTT 1 35 KW PLAST Go | 


Dogodne warunki płatnicze. 
Wielki skład części zapasowych. 


BRACIA RAMME 


BYDGOSZCZ, ulica Grunwaldzka 24, Telefon 79 


(przedsiębiorstwo nasze znajdujc się jeszcze w dawnym domu. 
Zmiana adresu powstala przez nową numerację ulic miasta). 


sprzedaje z gwarancją na 
dogodnych warunkach 
Fabryka Forteplianów 


w. Jakne 


Bydgoszcz 
Gdańska 149, tcl. 2225 
Filjc: 8646 

Grudziądz, 


Toruńska 17:19, 
Boznafń, Uwarna 10. 


Meike 


Wszelkicgo rodzaju od pos 
koi jadalnych do komplc: 
| tnych kuchni. Meble wyś: 
ciełanc i leżanki własnego 
wyrobu. Można nabyć, ccuy 
niskie. Z powodu choroby 
i likwidacji intercsu. 176 
Bvdgoszcz, Jezuicka 5. 


PIANINA |6 


od zł 1.800 


począwszy poleca 
w pierwszorzędnem 
wykonaniu i w wiel- 
kim wyborze 


Fabryka Pianin. 


B. SONMERFELD 


Bydgoszcz 
Śniadeckich 2 
Gdańska 27 


Filje. Grudziądz, Groblo- 
wa 4, Gdańsk, Hundegasse 
112. 9506 


Skład 


narożnikowy nadający się 
na każdą branżę specj. dla 
Baconu w centrum jest ta: 
nio do odstąpienia. Wiado» 
mość Bydgoszcz, Śniadece 
kich 42 skład 3. 1052 


Sutra 


najsolidnicj, najimodnicj oraz 
najtanicj wykonuje popu» 
larny w Bydgoszczy 
fachowiec Staniław Ru: 
dak, Bydgoszcz, Dworcowa 
nr. 70. 603 


Książki 
szkolne 


zamienia, sprzedaje i kupu: 
je Książnica Bydgoszcz,Śnia: 
deckich 46 (nowy). Tylko 
jeden skład. Na Kordec: 
kiego zlikwidowany a z rogu 
Placu Piastowskiego prze: 
niesiony. 543 


Meble 


Wszelkiego rodzaju pierws 
szorzędnej jakości (gwarans 
cj.) Kompletne jadals 
nic, Sypialnie, Gabinety, 
Kuchnie i wszelkie wyścies 
łane, poleca po cenach fa: 
brycznych Dobrzyński — 
Bydgoszcz, Batorego 3 (obok 
(Starego Rvnku) 173 


in | Ez zn En 


32.— 24.—. 


BANKSA SISNDNENONZNONONONZNEN 


Zioła lecznicze 


Aptekarza Wacława Paździerskiego 
leczą skutecznie: cierpienia wątroby, płuc, usuwają 
zastarzały kaszel, bóle artretyczne, reumatyczne, 
isjaechu, PP ZN: nerwową, nadmierną otyłość, 
chroniczną obstrukcję, regulują trawienie. Żądaj: 
cie książek „Nowa Droga do Zdrowia“ 
dla chorych i zdrowych. (Znaczek na 50 gr dołączyć) 


Firma „Madyko” wlaść. W. Paździarski Mag. Farm. 


Bydgoszcz, ul. 


Z śńuirammi 


teraz najkorzystnicjszy czas. 
Wykonuje i przerabia piers 
wszorzędnie dla pań i pa: 
nów po cenach najtańszych 


F. Drzycimski Bydgoszcz, 
Plac Wolności nr. 5 m. ó 
tel. 1 406 


palta Jesienne po z}. 
ostatni krój zł. 115.—, 95—, 79.—. Kurtki łutrzane i na ciepłej 
podszewce zł. 68.—, 43.—, 21.— 
La sę materjałów zł, 108.— 92,>— 75 — 


Mundurki szkolne dla chłopów (7 lat) zł. 42.— 31.— każda następna 
wielkość zł. 3.— drożej. 
Płaszczyki dziecięce. Zamszowc welurowe i ane 
gielskic zł. 46.—, 33— 


Swetry, — poolovery, — kapelusze meskie, 


„WŁOKNIK” 


specjalny magazyn konfekcji męskiej damskiej i dziecięcej. 
Bydgoszcz, Stary Rynek 16 dawn. 5/6. 


GIGIGIGIGIGIGGIGIGIGIG 


OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO 


HASLEM ZNACZNEJ ZNIŻKI (ip. 


la. się TU POWT... +0) 1 ag W aa  — AEAdR 
przy niezmienionej znanej wysokiej jakości towaru 


Płaszcze damskie 
wełniane cale na podszewce zł. 72.—, 64.— 59.—. Z kołnierzem 
Futrzanem z modnych materjałów Djagonal i innych całe na 
podszewce i watolinie zł. 195.—, 160—, 114,— 93 


58.— Palta wclurowe modne desenia 


Ubrania zastępujące miarowe z 


Paletka chłopięca wełn. i prakt. zł. 43.— 


koszule wierzchne 


861 


Bieda 
znika. 


na zawsze kto posiada 
„Aparat“ do pośpiesznej! 
fotografi. 
Wytwórnia „„Wiel: 
Bydgoszcz, Dworcowa 43. 
Żądać cennika. 873 


PRZEPROWADZKI 


wszelkiego rodzaju miejs» 

cowe i zamiejscowe uskus 
tcczniam wozami 

mcblowemi 

ceny dostępne 

w. Poczekaj 

Bydgoszcz, ul. Pomor 
ska 62 (38) tel. 65 


poradnik 


Dworcowa 82. 


Reperuję 


spuszczonc oczka w PO 
czochach. Bydgoszcz, Pod: 
835 


—— mm m a e kn BAR, D 


17 


walc IL 


ł 
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NIEDZIELA, DNIA 20 WRZEŚNIA 1931 ROKU 


OGŁOSZENIE 


o9? Zarząd Miejskiego Towarzystwa Komunikacyjnego w Gdyni 
podaje do wiadomości, iż z dniem 21 b, m. wprowadza następujące zmiany w kursowaniu autobusów: 


Lisja Ne. 1. — Gdynia Port-Oksywie. 


Gdynia Port odjazd: 

godz. 6,10, 6,40, 7,10, 7,40, 8,10, 8,40, 9,10, 9,40, 10,10, 10,40, 
11,10, 11,40, 12,10, 12,40, 13,05, 13.25 13,40, 14,05, 14,25 14,40, 
15,05, 15,35, 15.40, 16,05, 16,25, 16.40, 17,05, 17,25, 17,40, 18,05, 
18,25, 18,40, 19,05, 19,25, 19,40, 20,10, 20,40, 21,10, 21,40, 22,10, 


Linja Nr. Il. — Gdynia-Chylonja. 


Kursować będzie od Rynku Kaszubskiego przez ul. Świętojańską podjazd 
koło Starostwa, Szosę Gdańską, do Chylonji i odwrotnie. Jednocześnie 
zatrzymuje się ruch na odcinku Rynek Kaszubski — Kamienna Qóra. 


Gdynia odjazd: 


godz. 6,00, 6,25, 6,55, 7,25, 7,55. 8,25, 8,55, 9,25, 9,55, 10,25, 
10,55, 11,25, 11,55, 12,25, 12,55, 13,20, 13,55, 14,20, 14,55, 


Linja Nr. III. — Gdynia-Sopoty. 
Gdynia odjazd: 
godz. 7,35, 8,15, 9,05, 9,45, 10,35, 11,15, 12,05, 12,45, 13,35 


14,15, 15,05, 15,45, 16,35, 17,15, 18.05, 18,45, 19,35, -30,15 
R ‚O5, 22,00 —-, 23,00 +. NW niedzielę i święta I. wóz godz. 


32,40, 23,10. W niedzielę i święta I. wóz godz. 7,40. 15,20, 15,55, 16,20, 16,55, 17,20 17,55, 18,20, 18,55, 19,20, 85 
Oksywie odjazd: 19,55, 20,55, 21,55. W niedzicle i święta I. wóz godz. 7,25. 
godz. 7,00, 7,30, 8,00, 8,30, 9,00, 930, 10,00, 10,30, II,0O 11,30, Chylonja odjazd: 
12,00, 12,30, I3,00, 13,30, 13,45, 14,05, 14,25, 14,45, 15,05, 15,25, godz. 6,25, 6,55, 7,25, 7,55, 8.25, 8,55, 9,25, 9,55, 10,25, 10,55, 
15,45, 16,05, 16,25, 16,45, 17,05, 17,25, 17,45, 18,05, 18,25, 18,45, II,25, 11,55, 12,25, 12,55, 13,25, 13,45, 14,25, 14,45, 15,25, 
19,05, 19,23, 19,45, 20,05, 20,30, 21,00, 21,30, 22,00, 22,30, 23,00, 15,45, 16,25, 16,45, 17,25, 17,45, 18,25, 18,45, 19,25, 19,45, 
23,30, 24,00, W niedzielę i święta I. wóz godz. 8,30. 20,25, 21,25, 22,25. W niedzielę i święta I. wóz godz. 7,55. 
Wozy oznaczone +- kursują tylko w niedzielę i Święta. W dni świąteczne wozy dodatkowe w miarę potrzeby. 
Placu Kaszubskim. 
Przystanek krańcowy zarówno dla linji zoppockiej, jak i dla linji chylońskiej znajduje się przy poczekalni M. T. K. na Rynku Kaszubskim. 
Cena za przejazd na linji I. z Portu do Szkoły Morskiej 40 gr., do Grabówka (osada kolejowa) 60 gr.. do Obłuża 80 gr., do Oksywia 1.— zł. 


Sopoty odjazd: 


21,00, 21,45, 22,45 -|-, 23,45 +. 
godz. 9,00, 


godz. 7.30, 8,15, 9,00, 9,45, 10,30, 
14,15, 15,00, 15,45, 16,30, 17,15, 


11,15, 12,00, 12,45, 13,30, 
13,00, 18,45, 10,00, 20,15, 
W niedziełę i święta I. wóz 


Informacje i sprzedaż biletów miesięcznych w biurze ruchu na 


Cena za przejazd na linji III. zmniejsza się do Sopot zł. 1.20, do granicy państwowej 80 gr., do Orłowa 60 gr., do granicy miasta 40 gr., i po terytorjum W.M. Gdańska 40 gr. 


Jednocześnie w środku miasta ustanawia się odcinki 20 groszowce: 
Na łimii I Port — Rynek Kaszubski 20 gr., Rynek Kaszubski — Dworzec 20 gr. 
linji III. Rynek Kaszubski — Starostwo 20 gr. 


OSTATNIA NOWOŚĆ! 
BROWNING rys.) strzelający z 


) strzelający z 
metalowych naboi do celu. Pa- FRAO 
tent Mr. . Bez pezwelenia. PCD 
Cena tylko zt. 12— (zam. 35), Cm 
160 naboi mosiężnych A aem Sa ER zł. 3,— Futerał skórkowy 
1,85, 2,50, 3,50, 5 zł. Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem. 
Koszta przesyłki płaci kupujący. 840 


d/Tow. ,„MONTRE” Warszawa Sienna 27/DP. 
Firma egzyst. od roku 1900. 


T 
8 | t 


_ Założenie siły czy ież świalła 
" MACIEJEWSKI najtaniej załatwia 


753 Toruiń — Róg Stary Rynek, Chełmińska nr. I, I. piętro prawo. 
Grudziądz — Mickiewicza 4, tel. 816. 


Radjo, łladow. akumul., Motory, Zarówki, Telełorg, Dzwonki 


Na linji II. Rynek Kaszubski —- Inspektorat Pracy 20 gr.. Inspektorat Pracy — Pomorzanka 20 gr. Na 


Oprawa 
ksiażek 


druki wszelkiego rodzaju 
artykuły szkolne, biurowe 
rysunkowe najtaniej w Pol: 
skiej Dostawie Papierniczcj 
Toruń, Sukiennicza 4, tele: 
fon 204. 739 


Z GDANSKA 


| |BGGGGGGGGGGGGGGGGEGGEGGEGGT | 


PRACOWNIKOW 
| 


Cukiernia i restauracja 


ELITE 


w Gdańsku, folamarkt ti 


a w nowych rękach. == 


Specjalność : 


umysłowych oraz wszelki perso- 

nel biurowy pośredniczy Panom 

Pracodawcom bezpłatnie Biuro 
wskazywania posad 


L Związku Pracowników ROpIECKICH e.V. er zao+s od rosa 5:70 s 
ESIS SSS ISSIS SSIS SSS PSSS 


2 pokoje 
próżnez używaniem kuchni 


4 | do wynajęcia w Gdańsku 
S d [ d 0) | 0 WS | P l 0 w pobliżu Hansaplatzu Zgło: 


szeniau Kulbik Kalkgasse 8 c. 


Magle .. 
| chorobom płuc i blednicy „ELMIZAN”, reumatyz: | do bielizny EIC, EG 
| mowi, artretyzmowi, podagrze i ischiasowi „ARTRO: f miarach dostarcza na spłaty 
| LIN", chorobom nerek i pęcherza „UROTAN*, | Walter Meschke, Gdańsk: 
niedomaganiom skrofulicznym „TIZAN*, chorobom | Lgngfuhr, Brósene rweg 1. 


nerwowym i epilepsji „EPILOBIN", chorobom na: 
Mieszkanic 


gg © p podług osobnej 


cepty. TPA 
Obfite obiady 
po gld. 1,40 w abona- 
mencie tygodniowym 
niadania bez- 
konkurencyjnie tanio. 


Ciasta | zakąski codziennie świeże. 980 
Preszę przybyć i przekonać się naocznie. 


po ta A ONC ERTH 


Cho i | Żądajcie we wszystkieh aptekach i skła: 
[ y: dach aptecznych ziół leczniczych 


Uranlia-LichtspilieleGdańsk 
Stadtgebiet 11 — obok Drukarni Qdańskiej. 


przeciwko: cierpieniom przewodu pokarmowego 
„IROTAN', wymiotom i atonii kiszek „GARA“, 


Wyświetlamy od soboty dnia 19 września 
do poniedziałku dnia 21 września 925 


„Cytadela Warszawska” 


podług dramatu Gabrjeli Zapolskiej z generałem 
Hornem, tyranem Warszawy. 


Następnic Murzynka Józefini BakKer 
w Papitou, Syrena podzwrotnikowa. 


Pozatem bardzo wesoły film: „Bogactwo nie 

abliża” i najnowszy przegląd tygodniowy. 
Ceny wstępu 60, 80, I,—, 1,20 = 
Przystanek tramwaju nr. 6 przy kinie. 


rządów trawienia i wątroby „CHOGAL*, oraz ką: 
piele siarkowo:roślinne „SULFOBAL*. 


Na żądanie broszurę o ziołoslecznictwie wysyła bez: czieropokojowe 
platnice Biuro Sprzedaży Specyfików słoneczne komfortowez cens 
4 É tralnem ogrzewaniem wol: 
Oskara WojnowskKiego|ncod! października w Or: 
Warszawa, Plac Krasińskich 8|/0%i 
telefon 298:79 1014 


Przystanek autobu» 
sów. 5 min. od stacji kolej. 
Łaskawe oferty do admini: 938 
stracji „Gazety Gdańskiej“ 
Gdańsk, pod nr. 1923. 


CONTINENTAL 


wł. Baitychie Tow. Terenowe Z 0. 0. 


o -m ' © ' Ww—- | 


PE "O 


Przeszło 100 IlóżŻekK 
Łazienki. pignata woda 
Teletony w pokojach 


Naprzeciwisodworca śłówneśw 
Tel. 230-531 || 263-060. 


Z rąk obcych. W mieście pomorskim jest 
z rąk obcych do nabycia ° 


z dwoma salami i ogrodem za 80 ooo złotych 
na dogodnych warunkach lub do wydzierża: 
wienia; restauracja z mieszkaniem, dwoma Sas 
lami i ogrodem za 2,50 zł. mies. Na urządzenie 
potrzeba około 5.000 zł, Zgł. do „Gaz. Gdań: 
skiej“ pod nr. 1000 


1043 


Rutynowana 
korespondentka - stenotypistka 


polskosniemiecka znająca dobrze język fran: 
cuski i wszelkie prace biurowe poszukuje od 
zaraz posady. Zgł. do „Gaz. Gdańsk.“ pod 480 


kupujcie w firmie 


© 
p — 9 


Steindamm 21, Telefon 21250 
Mausegasse 7, Telefon 25790 


I 


3100 


| NIEDZIELA, DNIA 20 WRZEŚNIA 1931 ROKU . 15 


s DZWIĘKOWE KINO 


SWIATOWEB 


Potężny film dźwiękowy europejskiej produkcji reżyserji GENINA 
twórcy „Miasto miłości” 


KOBIETO NIE GRZESZ” 


W roli głównej LOUIZA BROOKS, Jean Bradin. 
Ponadto nadprogram. 


TORUN DZWIĘKOWE KINO 


edat licytacja. 


24 wybrakowanych 
Koni wojskowych 


odbędzie się dnia 21-go września b. r.|' 
o godzinie 9-tej na Targowisku przy 
ul. św. Ducha. 1049 Domocnik 


KOMENDANT GARNIzONU| QpteKarski 


po egzaminie poszukuje po: 
sady. Jan Śmigaj, apteka 
pod Orłem, Toruń. 


Tego jeszcze nie byta? 
PAŁACE Pierwsza. kapitalna komedja o Spa ulubieńców publiczności 
p = w ich najnowsze 

PA IL Pati Paiachon " wair „Sirzelcu" 
Dziś i dni następne! Donadio nadmrośrarn. 


nh 


(Miss Europa). 


Qíwieraicie szafw? 


Przynoście waszą odzież jesienną 
oraz zimową do farbowania lub 
chemicznego czyszczenia do 


„BARWY 


MAŁAMAJSKIEGO 


7025 


Szanowne] Poblicznośei 


; podajemy de władomości, Że przyjmujemy 


wkłady oxzczędnościowe 


poleca 


„Fłumstarja” a 


| Toruń, Prosta 15/17 


(daravyta) 


162 


Inowrocław 


Doszukujc 


Chorym i ciężko cierpiącym 


z przewlekłemi i zakażnemi chorobami wycięczo- 


nym i uznanym za nieuleczalnych poleca sie: 


Ciślak, Naturalista, Katowice 
ul. Młyńska 15. 
Pismo .„Droga do zdrowia“ wysyła bezpłatnie. 


tówkę; 40 mórg koniczyny. 1039 | pokoi. z łazienką. Najwy» 
(—) Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10. |żej II. piętro, okol.ca Byd, 

goskiego. Oferty do „Dnia 

Pomorskiego” pod 1035. 


7313 
PRZETARG PRZYMUSOWY 


W poniedziałek, dnia 21 września sprzedawać bę- 
dę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da- 
jącemu za gotówkę o godz. 10-tej przy ul. Grudziądz- 
kiej nr. 1-3: dziesięć stołów restauracyjnych; o godz. 
tl-tej przy ul. Grudziądzkiej nr. 39: jeden wóz pie- 
karski kryty; o godz. 12-tej przy tg. Grudziądzkiej nr. 
115: jedną kanapę; o godz. 13-tei przy ul. Grudziądz- 
kiej nr. 166; jedną bieliźniarkę; o godz. 14-tej przy 
ul. Pod Dębową Górą: jedna szafę kuchenną. 1045 

(—) Połom, komornik Kasy Chorych w Toruniu. 


czeki, wekele i inne dowody, udzielamy poży- | | 
czek na przystępaych warunkach, 


Pokoju 


elegancko. umeblowanego 

w śródmieściu lub na byde 

goskim od: I. X. b. r. po 

szukuje solidny pan. Oferty 

do Adm. Dnia Pomorskiego 
105I 


ig 

Za zobowiązania Kasy ręczy powiat waki | 

całe swojem majątkiem i siłą podatkową. |. 
Koato żyrowae 

Bank Poleski, oddział Tczew. 


INSTITUT POLYTECHNIQUE 


i 66, B? Exelmans, Paris (Xie) 


Wyższa Szkeła Techniczna nau- 
czająca syst, korespondencyjnym 


lastępstwe Banku Polskiego dla lokasowaula wekili, 


Dończochy 


Rok założenia 1920, wszelkiego rodzaju 


SEKCJA POLSKA 


(jęz. wykładowy — polski) 


mą ca h 
Obwieszczenie. 
Podaję do ogólnej wiadomości, że 
nabyłem tartak parowy firmy „G. Sop- 
part“ i prowadzić będę przedsiębior- 
stwo to nadal pod firmą 


„Jad Skowronek, Tartak Parowy. Obrabiarnia Drzewa 
i tolarnia . Torah-Mokre, ol, Panieńska 3. tel. 149. 


Wszelkiego rodzaju drzewo posia- 
dam na składzie i staraniem mojem 
będzie, Szanowną Klientelę w dobry 
i tani towar stale zaopatrywać. 


Powiatowa Komunalna Rasa Oszczędności 


w Gniewie, Telefon nr. 11, 13, 52. Bereluy 


Czampeczkeń | 
kosiiumy 


B. Wilanowski £ 
Toruń 
28 ul. Zeglarska 28 


Przyjmuje się zapisy kandydatów na wydziały 
i. Elektrotechniczny 
(dyplomy Montera, Technika ; Inżyniera) 


ll. inżyniersko-Budowiany 
(dyplomy Technika i Inżyniera) 


średnich lat, właściciel 450 


Kawaler morg. folwarku dobrej ziemi 
pragnie się ożenić 


z panią do lat 35, lubiącą wieś. Posag min. 30 tys. 
zł w gotówce pożądany na spłatę hipoteki. 
Korespondencję zwrócę.  Dyskrecję zapewniam 
słowem honoru. O łaskawe oferty upraszam do 
Administracji „Dnia Pomorskiego pod | 
L. 975. 


REPERTUAR 


TEATRU TORUKSKIEGO 


Program oraz warunki przyięcia wysyła się 
na żądanie. 7785 


MEBLE 


Kompletne pokoje: sypialne. 

stołowe. męskie gabinety, 
urządzenie kuchenne, po 
cenach fabrycznych poleca 


Wytwórnia 
Mebli 


ul, Grudziądzka 90 
w Toruniu. 


Obcjrzyj wszędzie później 


705 


Jan Skowronek. 


W sobotę, dn. 19 bm. 


r. o godz. 20ətej 


„Codziennie 


Dierwszorzędny 
9 gabinet kosmetyczny 


(dyplomUniversité de beauté 
Paris) stosuje metodę Gedib 
Usuwa. wszelkie wady cery 
i wlosów. — Trwale przy- 
ciemnia brwi i rzęsy. 420| «= 
Toruń, Piekary, 43 I. piętro | © 
obok bramy bydgoskiej. = 


Łimową 
garderobe 


czyści — farbuje 

w najkrótszym czasie i fa: 

chowo 
SZAROTKA 

Farbiarnia i chemicz. pralnia 

Fabryka Grudziądzka 11 — 

telefon 682, 
Filja św. Ducha róg Rożannej 


Znakomite o 5-tef" 


śniadankowe potrawy 
gulasz 
bigos s 
cymacierkci 
70 gr. porcja wydaje 


„Himntarja” 


Toruń, Prosta 15/17 


PIWO 


Okocimskie 
| w syfonach po $ i Io 
| litr. poleca 


T, Ghmurzyński 


f 

4 

| 
i | Toruń, Prosta 15/17. 


EEN 


aor o mię e" 
mici 
pończochy 
skarpefki 


wszelkie 
towary królkie 


Komedja w 3 aktsoh 
Henequin'a. 


W niedzielę. dn. 30 bm. 
1031 o godz. I6»tej 
Roxy” 
komedja w 3 aktach 
Barry Connersa. 
Tel. 125. ; 910 Ceny zniżone popołud- 
niowe. 


O godz. 2o:tej 


tylko pdsprzedawcom. 


irumny 


wszelkiego rodzaju najtaniej 
poleca 

J.F. Tober, Piekary 23 

bliżej ulicy Kopernika. (243 


Międzynarodowy 
Centralny Związek 


Wierzycieli Banku Rzeszy 
z siedziba w Wiedniu,wzywa 
posiadaczy 
marek niemieckich 
przedwojennych, do zgło: 
szenia się w celu poinformo: 
wania się o wspólnej akcji 
odszkodowaniowej do Biura 


w Warszawie, Marszałkow: 


ska 43 (Sekcja Polska). 1038 


OBFITE 


i smaczne obiady na 
maśle 


po zł. 1.35 


poleca 909 
Winiarnia 
„FUumetarja” 


Toruń. Prosta 15/17. 


Urzędnik 


gospodarczy kawaler, po: 
trzebny od 1. X. pod dys- 
pozycję właściciela. Zglos 
szenia tylko pisemne do 
administracji majątku Przez: 
sławice, pow. Lisnowo. 

CG. 480 


przyjdź domnie. Przekonasz 
się o cenach fabrycznych 


Salon mód 


„KRESOWIANKA” 


wykonuje palta, kostjumy, 


suknie i futra, wykonanie 
solidne i tanie  Żurnale 
francuskie. Toruń,  Jęcz: 


mienna 16, l. ptr. 911 


DOM z 
a 
DY =) 


Armaiurųy 


artykuly kanalizacyjne i wo- 
dociągowe poleca 
P. TARREY, Toruń 


Stary Rynek 21, tel. 138. malarz Mazurek. 


jak i piecyk kąpielowy na 
węgiel kupi L. Szymański, 
Toruń, Żeglarska 3. 876 


NAJTANIEJ | 


i najlepiej kupuje się 
wina i wszelkie 
spirytualje w 


Teatru Narodowego 
z Warszawy 
rKezolyczna 
, kuzynka 
Komedją w 3 aktach 
Verneuill'a. 


Mundury P.W. 


dla wszystkich stowarzy: 
szeń zbiorowo i pojedyńczo 
dostarcza 830 
Dom Kontekcyjny 
Toruń, Stary Rynek 25, 


Fisharmonjum 


(12 registrów) mało używa» 
ne okazyjnie do sprzedania, 
Adres wskaże Administracja 
„Dnia Pom.“ Toruń.  Iots 


HURTOWNIA 


Towarów Krótkich | 


LICYTACJA PRZYMUSOWA 
Dnia 24 września o 12 w południe sprzedaje na| , 3 i 
majątku Gronowo przymusowem przetargiem za go- | mieszkania w Toruniu 3—4 


W. KORSAK 


TORUN 
ul. Mostowa nr. 9. (577 


W poniedzialek, dn, 31 
bm. o godz. 20stej 
„(Codziennie 

o 3-ief" 
Komedja w 3 aktach 
Henequin'a, 


„Flumżtarja” 
wł. T. Chmurzyński 


Toruń, Prosta 15/17 
tel. 125. 


Wanne 


n "m Ww O TAJ 
We wtorek, dnia 33 bm. 


i Jedyny występ artystów 


o godz. 2o0stej 


Wolny KUTS Motocy al $Slużąca „Codziennie 
prawie nowy okazyjnie do|uczciwa z dobremi świa: o 5-tef" 
malarstwa artystycznego itd, | sprzedania. Obejrzeć — Klos | dectwami potrzebna zaraz. Kojnsli eni altach 
Toruń, Żeglarska 25 anyata nowicza 42, l. prawo. To- | Adres wskaże „Dzień Pom.“ "enequin'a F 
34 I run. IOOI 1046 


«++ Tw wiej gów TWij WODY W: AA PET 1 I ACZOWEE a PETE | PA „POE a R D R DAO > LE TE OP CIE NEAR 
KWIT ABONAMENTOWY 


Do Urzędu Poczioweśo 


Zamawiam niniejszem abonament“) na „Dzień Pomerski", „Gazeta 
Morska*, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
„Dzień Kujawski“ na mies. październik 1931 r. i proszę należność — 


Zł. 3.39 pobrać przez listoweso 


Imię i nazwisko 


Miejscowość 


Kwi pocztowy 


Odbiór kwoty Z£. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski", 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki', „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd- 
goski“, „Dzień Kujawski“ na mies. październik 1931 r. potwierdzam. 


„ dnia 


) Niestosowne przekreślić. 


Poczta 


| HWIT ABONAMENTOWY 


“Do Urzędu Pocztowego 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzien Pomorski“, „Gazeta 
Morska“, „Dzień GrudziądzKi“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski*, 
„Dzien Kujawski“, na IV. Kwartał 1931 r. i proszę należność — Zł. 10.17 
pobrać przez listowego. 


|mięi Nazwisko 


Miejscowość 


ńkwiłi pocztowy 

Odbiór twoty Zł. 10.17 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“ 
„Gazeta Morska*, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska*, „Dzien byd 
goski", „Dzień Kujawski“ na IV. Kwartał 1931 r. potwierdzam. 


Poczta 


*) Niestosowne przekreślić. 


NIEDZIELA, DNIA 20 WRZEŚNIA 1931 ROKU 
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W zmierciadie tyśodnia. 
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JUBILEUSZ ZIEMNIAKA. 
W roku bieżącym nasz pospolity ziemniak 
obchodzi podwójny jubileusz. 350 lat mija 
obecnie od czasu, kiedy ziemniak nasz znajazł 


sę po raz pierwszy na ziemi europejskiej. > ; > JAK WIELKA, NOCNA GMA 
Przywiózł go — jak wiadomo — z Ameryki SARA SA ŚW AO 

i zaprowadził w Europie żeglarz angielski W OKRESIE BURZ JESIENNYCH. wyglada w locie nowy, ciekawy sumoło! kez 
Sir Prancis Drake. A 250 lat upływa obecnie, Corocznie w okresie jesieni szaleją na Bałtyku burze. Dla żeglugi nastaja wówczas ciężkie 9gona demonstrowany obecnie w Berlinie, 
kiedy ziemniak po raz pierwszy zaczęto sa: dni walki i zmagania się z rozszalalym żywiołem, a niejeden statek pada ofiarą wichrów 

dzić i uprawiać w Polsce. Powyżej pomni i rozpętanych fal. Nierzadko się zdarza, iż statek obezwładniony przez burzę fala i wichry 

Francisa Drake w Offenburgu nad Menem. wyrzucą na brzeg, narażając go na rozbicie. 
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Sam dzie techim 
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LAS WIEŻ WIERTNICZYCH. WALKA Z RZEKĄ W AMERYCE. 

Wspanialy w swoim rodzaju widok przedstawia olbrzymie pole naftowe w Venice, Wobec zwycięskiego postępu techniki, musiala ustąpić także rzeka Des Peres w pobliżu 
pczedmieściu amerykańskiego miasta Los Angeles. [Las wież wiertniczych wznosi się na St. Louis w Stanach Zjednoczonych. Rzeka ta, która dwa razy do roku wyrządzala przez 
samem wybrzeżu morskiem, lecz technika w swoim pochodzie zwycięskim wyparła zu: gwałtowne powodzie olbrzymie spustoszenia, została poprostu uwięziona i skazana na byt 
pełnie i zabiła piękno przyrody, która musiała ustąpić wobec dziełą rąk ludzkich. podziemny. Wody rzeki skierowano bowiem do olbrzymiej, podziemnej rury betonowej. 

tak, iż zupelnie zniknie z powierzchni. Koszty tego wielkiego dzieła techniki wynoszą 
około 11 miljonów dolarów. ' 4 


Po żmudnych pracach  wydobylo 
obecnie na ponierzchnię także drugi 
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okręt Kaliguli, spoczywajacy Od 2004) Ù =-EAEE EE E Ee EEEE EEE A E EE — 
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lat na dnie jeziora Nemi. Przy okrę Aien : „th, : ROZOWE ae z Zr ww 
, : W Karnaku, w górnym Egipcie, gdzie liczne ruiny świątyń, zachowane do dzisiaj, świad: ZE SZTUKI JAPOŃSKIEJ. 
cie znaleziono ciekawą rzeżbę glowy i , yé LAS Pa, . > m | 7 l FIA: 
| | czą wymownie o kulturze starego Egiptu, znajduje się słynna aleja sfinksowa, która pro: Ciekawa rzeżba sławnego aktora japońskiego, 
Janusa, która zdobiła dziób okrętu wadzi do rozpadającego się dziś palacu faraona Ramzesa Il. Po każdej stronie aleji znajdująca się na tegorocznej wielkiej wysla: 
Kaliguli. znajdują się 33 figury sfinksowe. Każda fig iwa posiada 7 m. wysokości į 12 m. długości. wie sztuki japońskiej w Tokio. i 
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Redaktor odpowiedzial Stani: Í kowski w T Bydqosk o popp 
p złalny Stanistaw Nowakowski w Toruniu Bydqoska 7 PA EPEE A p R T D 


Ogłoszenia: wiersz millm. na stronie 7-łamowe| „ 0,25 zł Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Eljasiak Mostowa 6 ny wynosi 
=" ERSIE MA pierwszej stronie... -. a p « .« « a « «e « o © a 1.50 zł Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wi, Cieszyński, w ekspedycji miejscowych agencjach . a . e es «i: s oa Ż-—2al 
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie. . » , o» „0,602/ idańsk Stadtgriben 6 z odnoszeniem do domu w Torunlu a > a e » « a : 43 7 4.4052] 
[Ę Drobne za słowo 15 gr. plerwsze słowo podwójnie, Redaktor odpowiedz. na -Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek przez pocztę z odnoszeniem . . . i. « « a'o >» o e EAA NA", 
' Dla poszukujących pracy i nekrologi 23% zniżki, komunikaty 50 gr. Redaktor odpowiedziałuy na Inowrocław, Józef Dąbrowski POWWOPASKĄ ars "BA. e A A A po) daw ON FASA 
Za ogloszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Inowrocław ui, Poznańska 65 w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . . . e 2.30 zł 
W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-lamowej., . a , « æ 15 fen. Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józełj Stanacb, Groblewa 6 z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd . . 7.— zł 
4 "TE EA" = « =. fa „mę e 20 TEL Za ogłoszeńla odpowiada administracja W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
“ Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . . . . a tOfen. Wydawnictwo: „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski,” ''Gazeta Gdańska", kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 


Przy sądowem ściąganiu należności rabal upada. "Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Zb terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


„Gazeta Morska', „Dzień Grudziądzki', „Dzień Kaszubski", 
„Dzień Kujawski” 


Czcionkami Pom. Druk. Roin. S. A. w Torumau Bydgoska 


e zę" | - T 


PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO' miesięcznie w aamini- 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 z È 
miesięcznie 3,09 zł l 
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